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przeznaczył 130 min zł na pomoc 
teatrowi w  Zenicy (ok. 80 km za 
Sarajewem), uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 5 z Turku, prześlą saraje- 
wskim dzieciom pozdrowienia na ka­
rtkach z gołąbkiem pokoju, a poza 
tym już taraz pod opieką pani dyrek­
tor zbierają dary dla mieszkańców 
Kazachstanu, które zostaną wyekspe­
diowane wiosną).

Październikowy konwój do Saraje­
wa zostanie połączony z koncertem, 
który odbędzie się na miejscu. Wez­
mą w  nim udział grupy rockowe z Po­
lski i Bośni.

Być może uczestnikiem konwoju 
będzie również jeden z reporterów 
„Echa Turku'. Ju s tyna  Rylska

Z okazji Dnia Edukacji Na­
rodowej w  szkołach przyzna­
no nagrody dyrektora, kurato­
ra i ministra. W rejonie turk- 
owskim nagrodę kuratora 
otrzymali nauczyciele:

N A G R O D Y
R e m i g i u s z  K o w a l s k i  ( Z S O ) ,  

Z e n o n  K u r z a w a  ( Z S Z ) ,  R e n a t a  
N y c e k  ( S O S - W ) ,  J u l i a n n a  
A d a m e k  ( S P  1 ) ,  M a r i a n n a  
G r z e ś k o w i a k  ( S P  2 ) ,  M a r i a n n a  
Ł u c z a k  ( S P  3 ) ,  A l i c j a  R y b a k  
( S P  U n i e j ó w ) ,  M a ł g o r z a t a  K l i ­
m c z a k  ( S P  Ś w i n i c e  W a r c k i e ) ,  
E l ż b i e t a  S i w i ń s k a  ( S P  C h w a l -  
b o r z y c e ) ,  G r a ż y n a  F i l a s  ( S P  
C h l e b ó w ) ,  P e l a g i a  S o s i ń s k a  
( P r z e d s z k o l e  n r  5 ) .

Nagrodę MEN otrzymała 
pani Lidia Płóciennik (ZSO), 
a Medale Edukacji Narodo­
wej pani Maria Gąsiorowska 
i pan Janusz Jacuszczak 
z ZSR w  Kaczkach.
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dziennikarze z „Gazety Wybo­
rczej”  i telewizji poznańskiej. 
Poinformowano o aresztowa­
niu Macieja K. oraz Tadeusza 
P. Dziennikarze dowiedzieli 
się także, że śledztwo prowa­
dzone jest wobec niektórych 
pracowników banku i kilku in ­
nych przedsiębiorców.

Zarzuty stawiane podejrza­
nym pracownikom banku do­
tyczą niedopełnienia obowią­
zków i niegospodarności, 
a także poświadczenia niepra­
wdy. Natomiast aresztowa­
nym przedsiębiorcom zarzuca 
się wyłudzenie kredytów. 
Przypuszcza się, że łącznie 
bank straci ok. 75 mld zł. Jed­
nak w  śledztwie pojawiły się 
informacje co do szerszych
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powiązań podejrzanych. Turk­
owska afera bankowa jest łą­
czona z niedawnym areszto­
waniem dyrektora banku 
w  Krakowie oraz innymi spra­
wami, których zakres i liczbę 
zamieszanych osób (wśród 
nich jest podobno jakiś Ros­
janin z Warszawy) trudno na 
razie wiarygodnie przedsta­
wić. Największe kredyty przy­
chodziły z banków z Holandii 
i Luksemburga. Łączna suma 
pieniędzy, które stamtąd do 
Polski wpłynęły to ok. 600 
min dolarów.

W areszcie tymczasowym 
przebywa obecnie czterech 
przedsiębiorców i dyrektor 
banku. Przed aresztowaniem 
pracownicy banku uchroniło 
ją poręczenie majątkowe. Je­
den z podejrzanych przebywa 
w  szpitalu psychiatrycznym, 
a drugi w  klinice. Prokuratura 
zamierza zakończyć docho­
dzenie jeszcze w  tym roku i nie 
wyklucza następnych areszto­
wań. (a)

( Czytaj też reportaż „Rysiek 
się podłożył", str. 4)

W  ś ro d ę  5 p a ź d z ie rn ik a  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  m ia s ­
ta  z h a n d lu ją c y m i na  Z ie le n ia k u , k tó r y m  k i lk a  d n i 
w c z e ś n ie j p o d p a lo n o  d r e w n ia n e  b u d k i.  W ic e b u r ­
m is t r z  L e c h o s ła w  P a w ia k  p rz y z n a ł,  że  w s z y s tk ie  
d r e w n ia k i  s to ją c e  na  ta r g o w s k u  m ie js k im  z b u d o ­
w a n o  n ie le g a ln ie .  T y m c z a s e m  na  m o c y  d e c y z ji  
Z a rz ą d u  M ia s ta  i P G K iM  w  b u d k a c h  ty c h  na  k o s z t 
m ia s ta  z a ło ż o n o  in s ta la c ję  e le k tr y c z n ą .

Nielegalne decyzje
Większość budek przy g łó­

wnej alei targowiska powstało 
już bardzo dawno. Nikt wtedy 
nie mówił o legalności budo­
wanych drewniaków. Kilka ty ­
godni temu w  budach zain­
stalowano prąd. Koszt budo­
wy instalacji wyniósł ok. 500 
min zł i został pokryty w  cało­
ści z budżetu miasta.

Mówiąc o sytuacji na tar­
gowisku miejskim wicebur­
mistrz Pawlak powiedział, iż 
wprawdzie drewniaki zbudo­
wano nielegalnie, ale z uwagi 
na to, że podciągnięto tam już 
prąd budy pozostaną.

O potwierdzenie tych „re ­
welacji”  poprosiliśmy burmis­
trza Romana Rybackiego. 
Burmistrz nie chciał odpowie­

dzieć dlaczego z miejskich 
pieniędzy w  nielegalnych bu­
dach założono prąd. Stwier­
dził jedynie, że nie ma jeszcze, 
nowego planu zagospodaro-* 
wania przestrzennego.

Przez k ilka  la t n ik t n ie 
in te re s o w a ł się  „n ie le g a l­
n y m i"  budkam i. Teraz, 
ch oć  s tw ie rd z a  się p u b li­
czn ie  ich n ie lega lność, 
m ó w i się, że zostaną, bo 
w yd a n o  ju ż  p ieniądze. 
W n iosek nasuw a się jeden: 
w ładze  p od e jm u ją  decyz­
je , k tó re  w  is to c ie  ró w n ież  
są n iep raw ne .

(o)

( Z a d y m a  n a  „ Z i e l e n i a k u ”  -  c z y ­
t a j  n a  s t r  5 )



P r z e z  o s i e m  g o d z i n  p r z e d s t a w i ­

c i e l e  w ł a d z  s a m o r z ą d o w y c h  o d b i e ­

r a l i  t e l e f o n y  w  n a s z e j  r e d a k c j i .  

Ż  s z a n s y  b e z p o ś r e d n i e j  r o z m o w y  

z  w ł a d z ą  s k o r z y s t a ł o  2 5 .  t u r k o w i a n .

B u r m i s t r z  
R o m a n  R y b a c k i  

( 8 . 0 0 - 1 0 . 0 0 )

—  Ja do pana burm is trza  
w  ta k ie j sp raw ie : Jestem  
roczn ik  1957. C hodziłem  
do naszej z a w o d ó w k i 
i m ia łem  ta m  lekcje  z p e w ­
nym  nauczycie lem , k tó re ­
m u często  zdarza ło  się 
p rzychodz ić  do  szkoły 
w  s tan ie  n ie trze źw ym . Te­
raz do te j szko ły  chodzi 
m ó j syn i ma lekc je  z tym  
sam ym  nauczycie lem , k tó ­
ry  nadal ma ta k ie  same na­
w y k i. Czy w ładza  n ic  na to  
n ie  może poradzić?

— Przyjmuję to jako sygnał 
który postaram się zgłosić 
gdzie należy, ale jak sam pan 
chyba wie szkoła ta nie pod­
lega władzom samorządo­
wym.

—  Jestem  m ieszkańcem  
Osiedla Zapałczanego. 
Tam z ro b ili jedną  n itkę  ka­
n a lizac ji sa n ita rn e j, a le re ­
sz ty  n ie  doko ń czy li. K iedy 
to  nastąpi?

—  Jest już podpisana umo­
wa z wykonawcą i  z pewnoś­
cią prace te zostaną wkrótce 
dokończone. Z przyczyn tech­
nicznych w pierwszej kolejno - 
ści musi zostać wykonane 
uzbrojenie terenu na Osiedlu 
Uniejowskim.

—  Bardzo m i się podoba 
nasze m ias to . U ważam , że 
w  o s ta tn im  okres ie  szcze­
g ó ln ie  w y p ię k n ia ło . A le  
biardzo bym  p ro s ił pana 
b u rm is trza  o za in s ta lo w a ­
n ie  barie rek  przy ul. Unie- 
jo w s k ie j, w  o ko lic y  p ieka ­
rn i. N ależa łoby też  pop ra ­
w ić  stan  ul. 3 M aja . Tam 
po ty c h  s łupkach zosta ły  
dz iu ry.

— Wiemy o tych manka­
mentach i  będziemy starali się 
to naprawić, ale musi pan też 
wiedzieć, że akurat te ulice nie 
są zarządzane przez miasto 
i  nie my powinniśmy o nie 
dbać.

—  Ja chc ia łam  zg łos ić  
zastrzeżenia co do pracy 
Urzędu. Ludzie p rzych o ­
dzący ta m  muszą s tać na 
ko ry ta rzach , czekać, czy 
w ładza  n ie  p ow in na  o ty m  
pom yśleć? A  co  z bezrobo ­
tn y m i, d laczego n ie  można 
ich  w y k o rz y s ta ć  do  u k ła ­
dania te j ko s tk i w  rynku? 
Proszę pom yśleć nad m ło ­
d ym i, k tó rz y  n ie  m ają p ra ­
cy  i im  sta rać  się pom óc. 
A  nie ty lk o  jeźdz ić  do 
F rancji...

— Do Francji jeżdżą też 
młodzi sportowcy z naszego 
miasta i  to chyba dobrze. Co 
do te j kostki to układają ją 
akurat pracownicy, którym 
grozi bezrobocie, jeśli ich fir­
my nie dostaną zleceń. A co 
do pracy Urzędu Miasta, to 
proszę zauważyć, że w  budyn­
ku przy ul. Kaliskiej mieści się 
jeszcze wiele innych instytu­
cji, m.in. Rejonowy Urząd Pra­
cy. Ja mogę odpowiadać tylko 
za czterdziestu pracowników  
samorządowych. A w ogóle to 
skargi i  wnioski mieszkańców
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przyjmuję też w każdy ponie­
działek od godziny 12.00 
i  wtedy również możemy p o ­
dyskutować o tych sprawach.

—  Ja już  u pana in te r ­
w e n io w a łe m  w  sp raw ie  
chodn ika  na ul. Chopina, 
k tó ry  zos ta ł n ap ra w io n y  
i za to  dz ięku ję. C hcia łbym  
jeszcze, aby można go  by ło  
przed łużyć do  sam ego la ­
su.

—  Trudno m i to obiecać, 
gdyż jest to dość kosztowne.

—  Ja d zw o n ię  w  sp raw ie  
pożaru na ta rg o w is k u . Je ­
stem  jedną  z o f ia r  te g o  
podpa len ia . Z pew nośc ią  
ch od z iło  o to , aby nas za­
straszyć. M y  nie c h c ie liś ­

m y te j sp raw y  upu b licz - 
n iać, ale ona sama w  ten  
sposób sta ła  się pow sze ­
chn ie  znana. U ważam , że 
pan, panie b u rm is trzu  p o ­
w in ie n  się ty m  za in te re so ­
w ać.

—  Do mnie jeszcze nic o fic­
jalnie nie dotarło na temat 
podpalenia. Jeśli to prawda to 
z pewnością zajmie się tym 
prokuratura. Oczywiście jeste­
śmy zainteresowani sprawą 
zieleniaka.

—  M ieszkam  na ul. POW. 
Bardzo proszę o p o s ta w ie ­
nie tu  lam py. Są tu  garaże, 
sklepy, duży ruch, a w  n o ­
cy  panu ją  c iem nośc i.

—  Ta ulica nie jest administ­
rowana przez miasto. Pani 
uwagę postaram się przekazać 
pod adresem zarządcy.

—  Ja dzw o n ię  w  im ien iu  
k ilku  nauczycie lek z p rzed ­
szkola, k tó re  s tu d iu ją  zao­
cznie. W  ub ie g łym  roku 
zw racano  nam d ie ty  za 
przejazdy, a w  ty m  nie. 
Czy n ie  ma m o ż liw ośc i, 
aby to  odb lo kow a ć?  Prze­
cież przedszkola są sam o­
rządow e. C hcia łam  ró w ­
nież zapytać, czy m ożem y 
liczyć  na re fu n da c ję  czes­
nego.

—  W sprawie delegacji p ro­
szę się zwrócić do Miejskiego 
Zespołu Administracyjno-E­
konomicznego. Natomiast co 
do refundacji... Gdyby to były 
dwie łub trzy osoby, to może 
miasto mogłoby przejąć na 
siebie ten ciężar, ałe jeśli jest 
ich kilkanaście lub jeszcze 
więcej, to byłoby to zbyt duże 
obciążenie budżetu.

— Ja m am  sposób na to , 
aby m ias to  m ia ło  w ię ce j 
p ien iędzy. Jak się złap ie  
chu ligana , k tó ry  n iszczy 
ław kę  lub  p rzek lina  to  p o ­
w in n o  się kazać mu zap ła ­
c ić  karę. A  z łodz ie jom  to  
na jlep ie j p ouc inać łapy.

—  Też jestem zwolennikiem  
twardego postępowania 
z przestępcami i  bałaganiarza­
mi, ale proszę m i wierzyć, że 
egzekwowanie prawa jest bar­

☆

dzo trudne. Poza tym, to nie 
należy do burmistrza.

—  M o je  dz iecko chodzi 
do przedszkola sam orzą­
dow e g o . C hcia łam  się d o ­
w ie d z ie ć  na co  przezna­
czone je s t czesne i czy m o ­
żna by zakup ić  d la  ty c h  
przedszko li jak ieś  a tra k ­
cy jne  zabawki?

— Proszę panią, pieniądze 
z czesnego idą na tzw. roboci­
znę, czyli koszty przygotowa­
nia jedzenia, gdyż za wyży­
wienie państwo płacicie sami. 
Oblicza się, że (poza wyży­
wieniem) jedno dziecko 
w przedszkolu kosztuje ok. 
miliona zł i  z te j sumy 880 tys. 
zI dopłaca miasto. A co do 
tych zabawek to chyba tylko 
niektóre przedszkola zakłado­
we mają nieco lepsze wyposa­
żenie.

—  Ja d z w o n ię  z k lubu  
„ T u r " .  D laczego ta k  m ało 
p ien iędzy m ias to  przezna­
cza na d o fin a n so w a n ie  na­
szego k lubu , k tó ry  p rze ­

cież nazywa się „ M ie js k i" .  
K lu b o w i g roz i rozpad.

— Każdego roku pieniądze 
przeznaczone na sport dzielo­
ne są między kluby oraz sekcje 
i  uczestniczą w tym sportow­
cy. Wiem, że to za mato, ale 
należy szukać sponsorów, tak 
robią nawet drużyny p ie rw ­
szoligowe. Klub nie ma w sta­
tucie określenia zobowiązań 
miasta, a nazwa „ M iejski"  nie 
musi od razu oznaczać konie­
czności jego finansowania.

—  Panie b u rm is trzu . Pan 
m n ie  zna, o m n ie  już  p isa li 
w  „E ch u  T u rk u ". M iesz ­
kam na O siedlu  M łod ych  
i od 30. la t jes tem  przykuta  
do  w ózka . C hcia łam , aby 
m ias to , w ła ś c ic ie l b loku , 
w  k tó ry m  m ieszkam , zg o ­
d z iło  się na poszerzenie 
m ego m ieszkania o ka w a ­
łek ko ry ta rza . M ia ła bym  
przez to  dostęp  do  okna. 
Czy ja  n ie  m ogę  chociaż 
popa trzeć  przez okno? 
Przy w y jś c iu  z b loku  nie 
ma pod jazdu, a ty le  ich  się 
o s ta tn io  na m ieśc ie  b u d u ­
je. D laczego c i co  m ają 
z d ro w ie  i sp raw n e  nog i n ie 
m ogą  zrozum ieć  ludzi c h o ­
rych  i n iesp raw nych ...

—  Jak pani doskonale wie 
na poszerzenie pani mieszka­
nia nie wyrażają zgody inn i 
mieszkańcy tego bloku. M usi­
my się liczyć z ich opinią. 
W pani mieszkaniu jest jeszcze 
balkon, z którego może pani 
korzystać, a co do podjazu to 
postaramy się go wykonać, 
gdy tylko specjalny fundusz 
przekaże nam środki.

Przewodniczący Rady 
Tadeusz Czerwiński 

(1 0 .0 0 -1 2 .0 0 .)
—  Ja chc ia łam  panu

p rzew odn iczącem u  zadać 
p y ta n ie  na te m a t d ie t i ry ­
c z a łtó w  pob ie ranych
przez radnych . Przecież 
oni w szyscy  w y k o n u ją  
sw e  o b o w ią zk i w  g o d z i­
nach p racy  i m ają za to

E cho T u rk u

p łacone. D laczego jeszcze 
im  p ła c ić  z kasy m ie jskie j?

—  To co pani m ów i jest 
dużym uproszczeniem. Po 
pierwsze zakład pracy pow i­
nien wprawdzie dać radnemu 
wolne na czas pełnienia przez 
niego tych obowiązków, ale 
nigdzie nie jest napisane, że 
musi być to urlop płatny. Po 
drugie praca radnego nie 
ogranicza się tylko do sesji. 
Trudno jest wymierzyć i  ob­
liczyć koszty jakie ponosi z ty ­
tułu pełnienia te j funkcji. 
Uważam więc, że te pięćset 
tys. zł jest kwotą obiektywną. 
A co do ryczałtów to jako 
przewodniczący uważam, że 
mój następca powinien już  
pełnić tę funkcję etatowo, tyle 
jest tu obowiązków. Po trzecie 
zaś to chciałbym panią zape­
wnić, że radni mają własne 
plany co do wykorzystania 
tych pieniędzy. Nie chciałbym 
jednak ich przedwcześnie uja­
wniać. Proszę czytać uważnie 
„Echo Turku", a dowie się pa­

n i co Rada zrobi przynajmniej 
z częścią diet.

—  Ja się spóźn iłem  z ty m  
te le fo n e m  bo chc ia łem  
ro zm aw iać  z burm is trze m , 
ale pan te ż  może m n ie  w y ­
słuchać. M ieszkam  na 
Zd ro jkach , b y ło  tu  k iedyś 
35 g o s p o d a rs tw  ro lnych . 
P o łow ę  z ty c h  g ru n tó w  
w y k u p io n o . I te raz  np. ja 
m am  52 a ry  i n ie  p łacę już  
poda tku  ro lnego  ty lk o  od 
n ie ru ch om o śc i: 1.260.000 
zł. Sąsiad ma 3 ha i p łac i 
140 tys . zł. Tu je s t w ię c e j 
ta k ic h  p rzypa d kó w . K to  to  
w ym yś lił?  Oni m ają w ię ce j 
z iem i i p łacą  m nie jszy p o ­
datek! M y  n ie  będziem y 
te g o  p łac ić . Ci boga ts i 
śm ie ją  się z nas i m ó w ią , że 
jeszcze im  oddam y sw ą 
z iem ię  za darm o.

—  Tak, to rzeczywiście w y­
daje się niewłaściwe. Przekażę 
pana sprawę odpowiedniej 
komisji i  może już na najbliż­
szej sesji zostanie to poruszo­
ne. Powinien pan w  ciągu 
dwóch tygodni otrzymać od­
powiedź, ale nie obiecuję, że 
będzie ona na pewno pozyty­
wna.

W i c e b u r m i s t r z  
K r z y s z t o f  N o w a k  

(1 2 .0 0 -1 4 .0 0 )
—  Czy pan w ie , że w  n ie ­

dzie lę  w  Tu rku  po p o łu ­
dn iu  a p tek i są już  n ie czyn ­
ne i le k a rs tw o  m ożna k u ­
p ić  d op ie ro  w  pon iedzia łek 
rano?

— M y mamy na to bardzo 
ograniczony wpływ. Apteki są 
w większości prywatne, ale 
będę interweniował.

—  PKS przesuną ł p rzy ­
stanek na u l. U n ie jo w sk ie j, 
a le now e j w ia ty  to  ju ż  nia 
p o s ta w ili. Proszę się ty m  
zająć.

— Mieliśmy już w tej spra­
wie sygnały. Wiata będzie 
ustawiona, choć musi też pani 
wiedzieć, że PKS nie podlega 
władzom miejskim.

W ł a d z a  n a  t e l e f o n i e

W i c e b u r m i s t r z

Lechosław Paw/W 
(14.00-16.00)
'  i i
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D o b r a  z a  p o w i a t e m
C arta ^esja R a d y  M ie js k ie j  w  D o b re j p rze b ie g ła  w y ją t-  
C ^ y b k o  i sp raw n ie . G łó w n y m  pu n kte m  o b ra d  b y ła  

Ulwo t*°tycząca  „ a n k ie ty  S t r ą k a ” . R a d a  o p o w ie d z ia ła  się 
le n ie m  p o w ia tu  z  s iedzib ą  w  T u rk u .

ijydga 2aakcep t°wała kan- 
|̂0nUry na ław ników  Sądu 

* * * 9 °  i członków  ko- 
d/s wykroczeń oraz 

5rnjn f 2'*a statut M iejsko- 
^ c 690 °^roc^ a Pomocy 
O *  P o c h y lo n o  się 
W  0 Prośby sekretarza 
S ^ f c W e g o  Luc jana

?S o  k 'e9 °  0 oc*w o '
^ i^o w a n e g o  sta- 

•ę rp ^ ^ ią z k u  z przejś- 
^e ry tu rę . O bow ią­

zki pełnić będzie jeszcze do 
końca roku. N ow y sekretarz 
wybrany zostanie praw do­
podobnie w  drodze konkur­
su.

Zdecydowano o zaciąg­
nięciu kredytu na spłatę już 
wykonanej drogi asfaltowej 
do Chrapczewa. Tym samym 
zrezygnowano z ofert dwóch 
mających siedzibę w  Chrap- 
czewie firm  gotow ych w y ło ­
żyć potrzebną sumę pienię­

dzy w  zamian za umorzenie 
na pewien określony czas 
podatków.

Radni wysoko ocenili ak­
cję sprzątania świata i po ­
dziękowali wszystkim jej 
uczestnikom. Dzieci i m ło­
dzież szkolna biorąca udział 
w  akcji zebrała ok. 10 m3 
(trzy przyczepy ciągnikowe) 
śmieci.

Tym razem (po raz p ie rw ­
szy w  historii odrodzonego 
dobrskiego samorządu) nie 
zgłoszono żadnych interpe­
lacji, co świadczy o dobrej 
pracy w  komisjach.

(a r t)

*8*
,d*''
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;S e ednak trochę 
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- n i b y
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i stwierdzenia o pakcie Rib- 
bentrop-Mołotow mógłby 
skorzystać z dobrodziejstwa 
uchwalonej ostatnio ustawy 
psychiatrycznej - leczenie jak 
na razie bezpłatne - co prawda 
trudności z załatwieniem miej­
sca, ale obiecuję pomoc.

Wbrew wyrażanym przez 
Pana obawom, nie będzie żad­
nego procesu o zniesławienie 
czy naruszenie dóbr osobis­
tych. Nie będę się wygłupiał 
i dostarczał Panu tematów 
oraz czytelników.

Ale Panie Redaktorze 
- umierać przecież można do­
stojnie, aż tak ostatnio źle, tyle 
zwrotów - współczuję.

Na koniec ... Drogie „Ucho 
Turku” . Twój stan zapalny do­
prowadził do tego, że coś osta­
tnio źle słyszysz, a nawet w i­
dać znaczne zaczerwienienie. 
Polecam usługi znanego nam 
wszystkim laryngologa. Wód­
kę natomiast moi drodzy, zwy­
kłem pijać mocno schłodzoną 
i w dobranym przez siebie ele­
ganckim towarzystwie.

M a ria n  M iro s ła w  
M arczew sk i

-  R y n e k  m i a ł  z a p r o j e k t o w a n ą
i  z a t w i e r d z o n ą  p r z e z  k o n s e r w a ­
t o r a  j e d n o l i t ą  e l e w a c j ę .  Ciekawa 
jestem, kto jest odpowiedzialny 
za wykonanie, bo jak na razie 
każdy maluje ją jak chce i na jaki 
kolor mu się podoba. Może przy­
dałby się jakiś nadzór, bo jakby 
nie patrzeć Stare Miasto jest 
naszą wizytówką.

—  J a  d z w o n i ę  w  s p r a w i e  
a f e r y  w  P K O .  Chciałabym, si 
wami mędrca, przestrzec wszy.

E cho T u rk u

U sta w  so b ie  św ia tła
Przypominamy, że z dniem 1 listopada jeź­

dzimy z włączonymi światłami mijania! W związ­
ku z tym, jak informuje Sekcja Ruchu Drogowego 
Policji, w Kolumnie Transportu Sanitarnego (Tu­
rek, Plac Sienkiewicza 9) w sobotę 22 paździer­
nika od godz. 7.00 do 15.00 będzie można skorzy­
stać z BEZPŁATNEGO ustawienia świateł sa­
mochodowych.

-N

Ośrodek szuka anglisty
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Uniejowie poszukuje 

osoby, która podjęłaby się nauki języka angielskiego z grupą 
dzieci. Zgłoszenia prosimy kierować: M GOK w Uniejowie, ul. 
Targowa 20, teł. 164.

A Echo akwizytora
Redakcja „Echa Turku”  nawiąże współpracę z osobą zainte­

resowaną zbieraniem reklam i ogłoszeń. Kontakt wyłącznie 
osobisty w każdy piątek i sobotę po godzinie 13.00.

V ___________________________________________________J

Władze miasta ponownie rozważają prob­
lem przejęcia hotelu „Tur” .

H o te l do w zięcia
P r z y p o m n i j m y ,  ż e  h o ­

t e l  o d  d w ó c h  l a t  n i e  m o ż e  

d o c z e k a ć  s i ę  s t a ł e g o  g o s ­

p o d a r z a ,  k t ó r y  z a d b a ł b y  

o  j e g o  s t a n  o r a z  u m o ż l i w i ł  

p e ł n e  w y k o r z y s t a n i e .  S a ­

m o r z ą d  p o p r z e d n i e j  k a ­

d e n c j i  m i m o  s u g e s t i i  z e  

s t r o n y  w o j e w o d y  n i e  

p r z e j ą ł  h o t e l u .  N i e d a w n o  

s p r a w a  t a  w y p ł y n ę ł a  n a  

n o w o .

P r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  

M i e j s k i e j  k o n s u l t o w a ł  s i ę  

w  s p r a w i e  p r z y s z ł o ś c i  h o ­

t e l u  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  

U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  

w  K o n i n i e ,  n a t o m i a s t  r a ­

d n i  z  k o m i s j i  d /  s  k o m u ­

n a l n y c h  z a m i e r z a j ą  o d ­

w i e d z i ć  h o t e l  i  p o ś w i ę c i ć  

t e m u  p r o b l e m o w i  s p e c j a ­

l n e  p o s i e d z e n i e  k o m i s j i .  

W y g l ą d a  n a  t o ,  ż e  w ś r ó d  

s a m o r z ą d o w c ó w  o b e c n e j  

k a d e n c j i  r y s u j e  s i ę  c h ę ć  

w y r a ż e n i a  z g o d y  n a  p r z e ­

j ę c i e  h o t e l u  p r z e z  m i a s t o .

J a k  n a s  p o i n f o r m o w a ł  

p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  

T a d e u s z  C z e r w i ń s k i  w ł a ­

d z e  m i a s t a  c h ę t n i e  p r z y j ­

m ą  w s z e l k i e  s u g e s t i e  c o  

d o  m o ż l i w o ś c i  w y k o r z y s ­

t a n i a  o b i e k t u .  L i c z ą  t e ż ,  

ż e  p o j a w i ą  s i ę  p o w a ż n i  

k o n t r a h e n c i ,  k t ó r z y  p o ­

m o g ą  w  j e g o  z a g o s p o d a ­

r o w a n i u .  (a)

kich podobnych dyrektorowi 
banku, których, skądinąd, w mie­
ście coraz więcej, że ,,im wyższy 
stopień niekompetencji się osiąg­
nie, tym niżej się spada.”

—  M i e s z k a m  n a  u l i c y  K a l i s ­
k i e j  1 5 ,  w  b l o k u  n a l e ż ą c y m  d o  
P G K i M .  Od lat staramy się, aby 
założyli nam rynny. W miesz­
kaniach, zwłaszcza tych na ostat­
nim piętrze, na ścianach rosną 
grzyby. Gdy pada deszcz to ciek­
nie po ścianach. W tych warun­
kach zupełnie bez sensu jest wy- 
konywaniejakichkolwiek remon­
tów. Tyle razy interweniowaliś­
my w tej sprawie i zawsze kończy 
się na obietnicach. Może wresz­
cie ktoś zajmie się tą sprawą.

—  P r z y  b l o k u  n r  2  n a  O s i e d l u  
W y z w o l e n i a  o d  k i l k u  m i e s i ę c y

☆

k r ę c i  s i ę  b e z d o m n y  p i e s .  Serce się 
kraje, gdy obserwuję jak chodzi 
głodny. Kiedyś dzieci przynosiły 
mu jedzenie, ale co będzie zimą 
- ma zdechnąć z zimna i głodu? 
Może by ktoś go wziął, przecież 
zwierzę też ma prawo do życia. 
Pies jest bardzo duży, ale bardzo 
łagodny.

—  G o s p o d a r s t w o  X X I  w i e k u ,  
o  k t ó r y m  p i s a l i ś c i e ,  n i e  d o c z e k a  
g o ,  a  j e ż e l i  t o  w  i n n y c h  r ę k a c h .
Zanim zaczniecie kogoś lanso­
wać, najpierw sprawdźcie jak on 
stoi finansowo, a zwłaszcza jakie 
ma zadłużenie.?2)

—  T o  p o r ó w n a n i e  z d j ę c i a  d o  
p a k t u  R i b b e n t r o p  -  M o ł o t o w  b y ­
ł o  s t r a s z n i e  g ł u p i e .  Jak można 
dopuszczać do publikacji takich 
bzdur?
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Zabierają mnie do Ostrowa Pomógł jeś li mógł

Ryszard Grzeszkiewicz był już od 
kilku miesięcy przesłuchiwany 
w  sprawie udzielanych kredytów 
i gwarancji. Nie zdziw ił się więc, 
gdy kolejne wezwanie zmusiło go 
do stawienia się na prokuraturę 
w  dniu 6 września. Nie wiedział, że 
otrzyma tam nakaz aresztowania. 
Z  budynku wyprowadzono go 
w  asyście funkcjonariuszy policji 
ok. godziny 15.00. Był dzień ta r­
gowy, każdy przechodzień m ógł się 
zorientować, że aresztowano dyre­
ktora banku. W drodze na kom isa­
riat zobaczyła go żona: —  Zabierają 
mnie do Ostrowa —  powiedział jej 
krótko.

M im o że Ryszard Grzeszkiewicz 
był przez w ie le  lat na stanowiskach, 
które nie uchodzą za „w dzięczne” , 
trudno dziś znaleźć człowieka, k tó ­
ry źle w spom inałby kontakty z pa­
nem Grzeszkiewiczem jako dyrek­
torem banku, naczelnikiem miasta 
czy też sekretarzem partii: —  Jak 
ty lko mógł, to zawsze człowiekowi 
pomógł —  co do tego są zgodni 
wszyscy rozmówcy. To dzięki jego 
zdecydowanej postawie w  okresie 
stanu wojennego przywódca m iej­
skiej „So lidarności”  znalazł zatrud­
nienie. Wcześniej jako sekretarz pa­
rtii potrafił pominąć milczeniem 
wnioski ateistycznych gorliw ców

dyrektorów  M DK B. Cesarz i M uze­
um G. Piaseckiej. Obszerne pismo 
do prokuratury skierowali również 
strażacy z OSP.

Czy ktoś się z nami liczy?

Poręczenia nie poskutkowały. 
Sąd w ojewódzki utrzymał w  mocy 
decyzję prokuratury. Stało się to 
powodem  do w ie lu  komentarzy: 
—  W końcu osoby, które to pod­
pisywały mają jak iś  autorytet w tym  
mieście. To już takie poręczenie się nie 
liczy? Nie wystarczy danie słowa? 
O wszystkim mają decydować pienią­
dze? —  pytają rozczarowani porę­
czyciele.

Dla miasta, dla ludzi

Ryszard Grzeszkiewicz 
urodził się podczas okupa­
cji w  Niemczech, dokąd 
zesłani zostali jego rodzice.
Po w o jn ie  mieszkał wraz 
z nimi i sześciorgiem ro ­
dzeństwa w  jednym poko­
ju  z kuchnią przy ul. Kaliskiej. O j­
ciec zmarł w  1956 roku i Rysiek 
musiał zrezygnować z nauki w  te ­
chnikum  w  Łodzi. Aby zarobić na 
utrzymanie, rozpoczął pracę przy 
budow ie kopalni, potem w  POM. 
W  międzyczasie odbył służbę w o js ­
kową. N igdy nie uchylał się od 
pracy społecznej: —  Duto dobrego 
zrobił dla miasta, dla ludzi— taka jest 
opinia osób, które z nim w spó ł­
pracowały.

W 1981 roku został naczelnikiem 
Turku. Później, już jako dyrektor 
banku, pełnił społecznie funkcje 
przewodniczącego Rady. W m ię­
dzyczasie zdobył wykształcenie 
wyższe. Ukończył też studia pody­
p lom owe o specjalności: banko­
wość na SGPiS. Otrzymał w iele 
odznaczeń, dyp lom ów  i podzięko­
wań od partii politycznych, o rgan i­
zacji społecznych, zawodowych, 
zakładów pracy, harcerzy, nauczy­
cieli, pracow ników  kultury.

R y s i e k  s i ę  p o d ł o ż y !

poręczenia, możemy zebrać 
na kaucję, wiadomo że biegu flfi 
już nic nie zmieni, więc ̂ acZf uio^  
do więzienia. Czytała™ art^ 
wokatach z Krakowa, który ^  
się handel dziećmi i  tam a 
czono za kaucją, a tu męża ^  ^ 
ja k  najgorszego PrzestęP̂ nk 
ch w ili śledztwo jest jeszcz ■ y
czone, nie możemy nawet z J a 
akt sprawy, adwokat tylko ^  ̂  
wołania —  mąż w ogóle 
liwości przygotować się a° qVVu 

Organy ścigania PrzY9 p0(je 
się zaś do zajęcia m!f gicie*1' 
rżanego. U państwa ^  
czów pojaw ił się juz K° - 
ją ł to  co przedstawiało J j0|el' 

tość, m.in. * 2 1  *  
niego fiata, t e l e * |0 *
ble Razem
tego ok. 50 
W trzech pokoja ^
Spółdzielców, 

r»cńh (W
b p o to z ie i-  ■■ .
pięć osob 
z zięciem i dzieC 
na dyrektora 
—  skromnie.

o ukaranie „angażujących się re li­
g ijn ie  towarzyszy” .

Nie zm ienił się również będąc 
dyrektorem banku. Udzielał kredy­
tów , poręczał pożyczki nie dla oso­
bistych korzyści (tego nawet o r­
gany ścigania mu nie zarzucają) 
lecz z chęci utrzymania firm loka l­
nych, dania szansy prywatnym  
przedsiębiorcom, ograniczenia 
bezrobocia. Pewien przedsiębiorca 
przytacza w ypow iedź dyrektora: 
—  Są tacy co ekscytują się tym, że 
Kocikowi grozi plajta. A ja  się pytam, 
co będzie wówczas z tym i trzy stoma 
ludźmi, którzy u mego pracują.

Zapewniam, że się stawi

Nie szukajcie sensacji

Aresztowanie dyrektora banku, 
to  niezła gratka dla dziennikarzy. 
Już same ty tu ły  przyciągają uwagę: 
„Turkowska ośm iornica", „Cały 
Turek brał pod sznurek" —  to tylko 
niektóre dow ody na to, że nasze 
miasto znalazło się w  centrum u w a­
gi regionalnych mass mediów.

Na początku października dzien­
nikarze z „Gazety W yborczej”  oraz 
TV-Poznań zostali wyproszeni 
z banku: —  Nie szukajcie tu sensacji 
—  usłyszeli od zdenerwowanych 
p racow ników  —  lepiej zainteresujcie 
się tym i co nie oddali pieniędzy.

Dziennikarze, jak to  dziennikarze, 
interesują się wszystkim. Nie tylko 
aresztowanymi i podejrzanymi. Dla 
dziennikarzy spoza Turku szczegól­
nie intrygujące było to, że tak w ielu 
ludzi i to  z różnych środow isk porę­
czyło za aresztowanego. Dla turk- 
ow ian nie było w  tym  nic d z iw ­
nego. Nawet przedstawiciele orga­
nów  ścigania potwierdzają ob iego­
wą opinię na temat pana Grzesz- 
kiewicza: „Znany, łubiany, szano­
wany, aktyw ny społecznik, uczci­
w y ” .

Po jego aresztowaniu z różnych 
środow isk spłynęły do prokuratury 
poręczenia: „Zapewniamy, że Ry­
szard Grzeszkiewicz nie będzie utrud­
nia ł postępowania karnego i  stawi się 
na każde wezwanie"  napisali człon­
kow ie Komendy Związku Harcerst­
wa Polskiego . ,..Ryszarda Grzeszkie- 
wicza znam osobiście od wielu la t jako  
uczciwego obywatelka miasta Turku. 
Przekonany jestem, że (jego) dotych­
czasowa postawa społeczna i  obywate­
lska, ( ...)  jest gwarancją zasługującą 
na uwzględnienie", tak brzmi frag­
ment poręczenie sygnowanego 
przez przewodniczącego „S o lid a r­
ności" Jerzego Żurawieckiego. 
W  im ieniu Klubu Radnych SLD 
w iceprzewodniczący Rady Jan Pa­
kuła nap isa ł,,(...)N ie wykorzystywał 
stanowiska służbowego dla korzyści 
osobistych, jest skromnym i  ogólnie 
szanowanym turkowianinem". Ksiądz 
prałat Kazimierz Tartanus s tw ier­
dza: „ ( . . . ) Jest on człowiekiem pra­
wym, sumiennym i  obowiązkowym. 
( .. .)  na pewno nie będzie utrudniał 
postępowania karnego i  uczyni zadość 
wszystkim wymaganiom stawianym 
mu przez organa władzy. Osobne 
poręczenie napisał też ksiądz pro­
boszcz M irosław  Frankowski oraz 
członkow ie Fundacji Przyjaciół 
Ziemi Turkowskiej. Na tym ostat­
nim piśmie znajdują się podpisy 
prezesów SM „Tęcza”  L. P iotrow s­
kiego i M. Stachowiaka, zarządcy 
PKS o /  tow arow y J. W esołowskie­
go, prezesa OSM P. Garczyńskie- 
go, dyrektora PGKiM T. Hermana,

Jednak pieniądze też tu nie po ­
magają. Prokuratura nie zgodziła 
się na tę formę poręczenia.

—  To jest po prostu upodlenie czło­
wieka. Przecież wiadomo, że nigdzie 
by nie uciekł, z pewnością śledztwa też 
by nie utrudniał, co m iał powiedzieć to 
już powiedział, może właśnie za dużo 
powiedział, ale on zawsze by l łatwo­
wierny. Zapomniał o tym, że wszystko 
co powie może być użyte przeciwko 
niemu —  tak komentuje to  jeden 
z obserwatorów.

Przetrzymywanie dyrektora 
w  areszcie jest dla w ie lu  osób nie­
zrozumiałe. Ostatnie przesłuchanie 
odbyło się przed aresztowaniem, 
teraz jest izolowany, nie może na­
w et zajrzeć do akt śledztwa, nie 
może przygotować swojej obrony, 
gdyż poza zarzutami niewiele mu 
w iadom o o zbieranym materiale 
dow odow ym . Poza tym pobyt 
w  areszcie (sześcioosobowa cela, 
nie najlepsze w arunki) może źle 
w płynąć na jego i tak już nadw ąt­
lone zdrowie.
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Ryszarda Grzeszkiewicza odw ie ­
dza regularnie małżonka. W  ciągu 
tych kilku tygodni przeszła przy­
śpieszoną edukację prawną i oby­
watelską. Wcześniej niewiele w ie ­
działa o kłopotach męża. Nie m ów ił 
nic o tym, że był przesłuchiwany. 
Pani Ala nie chce wspom inać dnia, 
w  którym go aresztowano, prosi 
ty lko  aby napisać, że policjanci za­
chow ali się niezwykle kulturalnie 
i taktownie. Jest im za to  bardzo 
wdzięczna. Chciałaby też podzię­
kować w ie lu  innym osobom, które 
zaofiarowały jej swą pomoc: 
—  Przez pierwsze tygodnie prawie 
codziennie ktoś dzwonił albo przycho­
dził. Każdy mówił, że chciałby dla 
Ryśka „coś zrobić". Ludzie przynosili 
poręczenia, proponowali pożyczkę na 
poczet kaucji.

Pani Ala jest pracownikiem  ad­
m inistracyjnym  w  turkowskim  ge­
esie. Jak sama tw ierdzi na ban­
kowości się nie zna. Nie w ie  też na 
ile zarzuty stawiane mężowi są s łu ­
szne: —  W te j chwili dla mnie jest 
najważniejsze, żeby mąż mógł odpo­
wiadać z wolnej stopy. Przecież są
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Ma t a r g o w is k u  o d  d a w -  
na ź le  s ię  d z ia ło .  W s z y s c y  
0 ty m  w ie d z ie l i .  W s z y s c y  
^ a l i ,  ż e  c o ś  s ię  s z y k u je .  
"V P o n ie d z ia łe k  3  p a ź d z ie -  
r,1|ka s t a ło  s ię :  z  d y m e m  
Poszły b u d k i  h a n d lu ją c y c h  
o® b e t o n o w y c h  ł a w a c h .
. ° ś  o b la ł  je  b e n z y n ą  
'P o d p a l i ł . . .

^^dzie, którzy handlują na targowisku to 
obe1 • 0^ci byli bezrobotni prowadzący 

cnie działalność gospodarczą. Niektó- 
jed °l^ tutaj od 1991 roku. Jest to dla nich 
larn ezr°^*° utrzymania. Co miesiąc regu- 
bet'e płacą za dzierżawę kilku metrów 

°Wej ławy (po 100 tys. zł za 1 m kw.). 
w  Holarze dobrze wiedzą co znaczy 
ohkJS® stanowiska do sprzedaży. Na turk- 
ini targowisku jest ostra, konkurencja 
Wyj | n miejsce do handlu musiał sobie 
którz C2Yć- Kilkanaście miesięcy temu nie- 
Pfow WłasnYm sumptem postawili sobie 
to, JZorYczne drewniane budki tylko po 
deSz v Schronić się przed słońcem lub 
mów. ern- Budki nie były legalne, ale, jak 

 ̂handlarze, nikt nie przyszedł z żąda- 
'^brania budek.

Hę s, . dłuższego czasu czuliśmy, ze coś 
*ofjarn/e ’ mówi pan Krzysztof B. jedna 

Podpalenia - Jakieś dwa tygodnie

Zadyma na Zieleniaku
temu na targowisku pojawili się dwaj radni, 
którzy chodzili z zeszytem i  coś tam mierzy­
li. Później radny Michalski, który ma tutaj 
niedaleko sklep, zbieraI podpisy na nowe 
budy w innych miejscach targowiska. Mało 
kto chciał się na to zgodzić, ale na wszyst­
kich padł blady strach...

W działaniach radnych handlujący za­
częli dopatrywać się jakiegoś ukrytego 
działania władz. Pojawiły się głosy, że ktoś 
chce wymówić umowy dzierżawy i zarobić 
zlecając wykonanie nowych - już niepro- 
wizorycznych - budek.

Istotnie, na posiedzeniu w Urzędzie Mia­
sta komisji d/s uregulownia spraw „Ziele- 
niaka" jeden z jej członków zaproponował, 
aby umowy dzierżawy rozwiązać, a teren 
poddać przetargowi. Na takie rozwiązanie 
nie zgodził się radny Karol Michalski de­
monstracyjnie występując z komisji.

W poniedziałek 3 października w sklepie 
pana Michalskiego miało dojść do spot­
kania zainteresowanych. Do spotkania jed­
nak nie doszło, bo ponoć pomylono godzi­
ny. W czasie, gdy handlujący gromadzili się 
w sklepie, ktoś oblewał budki benzyną. 
W chwilę później buchnął ogień...

^Jutrz P o  p o d p a l e n i u

Po wstępnych oględzinach strażacy 
ustalili, że pożar powstał od świadomego 
działania. Wykluczyli powstanie ognia 
przez niedopałek lub zaprószenie (chwilę 
wcześniej padał deszcz). Spłonęło pięć 
budek wraz z towarem, a kilka innych 
zostało uszkodzonych.

— Kilka dni przed pożarem jeden z nas 
powiedział tutaj: „z nimi(?l) nie wygramy, 
jak nie będą mogli nic zrobić, to nas spalą". 
Nikt nie wierzy!, że tak się stanie...

Jeszcze tego samego dnia radny Michal­
ski wydał oświadczenie, w którym czytamy 
m.in..„Pożarpowstały (...) na terenie „Zie- 
leniaka" traktuję jako prowokację wobec 
mojej osoby".

Dwa dni po tych wydarzeniach z po­
szkodowanymi spotkali się wiceburmistrz 
Lechosław Pawlak i kierownik Wydziału 
d/s Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Leszek Szymaniak. Władze zapropo­
nowały kilka rozwiązań, m.in.: wypowie­
dzenie umów z handlującymi i zorganizo­
wanie przetargu na nowe budki (byłby to 
przetarg ograniczony, gdzie prawo do pier­
wokupu mieliby dotychczasowi handlują­
cy), bądź przeniesienie handlujących do...

hali sportowej koło stadionu. Władze dały 
również czas, aby handlujący przedstawili 
swój projekt.

— Ci ludzie po prostu się ośmieszają. 
W ogóle nie znają się na handlu, chcą tylko 
szybko pozbyć się sprawy. Nie są kom­
petentni — to tylko niektóre głosy po­
szkodowanych. Handlarze mają żal do 
władz, że nikt nie próbował rozmawiać 
z nimi o spalonych miejscach pracy...

Komu mogło zależeć na spaleniu 
budek handlującym? Czy był to  tylko 
chuligański wybryk, czy też świado­
me działanie mające na celu zastra­
szenie handlarzy? Dlaczego chce się 
wypowiedzieć umowy ludziom, któ­
rzy regularnie płacą za miejsce? Czy 
naprawdę chodzi o kilka brzydkich, 
drewnianych budek? Pytani przez nas 
burmistrz Roman Rybacki i kierownik 
Wydziału d /s Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Leszek Szyma­
niak, tw ierdzą że nie mają w  tej spra­
wie nic do powiedzenia.

Dominik Szczap

t , * X  .
n t© resująca rozpraw a  

^  ° s L 2 ec łl o b ro ń c ó w , cz te -

i/t 
& ‘J  
K t  
o Ą ł

• y

m ieszanym  - 
jWczyzn i kob ie ta . Na- 

, \ j g  . u m o w n ie  A ndrze j, 
5?*hin * ^ a* 9 ° rza ta - Zosta li 

°  to , że w  nocy z 3 na
i. hiQ 9 1993 roku d okona li 

d °  sk,ePu spożyw - 
(qiYys*OWe9 °  w  S tra ch o - 

r* ^ ° b ra ) ,  skąd uk rad li 
P ierosy i a r tu k u ły

P r o s z .e  w s t a ć . S a d  i d z i e !

R o k  w  a r e s z c i e

U

w a rto ś c i 
D zia ła li na szkodę

> , ° m o c  C h łopska" 
■i ^  Y ^C y  d°  k tó re j sklep należy.

V  1 ' 1) aj^ w areszcie śledczym.
obrońcy zabiegali

o uchylenie aresztu, ale Sąd nie wyra­
ził na nie zgody i już niebawem minie 
rok odkąd przebywają w  odosobnie­
niu. Oskarżeni są mieszkańcami Gli­
w ic i znają się ze sobą dość powierz­
chownie. Nie przeszkodziło im to jed­
nak we wzajemnym obciążaniu się 
fałszywymi dowodami.

Jako pierwsza zeznawała Małgo­
rzata. Ma 25 lat, jest rozwiedziona, 
dwoje dzieci, w  stosunku do których 
posiada ograniczone prawa. Przyzna­
ła się do w iny i opowiedziała, jak to 
wieczorem, 3 listopada 1993 r. razem 
z towarzyszącym jej Andrzejem (była 
wówczas jego konkubiną) poszli do 
mieszkania Mirka, gdzie już od pew­
nego czasu przebywał Jan. Andrzej 
zaproponował wyjazd na włamanie. 
Wtedy właśnie postanowili, że pojadą 
„w  Polskę". Traf chciał, że zjawili się 
właśnie w Strachocicach. Wprawdzie

wcześniej oglądali stoiska w Dobrej, 
ale przypętał się ktoś obcy i musieli 
zrezygnować z planowanego skoku. 
W Strachocicach natomiast świeciło 
pustką, wszyscy spali i nawet pies 
z kulawą nogą się nie pojawił. Przy­
stąpili więc do „pracy". Jan i Mirek 
wyłamali drzwi przy pomocy łomów. 
Małgorzata pakowała towar do w or­
ka, mężczyźni wynosili. Cała akcja 
trwała niewiele ponad godzinę. Po 
powrocie do Gliwic podzielili równo 
skradziony towar.

Swoje zeznania Małgorzata zakoń­
czyła tym , że boi się współoskar- 
żonych, ponieważ Andrzej groził jej, 
że ją zabije, a poza tym żałuje swojego 
czynu.

Następny z kolei zeznawał Jan, 
którego opowieść była zgoła inna, niż 
Małgorzaty. Wprawdzie poprzednio 
(w czasie śledztwa i przed prokurato­

rem) nie odbiegała ona w  niczym od 
jej zeznań, ale w  czasie rozprawy Jan 
oznajmił, że kłamał. Na policji kłamał, 
bo został pobity, a później dlatego, że 
było mu to na rękę. Mianowicie pew­
nego dnia zastał swoją żonę w  łóżku 
z Mirkiem, a kiedy indziej dostał po 
twarzy od Andrzeja, który oskarżył go
0 romans z Małgorzatą. Fałszywe ze­
znania stanowiły więc doskonałą 
okazję do zemsty... W czasie rozprawy 
obudziły się w  nim humanitarne 
uczucia, a sumienie zaczęło go gryźć. 
Wyznał jak na spowiedzi, że do w ła ­
mania wprawdzie doszło, ale złodzie­
jami byli: on sam, Małgorzata, oraz jej 
kuzyn, niejaki Artur. Podstępem po­
życzyli od Mirka samochód (M ałgo­
rzata obiecała, że w  zamian pomoże 
mu znaleźć mieszkanie dla niego
1 przyszłej żony). Pojechali do S tra - /  
chocic. Jan i Artur dokonali w łama^ 
nia, a kobietę pozostawili na czatach. 
Po powrocie podzielili łupy.

Te zeznania zostały potwierdzone 
przez Andrzeja i Mirka. Andrzej został 
zatrzymany 10 listopada ubiegłego 
roku wraz z Małgorzatą, pozostali 
dzień później. Od tego czasu przeby­
wają w  areszcie śledczym. Wyrok nie 
został jeszcze wydany. Sprawę od­
roczono do 3 listopada.

Justyna  Rylska
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Spotkanie z funduszem
Na spotkanie z Arturem Balazsem, byłym ministrem 

rolnictwa i aktualnym prezesem Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Wsi Polskiej, przybyło do Urzędu Gminy w Ka­
węczynie kilkudziesięciu przedstwicieli samorządów 
gmin z województw konińskiego i sieradzkiego.

Gości powitał w ójt gminy Kawę­
czyn Jan Nowak, a delegacja ze 
Szkoły Podstawowej w  Sarbicach 
podziękowała prezesowi Balazsowi 
za pomoc w  rozbudowie ich szkoły 
i wręczyła mu kosz kwiatów.

Artur Balazs podziękował wójtow i 
Nowakowi i swojemu koledze i przy­
jacielowi Ireneuszowi Niewiarows­
kiemu za zaproszenie do Kawęczyna.

—  Zdaję sobie sprawę — powie­
dział — jak trudno żyje się w waszym 
województwie rolnikom, gospodaru­
jącym w większości na bardzo sła­
bych glebach.

Europejski Fundusz Rozwoju Wsi 
Polskiej, któremu prezesuje Artur Ba­
lazs powstał na przełomie 1989/90 
roku. Początkowo zajmował się 
udzielaniem dotacji na telefonizację 
i gazyfikację wsi. Teraz, oprócz dota­
cji, udziela kredyty preferencyjne. 
Dzięki pomocy funduszu zbudowano 
na wsi 150 tys. przyłączy telefonicz­
nych i 250 tys. gazowych. Dwa lata 
temu uruchomiono środki na pomoc 
wiejskim szkołom, ośrodkom zdrowia

i wysypiskom. W naszym wojewódz­
twie tej formy pomocy udzielono 28 
szkołom i jednemu ośrodkowi zdro­
wia. Szesnaście kolejnych wniosków 
z konińskiego czeka obecnie na reali­
zację. Fundusz udziela również kre­
dytów na przetwórstwo zboża, ziem­
niaków, rzepaku, mleka oraz usługi 
mechanizacyjne i naprawę sprzętu 
gospodarstwa domowego na wsi.

—  Planuję —  m ówił prezes Balazs 
— zmienić zakres funkcjonowania 
funduszu. M ógłby on na przykład 
pomagać gminom w budowie dróg. 
Wszystkie nasze działania są pod  
nadzorem Unii Europejskiej, stąd ko­
nieczność negocjowania wszystkich 
nowych pomysłów.

Wójtowie, burmistrzowie i radni, 
obecni na spotkaniu, zadali szereg 
konkretnych pytań. Przewodniczący 
Rady Gminy w  Przykonie zapytał, czy 
fundusz kredytuje inwestycje w  prze­
chowalnictwie zboża.

W ójt ze Skulska stwierdził, że gm i­
ny które juz zaciągnęły kredyty na np.

P r e z e s  B a l a z s  ( w  ś r o d k u )  z e  w s p ó ł p r a c o w n i k a m i ,  w i t a n y  p r z e z  g o s p o d a r z y  
K a w ę c z y n

budowę oczyszczalni ścieków czy 
kanalizacji, choć są wypłacalne, nie 
mogą ubiegać się o kredyt z funduszu 
gdyż przekroczyły kryterium 15%.

Burmistrz z Dobrej chciał wiedzieć, 
czy fundusz wycofa się z kredytowa­
nia telefonizacji, gdyż telekomunika­
cja nie chce rozmawiać ze społecz­
nymi komitetami.

mbajnu, elewatora, suszarni zbo& 
mieszalni pasz, budowę p i^ arPl 
Kryterium 15% zadłużenia w stosuj 
ku do budżetu gminy zmienić 
tytko parlament. Z  kredytowania tee 
fonizacji nie wycofamy się,
z nami Ministerstwo też nie 
rozmawiać. Jeżeli inwestycja w

choc
chce
rnie'

Burmistrz Goliny pytał, jak trakto­
wane będą ośrodki miejsko— gm in­
ne, gdzie inwestycje w miastach słu­
żą często w  większości mieszkańcom 
wsi.

Artur Balazs powiedział:
—Kredyt preferencyjny w prze­

twórstwie zboża obejmuje zakup ko­

my ją  kredytowali i  dotowali- ^  
Spotkanie trwało zaledwie 9 ° ^  

nę, a tematów które chcieli P0^ . ^  
samorządowcy starczyłoby na Q. 
godzin. Prezes obiecał, że Je*e ,̂nje 
stanie zaproszony chętnie P°n° 
zawita w  Konińskiem. ^ t )

Inwestują w człowieka
P o uroczystym otwarciu 

szkół podstawowych: nr 
5 w  Turku i Sarbicach, 

przyszła kolej na Kowale Pańs­
kie.

Po mszy świętej w  kościele para­
fialnym w  Kowalach Pańskich 
uczniowie, nauczyciele i zaproszeni 
goście udali się do szkoły. Tam bia- 
łoczerwona wstęga oddzielała kory­
tarz łączący starą szkołę od jej no­
wego segmentu. Przecięcia jej do ­
konali: Artur Balazs —  prezes Eu­
ropejskiego Funduszu Rozwoju Wsi 
Polskiej, Eugeniusz Małolepszy 
—  przewodniczący Społecznego 
Komitetu Rozbudowy Szkoły Pod­
stawowej w Kowalach Pańskich,

Tomasz Olejniczak —  kurator 
oświaty i wychowania w  Koninie, 
Jan Nowak —  w ó jt gminy Kawę­
czyn, Halina Kurzawa —  dyrektor 
szkoły.

Uczniowie odśpiewali hymn 
szkoły, a pani dyrektor powitała za­
proszonych gości, wśród których 
znaleźli się proboszczowie parafii: 
Jan Ordon —  z Kowali Pańskich 
i Stefan Baranowski —  z Tokar 
oraz Ireneusz Niewiarowski 
—  przewodniczący Konińskiego To­
warzystwa Samorządowego, Kazi­
mierz Filipczak — przedstawiciel 
wojewody, Andrzej Miąższkie- 
wicz —  przewodniczący NSZZ Rl 
„Solidarność", Jan  O s iew a ła

U c z n i o w i e  s z k o ł y  w  K o w a l a c h  P a ń s k i c h

—  przewodniczący Rady Gmi­
ny w  Kawęczynie, Józef 
Ochocki —  przewodniczący 
Rady Rodziców w  SP w  Ko­
walach Pańskich, radni Rady 
Gminy w  Kawęczynie, dyrekto­
rki pozostałych szkół podsta­
wowych z terenu gminy.

Przewodniczący Społeczne­
go Komitetu Eugeniusz M a­
łolepszy (emerytowany dyre­
ktor szkoły w  Kowalach), przy­
pomniał historię jej rozbudo­
wy. Wszystko zaczęło się od 
zebrania w  1986 roku, kiedy 
zdecydowano o rozbudowie 
szkoły powołując jednocześnie 
17 - osobowy komitet. Pan 
Małolepszy przypomniał wszy­
stkich, którzy wspomagali bu­
dowę i podziękował im.

Pani dyrektor Kurzawa 
przedstawiła w  skrócie struktu­
rę organizacyjną szkoły. Uczę­
szcza do niej 232 uczniów (bez 
oddziału przedszkolnego) 
w  tym 120 dziewcząt i 112 
chłopców. O stan ich wiedzy 
i wychowania dba 14 nauczy­
cieli i trzech pracowników obsługi. 
Każda z klas ma po dobudowaniu 
nowego segmentu własną izbę lek­
cyjną. W  starym budynku jest ich 
sześć i biblioteka, w  nowym cztery 
oraz stołówka, kuchnia, sklepik 
Spółdzielni Uczniowskiej, sanitaria­
ty  i kotłownia. Szkoła ogrzewana 
jest olejem opałowym. Do pełni 
szczęścia potrzebne są jeszcze fu n ­
dusze na dokończenie budowy sali 
gimnastycznej z zapleczem i w ym ia­
na stolarki w  starej części szkoły.

Przemawiając w ó jt Jan N ow a k  
zaznaczył, że inwestując w  oświatę, 
inwestuje się przede wszystkim 
w  człowieka. Podkreślił też, że gm i­
na Kawęczyn jest jedną z nielicz­
nych w  kraju, które dysponując tak

W s t ę g ę  p r z e c i n a  p a n i  d y r e k t o r  ^

nde‘&
niewielkim budżetem 
czają na s z k o t y . P o ^ N ^  
cześnie panom: Bała r u0jn3c j ^  
rowskiemu, posłowi ^jtet0 ĵjir 
oraz Społecznemu cjj (° [0\
wydatną pomoc w  L ni W n*U' 
dowy szkoły. Na ręc ^  t|<jcy 
złożył życzenia dla pn|a f
czycieli w  gminie z ° K jbarda%ia'
kacji Narodowej- hclaro^3 ’ 
cnych gości dzieci o r
zankami kwiatów- np \W ^ f Ba'

Po części artystyczny ^  -v 
niu uczniów, PrzG^ n iCz ^  1 ^
lazs, Tom asz: O le jn icZljfTl
m ie rz  F ilip czak. 9 sJyły WP|S 
tern części oficjalnej 
szkolnej kroniki.
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Drużyny A-klasy w piłce nożnej 
rozegrały siódmą i ósmą kolejkę spot- 
*ar); Przewodząca rozgrywkom „Tuli- 
aia_' oba mecze rozegrała na własnym 
boisku. Z silną drużyną z Witkowa 
Remisowali bezbramkowo, za to 
"Błękitnych" Mąkolno rozgromili 9:1. 

> T ^wa kolejne mecze wygrał „Tur" 
'  Turek. Z GKS Sompolno, pomimo 

wyraźnej przewagi, turkowianie nie 
zdołali w  pierwszej połowie strzelić 
9ola. Dopiero w 20. minucie drugiej 
Połowy, bramkarza gości pokonał 
oobert F rankow sk i. Wynik na 2:0 
Ustalił P rzem ysław  W itk o w s k i. 
lv'ecz stał na dobrym poziomie, 

czym zasługa silnego przeciwnika, 
t̂óry wielokrotnie groźnie zaatako­

wał.
W wyjazdowym meczu z „Nałę- 

,.*erT1"  Babiak pierwszą bramkę strze- 
L ' gospodarze. „Tur" natychmiast 

opowiedział dwoma szybkimi akc- 
mi' Po których gole strzelili S yl- 

^®ster D ona rt i R obe rt F ranko ­
w i. yy drugiej połowie wynik na 

j p Podwyższył M a c ie j Bednarek. 
d koniec meczu sędzia usunął z bo­

iska jednego z piłkarzy „Nałęcza". 
„Tur" usiłował wykorzystać przewa­
gę liczebną, jednak zawiodła skutecz­
ność strzelecka. Po jednej z niewielu 
akcji przeprowadzonych w  drugiej 
połowie przez drużynę z Babiaka, go­
spodarze strzelili gola i mecz zakoń­
czył się wynikiem 3:2 dla „Tura".

W y n ik i ósm ej ko le jk i
„Tulisia" Tuliszków —  „B łękitn i" 
Mąkolno 9:1
„V ictow ia" W itkowo —  „Prembud" 
Ślesin 2:1
„Nałęcz" Babiak —  „Tur" Turek 2:3 
„Sparta" Konin —  „Zjednoczeni" Ry­
chwał 0:1
„O lim pia" Koło —  „V ictoria" Grabów 
6:0
GKS Sompolno —  „Bud-Lex" Strzał­
kowo 6:2

„Polonia" Golina — „Hetman" Or­
chowo 5:5

Tabela po ośm iu ko le jkach
1. Tulisia 8 14:2 23:4
2. Olimpia 8 13:3 27:2
3. Vitcowia 8 12:4 15:5
4. Tur 8 11:5 12:5

5. Prembud 8 9:7 15:13
6. Zjednoczeni 8 9:7 8:7
7. Bud-Lex 8 9:7 16:20
8. Sompolno 8 8:8 17:3
9. Błękitni 8 6:10 18:21
10. Polonia 8 5:11 16:24
11. Hetman 8 5:11 12:21
12. Nałęcz 8 4:12 8:22
13. Victoria 8 4:12 5:20
14. Sparta 8 3:13 7:2

(a rt)

T erm ina rz
s p o t k a ń  d r u ż y n y  s i a t k a r z y  „ T u r a ”  
w  r o z g r y w k a c h  m a k r o r e g i o n u  c e n t r a l ­

n e g o  w  p i ł c e  s i a t k o w e j  s e n i o r ó w
I runda
15.10.1994
Bzura II Ozorków — Tur Turek
16.10.1994
Mazowia Rawia Mazowiecka — Tur
22.10.1994
Tur — Zyrardowianka Żyrardów
23.10.1994 
Resursa Łódź— Tur
5.11.1994
Tur — Społem Łódź
6.11.1994
Ins—Bud Płock — Tur
12.11.1994
Tur — PTC Pabianice
II runda
13.11.1994
Tur — Bzura19.11.1994 
Tur — Mazowia
20.11.1994 
Zyrardowianka — Tur
3.12.1994 
Tur — Resursa
4.12.1994 
Społem — Tur
10.12.1994 
Tur — Ins-Bud
11.12.1994 
PTC — Tur

Mecze w Turku rozgrywane będą na sali Szkoły Pod­
stawowej nr 3 (sobota 17.00. niedziela 11.00)

(art)

Przed ligą
Siatkarze dw óch tu rk o w s-  

kich drużyn, III— ligow ego  
„T u ra”  i M O S  „T u r” , w zię li 
udział w  IV  W ojew ódzk im  
Turnieju Piłki S ia tkow e j M ę ­
żczyzn o Puchar Prezesa 
OZPS Konin „P rzed lig ą".

O prócz drużyn z Turku  w y s tą ­
p iły  jeszcze d w ie  drużyny: „P o ­
g o ń "  S łupca i KS S trza łkow o. 
B ezkonkurencyjnym  był „T u r" , 
w yg ryw a ją c  w szystkie  mecze 
w  setach 2:0.

K lasy fika c ja  ko ńco w a  tu rn ie ju :
1. MKS „Tur" Turek
2. „Pogoń" Słupca
3. KS Strzałkowo
4. MOS „Tur" Turek

Drużyna „Tura" wystąpiła w skła­
dzie: A ndrze j M a lcze w sk i —  kapi­
tan drużyny, D ariusz G rob lica , Be­
rnard  Boksa, S ła w o m ir K m iec ie - 
w sk i, M a c ie j Gm ach, P io tr  S i­
w iń s k i, M a rc in  K w ia tk o w s k i. 
Trenerem drużyny jest Jan Kurzaj, 
a kierownikiem W ie s ła w  Jędra- 
siak.

Zespół, w  którego skład wchodzą 
jeszcze nie grający w tym turnieju: 
R obert M a lcze w sk i, Dariusz 
Id z ikow sk i, Z b ig n ie w  W ło d a r­
czyk, Ja ro s ła w  W ło da rczyk , Ra­
d o s ła w  C hęc lew sk i, Sebastian 
W o re ta  i Tom asz G argu la , ma re­
alną szansę walki o wejście do II ligi. 
Wszystko zależy od dobrej postawy 
zawodników i łaskawości sponso­
rów.

(a rt)

G im nastyka  
d la kob ie t

Zapewniamy fachową opiekę 
instruktorską, stosowane u nas 
najnowsze metody treningowe 
gwarantują zdrowie, relaks i zgra­
bną sylwetkę.

Zajęcia odbywają się w  SP nr 
1 (wejście od sali gimnastycznej 
- wtorek, czwartek godz. 20.00).

Informacje: tel. 78-19-78.
..______________________________ ,

S trażack i p ing-pong
 ̂^  Turku odbył się Turniej Tenisa Stołowego o Puchar Przechodni 

^^endanta Wojewódzkiej Państwowej Straży Pożarnej w Koninie. 
 ̂z,£ło w nim udział siedem drużyn reprezentujących poszczególne 
^endy rejonowe, komendę wojewódzką i strażaków z Kopalni

A dam ów ”

^n r ianizatorem zw od ó w  była Ko- 
f̂aż p Wojewódzka Państwowej 

Stra> d ozarnej w  Koninie i Zakładowa 
lerp t .arna w KWB „Adamów". Ce- 

n u  bYło: podnoszenie spraw- 
^ c p ? cznej strażaków, kształtowa­
ny^ Psycho—fizycznych niezbęd-
^ o d  wYkonywania tego trudnego 

naw'3zar,ie współpracy po- 
*ojê Strażami ' strażakami naszego 
*a st«i°d2twa oraz popularyzacja teni- 

W7°weg0.
ą C n i eiu wzięł° udział 19 zawod­
ny ro ' *dórzy podzieleni na cztery gru- 

e9rali eliminacje systemem każ­

dy z każdym. Najlepsi w grupach wal­
czyli następnie o miejsca 1.-4. drudzy 
o miejsca 5.-8. itd. B ezkonkurencyj­
nym okazał się M arek Guźniczak 
— Konin II pokonując w szystk ich  
ryw a li w  d w use tow ych  po jedyn­
kach.

K lasyfikacja  indyw idua lna :
1. Guźniczak, Konin II — 22 pkt.
2. Piotrowski, Konin II — 20
3. Matusiak, Konin I — 18
4. Wieczorek, Konin I — 16
5. Jabłoński, Konin I — 15
6. Walczak, Koło —  14

7. Krzępiec, Konin II —-13
8. Ignaczak, KWB „Adamów" — 12
9. Krych, Koło — 11
10. Kaczorkiewicz, Słupca — 10
11. Wypiorczyk, KWB „Adamów" — 9
12. Gromanowski, Słupca — 8
13. Szymczak, Koło — 7
14. Kuśmirek, KWB „Adamów" — 6
15. Kowalczyk, Turek — 5
16. Tyczka, Turek — 4
17. Nowak, Słupca — 3
18. Kubiak, KW PSP — 2 
19 Marczyński, KW PSP — 1

K lasyfikacja  zespołowa:
1. Konin I — 55 pkt
2. Konin II — 49
3. Koło — 32
4. KWB „Adamów" — 27
5. Słupca — 21
6. Turek — 9
7. KW PSP — 3

Druga drużyna Konina zdobyła Pu­
char Przechodni Komendanta Woje­
wódzkiego PSP w Koninie. Również 
Puchar Komendanta otrzymał najlep­
szy indywidualnie Marek Guźniczak. 
Wszystkim drużynom i zawodnikom 
wręczono okolicznościowe dyplomy, 
a najlepszym indywidualnie dodatko­
wo upominki.

(a rt)
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Olimpia 2:0
^ t k a n i u  z „O lim pią" Koło mó- 
[jenne'j będzie to mecz rundy je- 
|Jtany ^■"‘klasy, a jednocześnie fak- 

^prawdzian umiejętności pił- 
^ ^ " T Ura''. Trener Marian Donart 
N iob W meczu sprawdzony 
» Rnktn 'e skłacł: Tomasza A ren- 

Knłerta B alcerczyka, Tom a-
S $k i ^ i ^ y k a .  P io tra  Ś w i- 
T’ Tomasza A dam czy-
r  na D on a rta ' M a rc ina

^ (kapitan drużyny), M a ­
lt*' lł r?ednarka, Janusza Pańczy- 
V ^ i? n^ s*a w a W itk o w s k ie g o , 

F rankow sk iego . Rezer- 
i^ t ja 1 byli: Jakub  H aberski, Se- 
^ 9 Sl iwka,  A ndrze j K iepura 
,1;0 Q  S ikorsk i.
,,r bika P,a cbcąc wystraszyć prze- 
ii7 ''^  ('atychmiast zaatakowała, 
bĵ irty ^drze się broniąc uruchamiał 

jpodaniami wysuniętych do 
iA takjrank o w s k ie g o i Pańczy- 
jp  (w °bu drużyn kończyły się na 
C N  u P°lem karnym. Pierwszą 

>i Y ^ ia rv  ^ zakończoną strzałem 
V 6-W le Drzaprowadzili w  15. mi- 

^ ‘nutę później do piłki z do- 
) .  Wyegzekwowanego rzu-

^ 1994

tu rożnego przez F rankow sk iego , 
doszedł niewysoki Bednarek i strza­
łem głową pokonał bramkarza gości. 

Drużyna z Koła natychmiast rzuciła

Początek drugiej połowy należał do 
„Tura". Już w  trzeciej minucie Pań- 
czyk ostrym strzałem pokonał bram­
karza „O lim pii" i było 2:0. W  10. i 17. 
minucie F rankow sk i nie wykorzys­
tał dwóch stuprocentowych sytuacji. 
Widmo przegranego meczu zaczęło

G ra d  k a r te k
się do odrabiania strat. Przeprowadzi­
li szereg groźnych ataków, zawodziła 
ich jednak skuteczność. Wyróżniają­
cym się w tej fazie meczu był szybki 
i dobrze dryblujący F rankow sk i. Pil­
nujący go obrońca „O lim pii" nie mo­
gąc dać sobie z nim rady zaczął faulo- 
wać, za co sędzia pokazał mu żółtą 
kartkę. Po chwili Frankowski odpo­
wiedział swemu „opiekunow i" pięk­
nym za nadobne i też ujrzał żółtą 
kartkę. W 35. minucie słupek urato­
wał „Tura" od utraty bramki. Pomimo 
kilku groźnych ataków z obu stron, 
wynik w  pierwszej połowie nie uległ 
już zmianie.

zaglądać w  oczy zawodników z Koła. 
Poniosły ich nerwy. Sędzia zmuszony 
był usunąć z boiska pomocnika „O li­
m pii", a jednego z obrońców za bru­
talny faul na Bednarku ukarał żółtą 
kartką. Dwie żółte kartki otrzymali też 
zawodnicy „Tura": A dam czyk i K o ­
łod z ie jczyk . W ostatnich minutach 
meczu turkowianie starali się już tylko 
utrzymać korzystny rezultat. „O lim ­
pia" zaatakowała groźnie jeszcze k il­
ka razy, ale bez rezultatu. Na dwie 
minuty przed końcowym gwizdkiem, 
F rankow sk iego  zmienił Ś liw ka , 
a sędzia jeszcze raz wyciągnął z kie­
szeni żółty kartonik, by pokazać go 
zawodnikowi z Koła.

( a r t )

P rzew od zi „ T u lis ia ”
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P racow nia  P sycholog ii P racy 
S półdzie ln i Inw a lidów  

„S IN T U R ”
w  T u rk u , u l. K o lska  19

z a p r a s z a
do korzystania z usług w zakresie badań psycho­

logicznych:
- -  kandydatów na kierowców,
— kierowców wszystkich kategorii,
— operatorów sprzętu ciężkiego,
— operatorów wózków wszystkich typów.
Cena badania 200 tys. zł.
Rejestracja telefoniczna 78-40-33.
Badania odbywają się we wtorki i czwartki o godz

9.00. (ogłoszenie płatne)

•  W Y S O K IE J  J A K O Ś C I  O K N A  I D R Z W I 

Z P C V  Z  P R O F IL I N IE M IE C K IE J  F IR M Y  

„ V E K A ”  Z  O K U C IA M I  F IR M Y  „ W IN K H A U S ”

-  okna o dow olnych  w ym iarach  i kszta łtach  (tuki, trapezy, 
tró jką ty , itp .),

-  d rzw i: w ejściowe, tarasowe, harm onijkow e zew nętrzne ,
-  w ia tro łapy, w itr y n y  sklepowe, ścianki działowe,
-  ro lety  zew n ę trzn e  i parapety z  P C V  i A L ,
-  s zy b y  zespolone ró żnych  rodzajów  oraz bezpieczne i antyw ła- 

m aniowe,
-  ogrody z im o w e (altanki, w erandy).

TUREK
P a w i l o n  H a n d l o w y  
„ A d a m "
Obwodnica PN

ŁÓDŹ 
P.P.H. Linda 
ul. Zgierska 211 
tel. 57-74-55, 34-24-17 
fax 34-21-45, tlx 884406

i  n

SKLEP METALOW Y
p o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e :
—  ś r u b y ,  n a k r ę t k i ,  w k r ę t y ,  

g w o ź d z i e ,  n i t y ,  k o ł k i ,
—  n a r z ę d z i a  w a r s z t a t o w e  

i h y d r a u l i c z n e ,  w i e r t ł a ,  g w i n t o ­
w n i k i ,  z a m k i ,  z a w i a s y ,  p a p i e r  
ś c i e r n y ,  i t p .

T u r e k ,  u l .  K o n i ń s k a  1
( w e j ś c i e  o d  u l .  K a l i s k i e j  o b o k  

U r z ę d u  S k a r b o w e g o )

P.P.H . „LIND A”
Z a k ł a d  P r o d u k c y j n y  C b r a p c z c w ,  w o j .  k o n i ń s k i e ,  

t e l .  D o b r a  2 9 3 ,  3 5 7 ,  t c l / f a x  S i e r a d z  ( 0 4 3 )  7 4 - 8 5 5 ,  t l x  0 4 8 6 6 0  
1. P rze ds ię b io rs tw o  P ryw a tne  „L in d a "  z a tru d n i p ra c o w n ik ó w  na stano'
—  z-ca  g łó w n e g o  ks ięgow ego
—  d /s  m a rke tin g u  i a d m in is tra cy jn ych

,wiska‘

- d /s  m a rke tin g u  i a d m in is tra cy jn ych
-d o  nadzoru i k o n tro li p ro d u k c ji ok ien  i d rz w i z PCV oraz szyb zespolo Y

2. O fe ru je m y  do  sprzedaży p e łn o w a rto ś c io w e  szyby zespolone oraz P ° ie 
cze ze szkła FLOAT o różnych w y m ia ra ch , po o bn iżonych  a tra kcy jn ych  ce

Oferty należy składać w  sekretariacie Zakładu w  Chrapczewie. pJatne)

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Nterudwmości

..KAW M IT
W Y T W Ó R N I A  N A R Z Ę D Z I  

I  M A T E R I A Ł Ó W  
D L A  B U D O W N I C T W A

W I K T O R  K A R W A C K I

6 2 — 7 2 0  B r u d z e w ,  u l . T u r k o w s k a  5 8  
t e l . / f a x  ( 0 -  6 3 )  7 2  0 3  -  2 2

( w  3 6 6 )

M O N T A Ż  P A L N I K Ó W  
G R Z E W C Z Y C H  

N I E M I E C K I E J  F I R M Y  
„ V U B R A ”

N A  O L E J  O P A Ł O W Y  
W  P I E C A C H  W Ę G L O W Y C H  

I K O K S O W Y C H  
K O M P L E T N A  O B S Ł U G A  

G W A R A N C Y J N A  I 
S E R W I S O W A  

I N S T A L A C J E  C . O .  
K W I E T N I K I  O G R O D O W E

(3 0 6 /9 4 / ceni)

Kupię niewielki domek (3-4 pokoje) w dobrym 
stanie w Turku. Wiadomość: tel. 78-40-30 lub 
78-58-96 po godz. 15.00 (1 8 8 / 94)

Kupię budynek mieszkalny w stanic surowym.
Oferty z ceną w Redakcji „Echo
Turku”___________________________ (180 /94 )

Pilnie sprzedam gospodarstwo rolne z nowymi 
budynkami. Biuro Obrotu Nieruchomościami. Tel. 
78-45-83 (zapi.)

Oddam w dzierżawę domek na wsi. Szczegóły: 
78-25-50, po 15.00. (zapl.)

Różne :

Biuro Informacji Gospodarczej zatrudni 
akwizytora reklam i ogłoszeń z terenu Turku. 
Konin tel. 43-32-36 (3 4 /  U /  94)

Montaż.:
żaluzje poziome i pionowe, rolety antywlamaniowe, 

drzwi harmonijkowe, wyciszanie drzwi, zamki „G er­
da” . przeróbki okien. Tel. 78-41-86, 78-59-23

Zamienię mieszkanie 1-pokojowc na większe. Tel. 
78-18-94 (wieczorem) (1 8 5 / 94)

SALON M ASAŻU, sauna - solarium - siłownia. 
ZAPRASZA całą dobę - Kalisz, tel. 715-65 (062). 
Zatrudni atrakcyjne panie. Gwarantujem y zakwate­
rowanie na miejscu. (191/94)

Sam otna osoba poszukuje mieszkania na okres 
6 miesięcy. 78-47-49

(2 9 9 /E / 94)

Sprzedam

Sprzedam rozr/utnik obornika jednoosiowy, kupię 
silnik od ciągnika Władimirec T-25. Masicra Andrzej, 
Chrapczew 62-730 Dobra (2 9 6 / E /  94)

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowc w Turku. 43-13- 
75 (3 0 2 / E /  94)

Sprzedam M ercedes 113,3000, rocznik 1984. Gosz­
czanów 42, tel. 57, woj. sieradzkie (3 0 5 / E /  94)

Sprzedam pianino w bardzo dobrym stanie. 78-41-
26. (3 0 4 / E /  94)
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T łu m a c z  

p r z y s i ę g i  

j ę z .  n ie m ie c k ie S 0 

M a łg o r z a t a  B ę 9 * e r



O d  d w ó c h  m ie s ię c y  n a  
t e r e n ie  g m in y  D o b r a ,  r e ­
ż y s e r  J a n  J a k u b  K o ls k i  
k r ę c i  s w ó j  n o w y  f i l m  p . t .  
" G r a ją c y  z  t a l e r z a " .

Zdjęcia do film u kręcone są 
w plenerach wsi Januszówka
1 Wola Piekarska, gdzie ekipa w y- 
najęła na potrzeby realizacji zagro­
dę pana Jana Untona. Zagroda po­
chodzi z XIX w ieku, a pan Unton 
otrzymał ją zaraz po w ojn ie  jako 
oagrodę za udział w  II w ojn ie  
światowej.

W film ie, którego realizacja koń- 
CzV się około 15 października, zo­
baczymy w ie lu  znanych aktorów  
[J-in.: Franciszka Pieczkę, Grażynę 
Błęcką-Kolską, Mariusza Saniter- 
n,ka czy Krzysztofa Pieczyńskiego. 
Ciekawostką jest udział Doriny Pa- 
adiuk, aktorki z Ukrainy mającej 
n'ewiele ponad 120 cm wzrostu.

Reżyser Jan Jakub Kolski, autor 
naprodzonego na Festiwalu Fil­
kó w  Fabularnych w  Gdyni „J a fi-  
Cla W odnika" (w yw iad poniżej), 
O  czas realizacji film u zamieszkał
2 2°ną i operatorami kamer w  zaje-

Z a g r a ć  z  t a le r z a

W s p ó ł p r a c u j ą c y  z  e k i p ą  f i l m o w c ó w  p a n  H e n r y k  S z k o p i k  n a  t l e  m i n i a t u r o w e j  k o p i i  
d o m k u ,  k t ó r a  z o s t a ł a  w y k o r z y s t a n a  p o d c z a s  r e a l i z a c j i  f i l m u  foto -  art

ździe w  Rzymsku, zaś reszta ekipy 
w łącznie z aktorami w  Księżych 
Młynach (w oj. Sieradzkie) w  jed ­
nym z tamtejszych ośrodków 
wczasowych.

N ieoficja ln ie udało się nam d o ­
wiedzieć, że Franciszka Pieczkę 
codziennie przywożono na plan 
i odw ożono do Warszawy specjal­
nym samochodem, zaś Krzysztofa 
Pieczyńskiego reżyser Kolski na 
okres realizacji film u specjalnie 
ściągnął ze Stanów Zjednoczo­
nych.

W  przeciw ieństw ie do poprze­
dnich realizacji, Franciszek Pieczka 
gra tutaj jedynie rolę d rugoplano­
wą i choć wcześniej kończył swój 
udział w  film ie, szczęśliwie udało 
się nam przeprowadzić z nim kró t­
ką rozmowę.

Ekipa film ow a bardzo skrzętnie 
ukrywa szczegóły dotyczące film u. 
Zabroniono nam (w  im ieniu dys­
trybutora jakim  jest firma „S o lo - 
pan" Jacka Szumlasa z Warszawy) 
zrobienia jakiegokolw iek zdjęcia 
z planu, a zarówno reżyser, jak 
i aktorzy nic nie chcieli powiedzieć 
na temat fabuły film u. Cóż, musimy 
poczekać na premierę...

D o m in ik  S zczap

Ż y ć  t u t a j  d o  k o ń c a  ż y c ia
1~SSniOH>a z  J a n e m  J a k u -

r e ż y s e r e m  
G r a ją c y  z  t a l e r z a ”

—  P o r o z m a w i a j m y  o  „ G r a j ą ­
c y m  z  t a l e r z a ” .  J a k  P a n u  u d a ł o  
s i ę  z n a l e ź ć  p l e n e r y  d o  f i l m u  w ł a ­
ś n i e  t u t a j ?

i C * y  w  d o b i e  f i l m ó w  g w a ł t u  
■ie s t  n a  F i l m y

Hilc’’ * ie  J a k :  „ J a n d o  W o d -  
Czy  ^ G r a j ą c y  z  t a l e r z a ” ?

9 nie umiem patrzeć tak 
fobieW°ją robotę. Z uporem 

Ŝ ° ie filmy, a widzowie 
tf/a j j .^Pow iedzieć czy jest 
tlić miejsce. Gdyby są- 
tyrn 0 sukcesie frekwencyj- 
% n: J *ncia Wodnika", to 

Powiedzieć, że jest 
% lv e, deszy również śred- 
C° oZp ^ d z ó w : 18 - 20 lat, 

że młodzież po- 
H w a łVrac*  się od film ów ze 
jty/e *Zeneggerem i  Ram bo, 
\ r t ) j f ern°c, krew lejąca się 

Jest w każdej minucie.

s p o d z i e w a ł  s i ę  P a n  
p ^ i k  ° ó b i o r u  „ J a n d a

5,1 t a J *  • h o  k o g o  a d r e s o w a ł  
* ^ 0  F i lm ?

^  * d f 6ni ta^ : ar{ysta musi 
h' netp 'n'ci '  bezinteresow­
ni ^  wyobrażać so­
li^ f° r o d 9°  w 'dza r°b i się 
i /  ^Zal  interesowności, 

foganc ji. Dzieło 
Vć bezinteresowne. 

* % , / * '  ,nteresowności 
A .  j  ^e się strzela kulą 
kS  Porę polskich fil- 
\*kS ' j  s$ 1 9 ołe kobiety. 
* f a r i j *  Przemoc, są fan- 

>9°ście strzelający 
ta-.. / ^ ‘elkich ko ltów  - 

" ' Bywa, że na 
!udzie młodzi tu- 
Sam byłem tego

1994

— Ostatnie trzy film y robi­
łem w okolicach Oleśnicy 
i  Twardogóry. To bardzo ład­
ne plenery, tylko że one się 
jakby wyeksploatowały. Tu­
taj, w  rejony nadwarciańskie, 
przywiózł mnie kolega i  oka­
zało się, że jest to zagłębie 
plenerowe, tu starcza plene­
rów  nie na jeden, czy dwa, ale 
na dziesiątki filmów. Tutaj 
można robić film y do końca 
życia, ba, można tu żyć do 
końca życia. Gdyby nie to, że 
robienie film ów opiera się na 
pewnej infrastrukturze, która 
na ogól jest związana z duży­
m i miastami, to najchętniej 
bym został tu na zawsze. 
Mam upatrzonych kilka kąt­
ków, gdzie czuł bym się bar­
dzo dobrze.

—  P r o s z ę  p o w i e d z i e ć :  j a k i m  
f i l m e m  b ę d z i e  „ G r a j ą c y  z  t a l e ­
r z a ” ?

—  Nie obiecuję filmu inne­
go od tych, które robiłem do­
tychczas. Są one sygnowane 
moim nazwiskiem, a więc 
i  pewnym gatunkiem wyobra­
źni. Tego raczej się już nie da 
zmienić. Na pewno będzie to 
film  utrzymany w podobnych 
klimatach wiejskich, będą p o ­
dobne dekoracje, będą podo­
bni aktorzy. Natomiast o czym 
będzie „Grający z talerza"  nie 
powiem pod  żadnym gwał­
tem i  żadną przemocą, żeby 
nie odebrać sobie potencjal­
nych widzów.

—  J a k ą  r o l ę  p e ł n i  w  P a n a  
f i l m a c h  F r a n c i s z e k  P i e c z k a ?

— Franek znakomicie w pi­
suje się w te moje pejzaże 
wyobraźni, a przy tym jest 
kimś specjalnym. Jest katali­
zatorem, który wyzwala dobre 
reakcje u innych ludzi, pow o­
duje. że oni chcą dla filmu  
pracować. To jest nie tylko 
aktor, ale i  medium.

—  W  j e d n y m  z  w y w i a d ó w  
p o w i e d z i a ł  P a n ,  ż e  p i e r w s z e  s p o ­
t k a n i e  z  F r a n c i s z k i e m  P i e c z k ą  
b y ł o  d o s y ć  a n e g d o t y c z n e . . .

— ...Tak, otóż ojciec m ój 
był montażystą, zrobił ponad  
sto filmów. Na planie filmu  
„Czterej pancerni i  p ies" jako 
małe dziecko spotkałem się 
z panem Franciszkiem Piecz­
ką, też podkładałem glos do 
jednej serii tych filmów. No 
i  on spytaI mnie w  czasie k tó ­
rejś z przerw czy wiem kim 
będę w przyszłości. Powie­
działem, że reżyserem. Spytał, 
czy może mieć nadzieję, że 
zagra w którymś z moich f i l­
mów. Obiecałem mu to solen­
nie i  jak widać po latach obie­
tnicy dotrzymałem.

—  K i e d y  „  G r a j ą c e g o  z  t a l e ­
r z a ”  z o b a c z y m y  n a  e k r a n a c h ?

—  Trudno m i powiedzieć, 
to nie ode mnie zależy. Mam  
tylko nadzieję, że dystrybutor 
postara się znaleźć jakiś od­
pow iedni termin, żeby go 
umieścić na ekrenach. Ja bę­
dę z nim już gotowy za cztery 
miesiące.

—  W o b e c  t e g o  ż y c z y m y  P a n u  
s z c z ę ś l i w e g o  z a k o ń c z e n i a  r e a l i ­
z a c j i ,  o r a z  t e g o  ż e b y  f i l m  c i e s z y ł  
s i ę  d u ż ą  p o p u l a r n o ś c i ą  i  z d o b y ł  
m n ó s t w o  n a g r ó d .

— Dziękuję bardzo. Zapew­
niam. że nie o nagrody tu  
idzie, a o to, by się dało po 
prostu ten f i  Im oglądać.

—  D z i ę k u j ę  z a  r o z m o w ę .
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-  ro z m o w a  z a k to r e m  F ra n c is z k ie m  P ie c z k ą

—  C o  m a  w  s o b i e  t a k i e g o  J a k  J a k u b  K o l s k i ,  ż e  l u b i  P a n  k r ę c i ć  
z  n i m  f i l m y ?

— Flm, widocznie mamy ze sobą coś wspólnego. Pan Ko/6ki 
daje m i takie propozycje, które mnie niezmiernie interesują 
i  poprzez które potrafię wypowiedzieć też jakieś swoje przemyś­
lenia. A z drugiej strony mamy jakąś zbliżoną wrażliwość, 
zbliżoną optykę widzenia pewnych spraw nas dotyczących i  to 
chyba powoduje, że jest to już m ój czwarty film  w  reżyserii pana 
Kolskiego.

—  J a k ą  r o l ę  g r a  P a n  w  f i l m i e  „ G r a j ą c y  z  t a l e r z a ” ,  c z y  r ó w n i e ż  
j e s t  t o  r o l a  m ę d r c a  l u d o w e g o ?

—  To trudno powiedzieć... W filmach Kolskiego głębia postaci 
wynika nie z samej postaci, a z klimatu filmu, jego poetyckośpi.

Jando Pieczka
M ó w i się, że jak ziemię orze to chłop. A czy tutaj jest tak do 
końca... nie wiem. Poza tym nie chciałbym mówić o samej treści 
filmu, niech widz sam sobie odczytuje te treści, które go 
interesują. Przecież w filmach balladowych, poetyckich te treści 
są tak wielorakie, a każdy widz jest uwrażliwiony w  innej 
warstwie.

—  O s t a t n i o  c z ę s t o  g r y w a ł  P a n  r o l e  c h ł o p ó w ,  m ę d r c ó w .  C z y  t o  
z n a c z y ,  ż e  k l i m a t  w i e j s k i  b a r d z i e j  P a n u  o d p o w i a d a ?

—  Tak się jakoś ostatnio składa, że grywam postacie pozytyw­
nych. wiejskich bohaterów. Ale w  moim dorobku artystycznym, 
filmowym, za granicą w  Niemczech czy na Węgrzech grywałem 
schwarc-charaktery. A nie wiem czy któryś z reżyserów zdecy­
dowałby się obsadzić mnie w  tego rodzaju roli.

—  P r o s z ę  p o w i e d z i e ć  j a k i e  r o l e  P a n u  b a r d z i e j  o d p o w i a d a j ą :  
p o z y t y w n e  c z y  n e g a t y w n e ?

—  To nie jest tak czy pozytywne czy negatywne. Każda 
postać, która nie jest papierową postacią daje możliwość poka­
zania aktorowi swojego warsztatu, swoje rzemiosło. Mnie in ­
teresują role, poprzez które potrafię powiedzieć coś o tym 
świecie, który nas otacza. Takie jest też nasze zadanie jako 
aktorów, żeby wypowiadać swoje poglądy nie poprzez słowa, 
ale poprzez swoją grę.

—  J a k i m  a k t o r e m  c z u j e  s i ę  P a n  b a r d z i e j :  t e a t r a l n y m  c z y  f i l m o ­
w y m ?  J

—  Czy ja wiem... Myślę, że i  jednym i  drugim. Teatr przestał już  
chyba być taką oazą spokoju, gdzie w czasie próby można się 
zastanowić nad głębią granej postaci. A le to chyba takie są 
sygnały czasu w jakim żyjemy.

—  C z y  j e s t  t o  P a n a  p i e r w s z y  f i l m  k r ę c o n y  n a  Z i e m i  K o n i ń s k i e j ?
— Tak... to chyba m ój pierwszy f i Im. Chociaż nie wiem, może 

kiedyś... dawniej..., ale nie przypominam sobie.
—  D z i ę k u j ą c  P a n u  z a  r o z m o w ę ,  ż y c z y m y  w  i m i e n i u  c z y t e l n i k ó w  

d u ż o  z d r o w i a  i  p o w o d z e n i a .
— Dziękuję bardzo. Cieszę się, że mogłem się spotkać z czyte­

lnikami „Echa Turku" i  myślę, że będzie okazja mrugnąć do nich 
z ekranu.
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„ T u r k o w s k i  N o r w id ”
29 września 1994 roku w czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej 

odbyło się spotkanie z poetą — Włodzimierzem Marczewskim. 
Obecny na spotkaniu był przedstawiciel poznańskiego środowiska 
literackiego, pisarz—Jerzy Grupiński. Spotkanie, na które przybyło 
Wyjątkowo dużo gości i przyjaciół, zorganizowane zostało w związku 
z wydaniem nowego tomu wierszy Włodka Marczewskiego „Zrzutka 
z życia” . Opracowanie graficzne zbioru wykonał Lech Lament.

w przejmujący i sugestywny 
sposób Mirosław Mękarski.

W zbiorze znalazły się także 
dwa utwory dedykowane Le­
chowi Lamentowi i Jerzemu 
Grupińskiemu.

Na spotkaniu obecnych było 
kilku młodych, dobrze zapo­
wiadających się talentów pisa -

Całość dedykowana jest pa­
ni Wioletcie, która uparcie 
i wytrwale pomagała W łodko­
wi Marczewskiemu w  przygo­
towaniu zbioru do wydania. 
Autor na prośbę zebranych za­
prezentował kilka utworów ze 
„Zrzutki z życia". Krótkiej ana­
lizy twórczości obecnej, jak 
i tej dawniejszej, dokonał d łu­
goletni przyjaciel i „prawa rę­
ka”  Włodka —  Jerzy Grupiń­
ski, który określił go jako „za­
twardziałego, konsekwentne­
go lingwinistę, pracującego 
w języku". Podzielił się także 
swoimi osobistymi refleksjami 
na temat poezji Włodka, którą 
określił jako tragiczną i kata­
stroficzną, ale na swój sposób 
jasną. Dwa najnowsze utwory, 
które nie znalazły się w  ostat­
nim zbiorze, przeczytał N a  s p o t k a n i u  z  W ł o d k i e m :  L e c h  L a m e n t  i  J e r z y  G r u p i ń s k i

rskich. Włodek otrzymał sym­
boliczny przedłużacz do tele­
fonu od Klubu Literackiego 
z Poznańskego Centrum Kul­
tury „Zamek". Później spotka­
nie zeszło jakby na inne tory 
a tematem rozmowy stało sie 
nasze turkowskie muzeum.
0  krótką wypowiedź poprosi­
liśmy na koniec Jerzego Gru- 
pińskiego:

—  Jak pan ocen ia  W ło d ­
ka ja ko  poetę  i jako  c z ło ­
w ieka?
— Imponuje m i jako człowiek, 
zwłaszcza że od dawien daw­
na jesteśmy przyjaciółmi, pa­
miętam go z czasów kiedy je ­
szcze m ógł chodzić i  działał 
w  literackiej grupie „W iry ” . 
Zawsze by ł i  jest pełen życio­
wej energii. D/a mnie jest źród­
łem wewnętrznej siły. Jego 
poezja zmusza mnie do reflek­
sji, jest zastanawiająca i  w  jakiś 
sposób inspirująca, jest to p o ­
ezja poszukująca, a/e czasami 
trudna w  odbiorze. W przeci­
wieństwie do twórczości Le­
cha Lamenta, sięga głębiej, do 
istoty, nie poprzestaje na wars­
twie znaczeniowej, zewnętrz­
nej. Włodek jest wierny obra­
nej poetyce, wierny sobie. 
W  poznańskim środowisku l i ­
terackim m ów i się o Włodku 
jako „turkowskim  Norwidzie”
1 zapewne coś w tym jest. Jego 
osoba i  twórczość jest zaprze­
czeniem pewnego wyobraże­
nia o życiu, także kulturalnym, 
wsi i  małych miasteczek: „p ro ­
wincja, kruk i  denaturat...”

E H

Cenne doświadczenie
W W o r o n o w i e  n a  B i a ł o r u ­

s i  p r z e b y w a ł a  d r u ż y n a  
p i ł k a r s k a ,  p r z e d s t a w i -  

c i c i c l e  R a d y  P r a c o w n i c z e j  i  z w i ą ­
z k ó w  z a w o d o w y c h  z  K W B  „ A d a ­
m ó w ”  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  
w s p ó ł o r g a n i z a t o r a  w y j a z d u  T o ­
w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  G r o d n a  
i  W i l n a .

Podróż na Białoruś trwała 
16 godzin. Na przejściu grani­
cznym w Kuźnicy Białostoc­
kiej delegacja czekała na od­
prawę ponad cztery godziny. 
W  hotelu w  Grodnie zjawili się 
o godz. 1.00 w  nocy.

Po kilkugodzinnym wypo­
czynku nastąpił wyjazd do 
Woronowa. Tam powitały go­
ści z Turku władze miasta 
i przedstawiciel organizatorów 
pobytu na Białorusi Jerzy Ma- 
tujzo — dyrektor Rejonowego 
Domu Kultury. Po zakwatero­
waniu w  hotelu o godzinie 
13.00, reprezentacja kopalni 
rozegrała mecz z 111-ligową li­
tewską drużyną ze Solecznik. 
W jej składzie znajdowało się 
wielu Polaków. Mecz wygrali 
Litwini (2:0) i otrzymali pu­
char od NSZZ Górników oraz 
foldery reklamujące kopalnię. 
Po dwóch godzinach przerwy, 
w  czasie której na stadionie 
koncertowały polskie zespoły
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i soliści z Białorusi, mecz roze­
grała reprezentacja Woronowa 
z drużyną z Solecznik. Także 
w tym meczu lepsi okazali się 
L itw ini wygrywając 4:1.

Wieczorem zorganizowano 
dla piłkarzy zabawę w  miejs­
cowej restauracji. Nawiązanie 
kontaktów towarzyskich 
z tamtejszymi dziewczętami 
nie nastręczyło trudności przy­
stojnym młodzieńcom z kopa­
lni.

Na drugi dzień o godz. 10.30 
w polskim kościele odbyła się 
msza święta w  intencji pobytu

delegacji z Turku, po której 
udano się na wycieczkę ślada­
mi Adama Mickiewicza. Po 
powrocie o godz. 16 odbył się 
mecz turkowian z reprezenta­
cją Woronowa. Przez większą 
część meczu utrzymywał się 
wynik remisowy 1:1. Dopiero 
w  ostatnich minutach meczu 
gospodarze strzelili zwycięs­
kiego gola. W nagrodę otrzy­
mali puchar od NSZZ „Solida­
rność" i beczułkę piwa. 
W przerwach meczów i po 
nich rozdawano słodycze, 
odzież i inne prezenty ufun­
dowane przez dyrekcję. Radę 
Pracowniczą i związki zawo­
dowe KWB „Adam ów".

Trzeciego dnia turkowianie 
pożegnali gościnnych gospo­
darzy i udali się w  drogę po­

wrotną. Ponownie zatrzymali 
się w  Grodnie, gdzie zwiedzili 
miasto, odwiedzili siedzibę 
Związku Polaków na Białorusi 
i przenocowali.

Wyjazd na Białoruś był uda­
ną i pouczającą imprezą. Jego 
uczestnicy mogli naocznie 
przekonać się w jak trudnych 
warunkach żyją tam ludzie. 
Bez wątpienia doszli do w n io ­
sku, że pomoc zamieszkałym 
tam Polakom ( w rejonie W o­
roneża stanowią 80% ludno­
ści) jest naszym świętym obo­
wiązkiem. Wizyta turkowian 
stanowiła nie lada wydarzenie 
dla tamtejszej społeczności. 
Chętnie kontynuowaliby tego 
typu kontakty. Gotowi są przy­
jechać z rewizytą, jeżeli otrzy­
mają zaproszenie.

(art)

Delegacja przed wyjazdem

E cho T u rk u

Na początku września 
tego roku dyrekcja Miejs­
kiej Biblioteki Publicznej 
w Turku ogłosiła konkurs 
czytelniczy pt. „Maria 
Kownacka - pisarka wiel­
kiego serca”. Zorganizo­
wano go z okazji setnej 
rocznicy urodzin pisarki, 
która przypadła 11 wrześ­
nia 1994 r.

K o n k u r s

c z y t e ln i c z y

Celem konkursu było zachę­
cenie dzieci do czytania ksią­
żek wyżej wymienionej autorki 
oraz do szerszego poznania jej 
twórczości.

Uczestnika^'

konkursu byli uczniowie klas

IV szkół podstawowych (SP
1, SP nr 2, SP nr 3 i S? ™ ’Q.

Dzieci, występujące w ^  
sobowych zespołach,
wykazać się znajomości ® 
żek Marii Kownackiej ^  
w  sumie 17 tytułów)- 0 cenl ,a 

składzie: W a ^'e W  w  s m o u ł iv .
G rzeszkiew icz - przewodni­
cząca, C e c y lia  C io łe k  - sek' 
retarz, Bożena W ojc iecho  
Wska i B o g u s ła w a  Rog°
dzińska <--o;nie. Był°członkinie.
sześć pytań, za każdą prawid' 

odpow iedź drużynęłową odpowieu* -  k. 
otrzymywała od 1 do

tów - odbW *Finał konkursu
6 października. Zwyo?1stW°

pod'
odniósł zespół ze S zko^y^g
stawowej nr 3, który z
punktów. Byli to: P '° t r

Ł U ^ '

szewski, Michał K° r^ ek. 
ski. Krzysztof
K a ż d y  z n ic h  otrzymał .

książkową. Drugie ^ 8. 
jęła drużyna SP r,r gils- 
dzie: Katarzyna SiWi"» ' e] U 
ka, Joanna Bilska i |j0teK*
Piasecki. Wszystkie D jąCe
szkolne, przy9° 0trzV' 
uczniów do konkum je. fl8, 
mały dyplomy i r
grody ks iążko w e .^

Przed końcem flS'
rzowego
stępne konkursy^ W PaZ dl3

niku odbędzie się - co t ol ‘

klas VII p t., Czywies* ^0 - 

pisarze?". Będąe0 ok,a0 
wał pisarzy, który ur°d . 
rocznice ś m ie rć ^  r. N«<> 
przypadają w  zySM P %  
nie klasy V i Vl y
zabawy l ite ra c k ie jeCi?ĉ
znam  literaturę  ̂

dzieci w  wieko
do.

lat będą mogły
w  plebiscycie " a " '
książkę roku 1 8

na &

j- " V

i>
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A



Pr&dstawiciel „Echa” rozmawia z rzecznikiem prasowym 
■"tera Waldemara Pawlaka - EWĄ WACHOWICZ
c i ' 1 ^o ż n a  p ro s ić  o k ilk a  s z c z e g ó łó w  

pani rze czn ik ...

bardzo, ju ż  tyle się naopowiadałam  
L ' n'eomal wpadłam w  rutynę... No, aie 
r̂\\?Zr)le to Pochodzę ze w si o nazwie 

irriaw Województwie nowosądeckim. Ro- 
Nęciohektarowe gospodarstwo. Pra- 
lle Jest m i w ięc obca.

P rzyp o m n ie ć  naszym  c z y te ln i-  
sukc 

lQjszej?
sukcesy o t y t u ł

i  uprawiam aerobic. Rano się gimnastykuję k il­
kanaście m inut, a wieczorem biegam około g o ­
dziny koło „ łazienek"  w  parku na „A g ryko /i". 
Znajduję na to czas m imo że wychodzę rano 
o godz. 8.00, a wracam najwcześniej ok. 21.00. 
Jednak najbardzie j angażuję się i  przeżywam  
ra jdy samochodowe. Za kierownicą op/a astra na 
ośmiu odcinkach specjalnych trasy d ługości 250  
km  zdobyłam 4. miejsce w  Rajdzie Żubrów.

tŁ ° Ps* / e  7992 roku  
ty a M iss Polonia  
■ 'i PoSUb/ice p °1U(Jniowej 

CZas w yborów  naj-
\ o  K°b ie ty  świata

S t a t e 7 moią i  w  sumie
}%j e- u/  M  wicemiss. Zdobyłam  też ty tu ł 

studentki św iata podczas konkur-

V uko" ta k t y  z p rasą  p rzed  p o d ję c ie m  
V  ^ d z ie  R ady M in is t ró w ?
h ^^9/a
■jj\a 01 Jak °  spikerka w  te lew iz ji Polsat.

■ Wajam z krakowską prasą i  radiem

N rh j^ ^ H H ik a rz  z a jm o w a ła  s ię  pan i

Premierowi się nie

s > ^sp0rtu, k r o w ia  i ogólnie rzecz 
V*u ŻVri°dne'9 °  Poprzez ruch sposobu

V  ,a-
*o . . .tym i sprawami się zajmowałam  

ale przede wszystkim jako
■ ; C 4c,'e |

, Nie wszyscy wiedzą, że
, ^ n'kiem (łatam  „W ilg ą ”), lub ię  jeź- 
' na nartach, p ływać, biegać, tańczyć

W kat. kobie t i  zdobyłam tam z łoty medal.

—  J a k  d o sz ło  d o  te g o , że z o s ta ła  Pani 
rz e c z n ik ie m  p ra s o w y m  p re m ie ra  R ady M i ­
n is t r ó w  - p roszę  o  szczegó ły?

Rzecznikiem prasowym  czy —  ja k  w olę  —  sek­
retarzem prasowym  prezesa zostałam w  grudniu  
ub.r. Pana premiera poznałam jakieś 10 d n i przed  
ogłoszeniem m ojego nazwiska w  mediach. Za­
d zw on ili do mnie rodzice, że pan i pose ł K otow icz  
z woj. nowosądeckiego prosiła o telefon do mnie  
do Krakowa w  ważnych sprawach dotyczących 
ewentualne j pracy w  kręgach rządowych. Pani 
pose ł zadzwoniła do mnie m ów iąc o sprawie 

oględnie i  pytając czy może ten 
telefon zostawić w  gabinecie  
premiera. Czułam coś donoś­
nego w  pow ie trzu  i  oczywiście  
się zgodziłam. Jeszcze tego sa­
mego dnia zadzw onił pan pre­
mier. Ponieważ jecha ł służbo­

wo w  tym  czasie do D ębicy pop ros ił o spotkanie. 
W D ębicy rozm awialiśm y tylko o współpracy  
- m oje j z biurem premiera, n ie padła żadna 
propozycja stanowiska. Kitka d n i późn ie j w e­
zwano m nie do Warszawy i  przedstaw iono kon ­
kretną propozycję. Obycie, naw et to św iatow e  
ju ż  miałam, jechałam  działać i  decydować o sw o ­
im  działaniu, jak  też o ludziach m i podległych, 
tzn. o ich pracy. M ogłam  też w  ten sposób 
wspinać się jeszcze wyżej po  szczeblach, za- 
spkajać własne ambicje, a te zostały u mnie już  
rozbudzone m ocno sukcesami w  startach na 
arenie św ia tow e j w  konkursach miss. Ten m o­
m ent podjęcia decyzji bycia sekretarzem praso­
wym  prezesa Rady M in is trów  odebrałam jako  
szczęście łosu i  kolejne wyzwanie. Ja  w  ogóle 
mam szczęście w  życiu, ałe szczęście sprzyja 
dobrym...

—  D z ię k u ję  za ro z m o w ę
H anna  C h o in k a -B a r to s z

rażacy w  akcji
n iedaw no  być 

V Cra w arni n ie zw yk le  
akc ji g aśn i" P rzeprow adzo- 

ś > ]  p*akó w  z Kom endy 
W y a^s tW ow ej S traży

1S  3 J a?° m iejsce w  po-

VV*0wa*d* ie rn ik a -
V \ j aniu ulic Górniczej 
'CH. ^ iał miejsce tragicz- 

ftcy 2 arr>ochód osobowy 
% ł ^  r°9i podporządko- 
H cVsternę wypełnio­

n y ! ^  stanął w  pło- 
natVchmiastowa ak- 

• \ i a rTl°9la doprowadzić

t
i uratowania 

lrabanta. Wszyst- 
k ały ^Ce do miejsca wy- 

S °*<0wane przez je- 
V * do ! m° chody ratowni- 
ł iu* pożarnej były 

minutach. 
^ ó K ^ P'ono d ° działa- 

arzenia spryskano
ch«°?lobnie cysterne.

C S  ,g "  m°9 ,a zai^ć sie
'l 2 Przystąpiono do

nift 6 2naJdujący się 
J • ° 9*' się z niego 
\ N w  nast^P'ła bloka- 
W S to  *Cy Posłużyli się 

°$erVrn sPrzętem do 
Nrje 11 Samochodowej. 
1  Ostali natychmiast

ułożeni na noszach i wyniesieni poza 
teren pożaru. Udzielono im pierwszej 
pomocy, po czym przewieziono do 
szpitala.

W tym czasie strażacy zabezpie­
czali rejon wypadku. Wokół cysterny 
(ciągle polewanej pianą, a później 
wodą) wysypywano ziemię, aby po­
żar się nie rozprzestrzenił. Benzynę, 
która wyciekała zbierano w  nieprze­
makalną płachtę. Rozprute auto 
uprzątnięto z drogi. Po dziesięciu mi­
nutach tylko zalana wodą jezdnia 
świadczyła o tym, że przed chwilą 
doszło tu do tragedii.

Jak się orientujemy, ofiary wypad­
ku są w bardzo dobrej formie. Rów­
nież ci, którzy ich ratowali nie mogą 
narzekać na zdrowie. Egzamin prak­

tyczny z zakresu ratownictwa chemi­
cznego mają już za sobą. Tego same­
go dnia zdawali również egzamin te­
oretyczny z zakresu wiadomości do­
tyczących pierwszej pomocy przed- 
medycznej oraz ratownictwa chemi­
cznego. Przystąpiło do niego około 
50 osób. Turkowscy strażacy mieli 
również okazję podziwiać specjalny 
samochód używany w  ratownictwie 
ekologiczno-chemicznym, który zo­
stał zaprezentowany przez kolegów 
z Komendy Wojewódzkiej Państwo­
wej Straży Pożarnej z Konina.

Mimo, że było to tylko zdarzenie 
pozorowane, strażacy wykazali się 
bardzo dużą sprawnością. Miejmy 
nadzieję, że nie będzie potrzeby spra­
wdzania ich umiejętności w  prawdzi­
wym wypadku, ale powinniśmy mieć 
tę świadamość, że jeśli już do niego 
dojdzie, to możemy liczyć na turkow- 
skich strażaków, którzy są wyspec­
jalizowanymi ratownikami.

Ju s tyn a  Rylska

E cho T u rk u

Szanowny Panie 
Redaktorze Naczelny

Dzieci z W oronowskiej Szkoły 
Średniej i podstawowej w  Jotkisz- 
kach i ich rodzice uprzejmie proszą 
o w ydrukowanie podziękowania 
za zeszyty, książki i inne niezbędne 
rzeczy szkolne.

Za pośrednictwem  gazety chcie­
libyśm y podziękować z całego ser­
ca ofiarodawcom :

—  Zdzisławow i Czapli oraz zało­
dze KWB „A d am ó w ” , dyrektorow i 
Huty „A lum in iu m " w  Koninie, pre­
zesowi PSS „S po łem " w  Turku, 
dyrektorow i KWB w  Koninie, dyre­
ktorow i Fabryki Urządzeń G órn ict­
wa Odkrywkowego prezesowi 
P iotrow i Garczyńskiemu oraz zało­
dze Okręgowej Spółdzielni M le ­
czarskiej, Fundacji Przyjaciół Ziemi 
Turkowskiej.

Jesteśmy bardzo wdzięczni lu ­
dziom dobrego serca i mamy na­
dzieję że będziemy nadal odczu­
w ać wsparcie rodaków w  sprawie 
odrodzenia polskości na ziemi w o ­
ronowskiej.

Za wszystko dobre Bóg zapłać
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Turek jaki pamiętam...
Okupacyjne doświadczenia my 

młodzi, a właściwie jeszcze dzieci, 
odbieraliśmy wzglęnie znośnie. Jakiś 
czas chodziłem na tzw. tajne kom­
plety do pani Stoleckiej, ale ktoś do­
niósł i to się skończyło. Nauczyliśmy 
się unikać bicia przez junaków z Ar- 
beitsdienstu, którzy stacjonowali 
w  lesie, a wychodzili na przepustki do 
Turku. Oberwać można było za to, że 
Polak nie zdjął czapki lub nie ustąpił 
miejsca na chodniku. Podobne szyka­
ny stosowali Niemcy 
wcześniej wobec Żydów.
Na terenie poczty m ówi­
ło się po niemiecku. 
Prześladował nas szcze­
gólnie niejaki Hoeffner, 
sadysta ten upodobał so­
bie wykręcać nam uszy.
Czepiał się wszystkiego.
Byli jednak inni, którzy nie traktowali 
nas jak „podludzi". Pewna zmiana 
nastąpiła po odkryciu przez Niemców 
grobów w Katyniu. Usiłowano zjed­
nać Polaków do walki „ze wspólnym 
wrogiem — Sowietami". Urządzono 
nawet jakiś wiec z udziałem osoby, 
która była przy ekshumacji. Był nawet 
taki moment, że mówiono o organizo­
waniu jakiegoś legionu polskiego na 
wzór ukraińskich batalionów SS. Nic 
z tego nie wyszło, chociaż wokół 
dwóch starszych kolegów, którzy byli 
już w  wieku poborowym zabiegi 
Hoeffnera były dość natarczywe. 
Front zbliżał się coraz szybciej i pew­
nego mroźnego poranka w  styczniu 
1945 roku Pintschke, niemiecki urzę­
dnik, zabrał nas z kolegą do swojego 
mieszkania (dziś ulica Składkowskie- 
go - dla nich te domy budowano) 
i stąd na sankach wieźliśmy jego 
dobytek do punktu zbornego przy 
poczcie. Prawdopodobnie nie ukry­
łem zadowolenia, bo Pintschke zapy­
tał mnie „co  ci tak wesoło?" Od­
powiedziałem uczciwie, bo był to 
spokojny człowiek, że w  1939 roku 
tak uciekałem z Katowic. Nic nie od ­
powiedział. Po wyjeździe niemieckiej 
ekipy pocztowej stwierdziliśmy, że 
pozostawiono kilkadziesiąt sztuk pis­
toletów typu Walter. Ja też sobie 
jeden egzemplarz wziąłem i przypasa- 
łem do spodni. Chowałem broń przed 
ojcem, ale i tak się wydało, gdy kras­
noarmiejec zobaczył u mnie pas, a na­
stępnie pistolet. Skończyło się na 
odebraniu wszystkiego i z portkami 
w garści, całkiem rozbrojony, obe­
rwałem od swoich.

Był taki krótki czas w  styczniu 1945 
roku kiedy prawie każdy mógł nosić 
broń. Moi starsi koledzy zakładali 
opaski i nie zawsze układ kolorów był 
zgodny, czyli biało-czerwony. Trudno 
mi dzisiaj uściślić, którego dnia po 
wejściu do Turku Armii Czerwonej 
zobaczyłem żołnierza w  polskiej roga­
tywce. Być może pierwszymi byli or­
ganizatorzy powiatowego UB? Z roz­
mów starszych zapamiętałem, że ra­
czej myśleli co lepszego zagarnąć dla 
siebie niż służyć nowej władzy. Podo­
bna selekcja miała miejsce w MO, aż 
doszło do tego że turkowiaków polic­
jantów wywieziono chyba do Ost­
rzeszowa, a tych z Ostrzeszowa do 
Turku. Nie da się ukryć, że pod płasz­
czykiem robienia porządku niektórzy 
wcale o porządku nie myśleli.

Dwa epizody z pierwszych dni po 
wejściu Rosjan do Turku utkw iły mi

w pamięci do dziś. Starsi turkowianie 
pamiętają, że w Parku Sienkiewicza 
Niemcy pozostawili wywiezione 
z Łodzi śmieciarki. Niektórzy myśleli, 
że to samochody do gazowania ludzi. 
Otóż pan Stanek, kierowca mechanik 
z poczty, zabrał nas do pomocy przy 
zdejmowaniu kół z tych samocho­
dów. Chciał uruchomić samochody 
pozostawione przez pocztowców, 
a które pozbawiono właśnie kół

ności sprawił, że uciekający mały od­
dział Wehrmachtu rozminął się w  sa­
mym Turku z radzieckimi czołgami. 
Pamiętam, że chyba NKWD rozstrze­
lało kilku swoich za rozbój. Kilku 
podobno wpadło do kadzi w  gorzelni 
i zakonserwowali się tam na śmierć. 
Najgorsi dla mieszkańców okazali się 
maruderzy, którzy idą za każdym fron­
tem. Ci właśnie skutecznie reduko­
wali pożądany przez nową władzę 
obraz Armii Czerwonej —  „w yzw oli- 
cielki narodów". Mojego dziadka po­
zbawiono na przykład nowych filco­
wych butów. Na nic się zdała znajo­
mość rosyjskiego zdobyta w  w ielolet­

ryla Koszadówna i Hela Żmudówna- 
U Koszadów zmarła jeszcze jadM 
córka Hania. Wówczas przed tyfusem 
nie było ratunku, tak jak przed gru*' 
licą płuc, która zabrała mojego ojca 
Może by ktoś z kronikarzy Turku usta 
lił ile osób zabił tyfus po wojnie?

Miełem to szczęście, że w Turku 
znaleźli się doświadczeni pedagodmy< 
którzy zmagali się z naszym zapom­
nieniem wojennym. Szczególnie Pa 
miętam życzliwość i troskę po śmierCl 
mojego ojca ze strony prof. 
kiego, prof. Tarajewicz i oczyw'lSCl 
ks. prefekta Jana Katarzyńskiego

Pisywałem krótkie notki zespól 
piłkarskich do „Echa Tureckiego 

• «H«ałniec. W'
, do „Echa iu - ec;Mi. 

którym kierowa'^ ^
ron Cielecki. z  f(

F o t o g r a f i a  z  r o d z i n n e g o  a l b u m u  p a ń s t w a  M a c i e j e w s k i c h

i opon. Między samochodami-śmie- 
ciarkami znalazłem jakiś podłużny 
przedmiot. Na wszelki wypadek od­
dałem to „coś" stojącemu obok soł- 
datowi. Ten mało myśląc zerwał za­
wleczkę. Instynktownie rzuciłem się 
do ucieczki, upadłem i blisko nastąpi­
ła detonacja. Wyleciały szyby w  koś­
ciele, a mnie zgarnięto za napad na 
żołnierza. Szczęściem dla mnie było 
sporo gapiów, a żołnierz tylko jeden 
i udało się zwiać. Drugi przypadek był 
mniej niebezpieczny. Stacjonujący 
w mieszkaniu Zomerów oficerowie 
wysłali swojego adiutanta po pro­
wiant. Zabrał mnie do pomocy. Udali­
śmy się na ulicę Ogrodową, bo w  do­
mu Konieczyńskich stacjonował krót­
ko ktoś ważny. Gwar podpitych o fi­
cerów i chyba polskich panienek 
oznaczał, że zabawa idzie na całego. 
Adiutant wszedł do środka i przez 
okno podawał mi różne smakołyki 
i konserwy, które chowałem do w or­
ka. W pewnym momencie krzyknął, 
żebym uciekał. Ktoś jednak w pokoju 
nie był tak pijany i zobaczył złodzieja. 
Ja przez park uciekłem na Dobrską. 
Oficerowie nie zmartwili się przygodą 
i obdarowali mnie puszką konserwy, 
a ponadto uraczyli takim koktajlem: 
pół szklanki spirytusu rozcieńczone­
go szampanem. Mama obudziła mnie 
po 24 godzinach.

Wejście Rosjan do Turku przyjmo­
wano jak wyzwolenie od koszmaru 
hitlerowskie okupacji, chociaż nie pa­
miętam tłumu witających, które moż­
na było później oglądać w  kronikach 
filmowych. Starsi mieli już jakąś w ie­
dzę o tym co działo się w  1944 roku 
na terenach za Wisłą. Turek zdobyto 
bez walki, a szczęśliwy zbieg okolicz­

niej służbie carskiej pod Władywos- 
tokiem, gdzie Władysława Webera 
poddanego carowi Rosji ćwiczono 
w  koszarach. Odpowiedź czerwono- 
armiejca brzmiała: Starik i tak wkrótce 
umrzesz. Okazało się, że starik Weber 
jeszcze trochę pożył i odgryzł się pod­
czas głosowania w  „referendum" 
w  1946 roku. A było to tak: dziadek, 
mimo że już często polegiwał, kazał 
się zaprowadzić do lokalu wyborcze­
go. Tam, jako jeden z nielicznych, 
wszedł za kotarę i dość długo nie 
wychodził. Ktoś z komisji polecił mi, 
abym zobaczył czy czasem dziadek 
nie zasłabł. Okazało się, że dziadek 
Weber właśnie kończył pisać swoją 
skargę na odwrocie karty do głoso­
wania. Dziadek powiedział: „Karta 
będzie nieważna, ale niech przeczyta­
ją, że są złodziejami". To była jedyna 
zemsta za wyzwolenie od butów.

W tymże 1946 roku zapamiętałem 
jeszcze fakt skoszarowania w magist­
racie obywateli miasta , którym w ła­
dza nie ufała, iż będą głosowali „trzy 
razy tak". Wypuszczono ich po za­
mknięciu lokali do głosowania.

Wówczas byłem już uczniem miejs­
cowego gimnazjum i liceum, i jakieś 
echo politycznej walki docierało do 
szkoły. Zresztą zadbano, abyśmy w ie­
dzieli co grozi oponentom i wysłano 
nas do budynku „Strzelca" (dziś Dom 
Kultury), gdzie toczył się proces bar­
dzo młodych ludzi. Widziałem ich 
później po skazaniu jak Kaliską szli 
otoczeni chyba żołnierzami KBW?

W tym czasie w Turku dała znać 
o sobie sytuacja sanitarna. Po soł- 
datach pozostały wszy, świerzb, cho­
roby weneryczne i tyfus. Na tyfus 
zmarły moje koleżanki klasowe: Ma­

10 ☆ E cho T u rk u

ron UB.—— r0  
czarni mieliśmy „

S S S T Ą S
[I) s r ,

bicem była Ha11 . al(ie 
rowska, obecn' g0^  

ka. Chyba nie opuściła za° y  
czu. Mimo iż Turek nie Je ^ arłl nil; j«~.
mojego urodzenia - tu wracam 
chętniej. Widzę jaki jest postęp CJ  
lizacyjny od czasów moich PrZ ^  
dów  na wakacje. Powracam t& 
rejonów, które codziennie ro^ 
Przemierzałem z pocztą: CiseW, . 
ków, Albertów, Wrząca, gdz# J
złapali z łańcuchem z V-1> *u 

• * • nie ma ^
złapali z łańcuchem ^  ^
Przykony. Właściwie • e d°\e-
Turku wsi, do której by %  30i»'Turku wsi, do Ktorej iato,3U ...
dżał. Dzień w  dzień, z"m ■ na m# 
kilometrów. Gdy dziś p wjaiś 
go wnuka Pawła zasw ^
skąd brałem siły na l t f \
Wspomnę jeszczeWspomnę jeszcze u |eg«^
ciach pozalekcyjnych- |jśfTly r
szkiem Wietrzykiem e i ,
niemieckie rakiety te tepjso  ̂
.....nitki. Kortem 0.[
niemieckie raweir tem^- «
wysłużone piłki. K°cękalskie9! / ; 
były place cegielni w  „ s ie ^ jbyły place cegielni w»v-  . ^  
siatkę służył sznurek z t a s i ^  
Graliśmy do upadłego. Dzi jgtf 
twifirHy, że mnie o g ry w a ztjou"że mnie og v ^  zd ,

zdaje, że było od" r°ŚzliśmV0i  
cznych nartach zimą inarn tu ^  -iGrebera? Nie w s p o m in a m y

twa, bo byt na ten

a wk - o l e  - S t ó g

A
W szkole n ^ ^ p r z y P y  

a poza szkolą Pry bal ^  /  
lub adapterze. Jem  narnjęd 
twllzn mnie utkWlł W P3"  h> l  P ,
lub a d a p t e r z e .  f narT,ięfl-:  0f
tylko mnie utkwił Pwchodz' K  
się w  najlepsze, ^ svvo'c'psze' h. swcich " J  
szef UB w  otoczeń fl A

-W C Ó W ".SZOWLUW -  ądZ". :3m  «l>
przerwać grę 1 ap0mnę'L pc<1 
tylko trzy pary. NieZ Pna s W j l j  ^  
sły się ręce 9^ °  > h  j j  2  >  
p. Szefla. Rozkazu si? ^  t / j  n 
na parkiecie zna a je$ W J  fi
O statecznie szef legfs9 noga P j ^
nej sali na stole. N ^  już ' tf.Ą  1
do samochodu. V ( sze‘ y j ł  j
9Qy W j>£Cu i i . . .
śmierci ojca byłem w ,y. . 
Czułem się obco, wróciło1*1 j6j  H  
Z  Turku wyjechałem na , 
wakacjach w  1947 roku. #  
do Turku jeździłem często■ 
jednak zupełnie inna h is t ° ^  5j j o '  

pS! Niedawno Poku P j 

o  zdobycie w  l "  '
^ a w n O dz^ T ^  f i

o zdobycie w U'Z?Q̂pobVu *A  
twierdzenia nlOJro9zP1ó ^ Ą  V1939-1947. Z  rozmów ^  je„ . -  
wydziale okazało się. &  l
coś znaleźć z tego okresu- (t0 ̂ 7^ ’cos znaiezc z T lP w- 
zatem tym P ie i3zatem . .,
aby potwierdzi • 
w  Turku byłem
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Bydgoszcz - Nabożeństwo Ludzi 

. racV, a następnie nabożeństwo ró- 
2ańcowe.

Celebrans - ks. Jerzy Popiełusz-
j " duszpasterz z parafii św. Stani- 

sawa Kostki w  Warszawie.
Po mszy św iętej, podczas nabożeń- 

różańcowego ks. Jerzy Popiełu- 
2ko dokonał pub liczn ie w  rozważa- 
lach dotyczących tajem nic boles-

nVch,
całej

streszczenia i podsum owania

- Gdziekolwiek jesteś - Chrystus jest 
z Tobą i  nasze modlitwy.

Pod tym  hasłem, wyrażającym  łącz­
ność grom adzących się tłu m ó w  
z uprow adzonym  duszpasterzem 
w  nadprzyrodzonej jedności w iary 
w  nabożeństwach w ieczornych ucze­
stn iczyły rosnące z dnia na dzień 
tłum y, które w ype łn ia ły  św iątynie, 
plac przykoście lny i pob liskie ulice. 
O jciec św. Jan Paweł II 24 paździer­

^  nauki głoszonej przez siebie 
okresie stanu w ojennego, 
główna treść rozważań zawarta zo- 

laia w  słowach:
Tylko t

3 listopada 1984 r. odbył się his­
toryczny pogrzeb z udziałem setek 
tysięcy osób, w  tym  Prymasa Polski, 
b iskupów , księży, ówczesnego prze­
w odniczącego NSZZ „S o lida rność” 
Lecha Wałęsy, przedstawicieli am ba­
sad zagranicznych i licznych o rgan i­
zacji społecznych ze sztandarami. 
Ciało kapłana-m ęczennika spoczęło 
przy Kościele parafia lnym  pw. św. 
Stanisława Kostki w  Warszawie.

Dlaczego ks. Jerzy Popiełuszko 
został zamordowany?

Ks. Jerzy Popiełuszko spotykał się 
zarówno za życia, jak i po śmierci 
z zarzutem w ładz i propagandy kom u -

sam
’ ten może zwyciężać z!o, kto

0 Jest bogaty w dobro, kto dba 
r°z\wój i ubogacenie siebie tymi 

kfc°^c*ami' które stanowią o ludz- 
1 9odności dziecka Bożego. Za-

c/»oi5 godność, by móc powięk- 
c dobro i zwyciężać zło, to kiero­

wać
Spr Sl? w życiu sprawiedliwością, 
i ̂ awied/iwość wypływa z prawdy
^ Ś C i.
,i^ĉ żać z!o dobrem, to zachowaćty: ttu uuun

tyj^śćprawdzie... Dążenie do pra- 
Abl WszczePił 'w człowieka sam Bóg.

I  ^yciężyć z!o dobrem, trzeba
ciszyć się
s i ^ f H i n  musi pamiętać, że bać

cnotę męstwa...

"“j

Parę ty^o zdrady Chrystusa za 
Abl s.rebrników jałowego spokoju.
Watk zło dobrem zwyciężać i zacho -
je d n o ś ć  człowieka, nie wolno 

Przemocą.
O p a n i a  zakończył m odlitw ą:
mty s,t?' byśmy by/i wolni od 
kity kraszenia, ale przede wszyst-

Byl żądzy odwetu.
Wiecj Y to ostatnie pub liczn ie w yp o - 
s*kj Îanesłowa ks. Jerzego Popiełu- 
'^ c h ^ 0 same9 °  dnia został przez 
^SW w Vższych funkcjonariuszy 

bandycki sposób napadnię­
to Wioj Sko to rtu row a ny i w rzucony 

3o k- W łocławka. 
N anva*d2'ernika 1984 r. został 
^  Ori ° fic ja lr,y kom unikat, iż tego 
^ e9ona*eZ' ° n°  w  zw *°k i ks. 

^°P ie łuszki. Zakończył się 
io w y  pełen napięcia spo- 

, -«i,|e , res oczekiwania na w y ja ­
wi

t0dni°w  
S ie  ? ° kres c
,[9jij ^  0s° w  ks. Jerzego. W  całym

św ią tyn iach m odlono 
1° Daraf- ° k res'e °  ocalenie i pow ró t 
‘ój ^ Porwanego kapłana. Na-

m od litw y  i oczekiwania* k
Jtyar^ 6,e św. Stanisława Kostki

'e dobrze oddaw ał napis 
° nV na fron ton ie  św iątyn i

nika podczas audiencji ogoinej ao
obecnych w  Rzymie Po laków  wyraził 
swo je w spó łczucie  i solidarność z Ko­
ściołem  W arszawskim  słowam i: 

Podzielam słuszny niepokój całego 
społeczeństwa, wobec tak nieludz­
kiego czynu, jawnej przemocy doko­
nanej na kapłanie oraz pogwałceniu 
godności i niezbywalnych praw ludz­
kiej osoby. Apeluję do sumień tych, 
którzy dopuścili się tego czynu i po­
noszą zań odpowiedzialność o rychłe 
uwolnienie ks. Jerzego.

nistycznej, że upraw ia ł po litykę  na 
am bonie, że odpraw iane przezeń 
w  żoliborskim  Kościele Msze za O j­
czyznę są w iecam i politycznym i, na 
których wygłasza antypaństw ow e 
przem ówienia.

Pozostaje niestety faktem , że do 
dziś w ie lu  naszych rodaków  nie 
orien tu je się bliżej, co w łaśc iw ie  głosił 
w  sw o ich  kazaniach ks. Popiełuszko. 
W ielu uw ierzyło  propagandzie, że on 
rzeczywiście „m ieszał się do po lityk i 
i za to  został zam ordow any” .

W  sierpniu 1980 r. podczas pam ięt­
nego strajku so lidarnościow ego 
w  Hucie Warszawa ks. Jerzy został na 
prośbę hu tn ików  i z polecenia Pryma­
sa Polski - kapelanem tychże h u t­
n ików .

Odtąd angażował się g łęboko 
w  Duszpasterstwo Ludzi Pracy. T o ­
warzyszył aktyw nie  hutniczej so lida r­
ności - zarówno w  okresie je j tw o rze ­
nia, jak i później, gdy trw a ł stan w o ­
jenny oraz po jego zniesieniu. Od 
stycznia 1982 r. w  ostatn ią niedzielę 
każdego miesiąca odpraw ia ł Msze św  
(w raz z hom ilią) w  in tencji Ojczyzny. 
Uczestniczyły w  niej w ielo tysięczne 
rzesze w iernych z W arszawy i różnych 
reg ionów  Polski. W  hom iliach mszal­
nych g łos ił odw ażnie chrześcijańskie 
ideały spraw ied liw ości społecznej, 
w o lnośc i, prawdy, m iłości, obrony 
podstaw ow ych praw  ludzkich i g o d ­
ności człow ieka jako dziecka Bożego.

W ychow any w  duchu m iłości O j­
czyzny ks. Jerzy w idz ia ł związek p o ­
słann ictw a duszpasterskiego z posta­
w ą czynnego popierania dążeń naro­
dow ych  ku suwerenności i dem okra­

cji. S łow a w yp ow iadane na am bonie 
były ow ocem  m od litw y, a także licz­
nych rozm ów z ludźmi, którzy przy­
chodzili do ks. Jerzego ze swym i 
bólam i, rozterkami i łzami, szukając 
s łów  nadziei u ofiarnego i odważnego 
kapłana.

W  roku 1983 ks. Jerzy zorganizo­
w a ł pierwszą pielgrzym kę ludzi pracy 
na Jasną Górę. Ideą tej pielgrzym ki 
była konsolidacja św iata pracy, so li­
darność w  duch patriotyzm u i zdro­
wej m iłości Ojczyzny. To była ogrom ­
na kilkutysięczna manifestacja je d n o ­
ści ludzi, a także przywierzenia Jas­
nogórskiej Pani. Pielgrzymki te  pozo­
stały do dzisiaj.

W  lipcu 1984 r. został ks. Popie łu­
szko oskarżony o to, że w  wyg łasza­
nych hom iliach znieważał w ładze 
państw ow e pom awiając je - iż p o ­
sługują się fałszem, ob łudą i kłam st­
wem  - poprzez antydem okratyczne 
ustaw odaw stw o - niszczą godność 
człow ieka, a także pozbawiają spo łe­
czeństwo sw obody myśli i działania.

W  jednej z roczn icow ych hom ilii 
Prymas Polski przedstawił ks. Jerzego 
- męczennika, jako w ie lk i dar Boży dla 
Kościoła i Narodu Polskiego. Dar ten 
wyraża się w  trzech płaszczyznach:

1. W bezprzykładnym poświęceniu 
się duszpasterskim ks. Jerzego dla 
ludzi pracy.

2. W głębokim zaangażowaniu się 
ks. Jerzego w sprawy społeczno-na- 
rodowe, zwłaszcza w sprawę ruchu 
społecznego „ Solidarność”.

3. W świadomym ofiarowaniu wła­
snego życia za naród, za Kościół, za 
solidarność. Ten wielki dar Boży zo­
bowiązuje: do wdzięczności, do kon­
tynuacji dobrego dzieła, do naślado­
wania postawy duszpasterskiej i  pat­
riotycznej ks. Jerzego.

19 października 1994 r. - mija 10 
rocznica męczeńskiej śmierci ka­
pelana „Solidarności" ks. Jerze­
go Popiełuszki.

W  miejscu tego trag icznego zda­
rzenia na w łoc ław skie j zaporze, a tak­
że przy grobie w  kościele św. S tan i­
sława Kostki w  W arszawie odbędą się 
uroczystości pa trio tyczno-re lig ijne.

Delegacje ludzi z zakładów  pracy 
z Turku wezmą także udział w  tych 
uroczystościach zgodnie z przysięgą 
złożoną w  dniu pogrzebu ks. Jerzego.

Zachowam y na zawsze pamięć 
o jego nauczaniu, o jego służbie. 
Solidarność żyje, bo Ty oddałeś 
za nią Życie!

Opracował: Przewodniczący
NSZZ „Solidarność" 

Ziemia Turkowska  
Andrzej Kałużny

Wojenna prasa pisała

<F
,Q h o  T u r e c k i e

Z 7 grudnia 1928 roku

Ni dzieci nam germanii...-
za pozwoleniem, za czyją sprawą? Kto trzyma dłoń na 

pulsie narodu; na mowie, na pieśni, która ujdzie cało, jeśli 
nie poeci i badacze języka...

POLONUS

i °la •

\  Dr̂ d0Vko2nawców-
oN>e ..Slatnim numerze „Echo Tureckie”  zamieściło
' j i S c n miankę i".
W0|̂ skie ana Nepomucena Łosia, prof. Uniwersytetu 

?Qri6tt1Uo9°; Nazwisko jego wyjątkowo znane było 
° W’' a*e CZY Jak Żeromskiego czy Reymon- 

"V *0Wnik a życia budziło tylko niechęć. - „Ach ten, co 
A .  bel ia- Ortograficzny! Ta przeklęta pisownia polska!

liliL , nip 7rr\~ii • "

Zgon Wieszcza.
... Dnia 26 listopada 1855 roku zmarł w Konstantynopolu 

duchowy wódz narodu polskiego Adam Mickiewicz. 
W skromnym zacisznym domku legł na marach 73 lata temu 
pielgrzym polski. Ścichło tętno hetmańskiej krwi, skamie­
niało wielkie serce, zmilkła mowa wieszcza, tylko echem 
biegł po kraju głos żałoby i żalu, powtarzając ostatnie słowo 
pielgrzyma: „Niech się dzieci moje kochają!”

NOEL

V ^ 6 w ie, zrozul 
•pOi<y A S e ? '°bch°dzić

zrozumie.”
mogą zmiany dźwiękowe lub inne

bez

• V r°*Lr^''.tak się mówi - czyż nie tak? Byle się można 
V,lu 'n|en
Mh ^Zei ' czcigodni laicy zapominają o jednej 
k ,  Wiesi rzeczy: mowa żywa unieśmiertelniła się przez
i X y  m2ÓW -
) 'ł|e będzie Niemiec pluł nam w twarz,

W  73-cią rocznicę.
Dzień 26-tego listopada przeszedł, jak inne dni, 

wrażenia...
Deszcz, błoto, niebo zapłakane, ziemia zapłakana... Ot, 

jesień! To ta nasza polska jesień. Naprzód cudnie się złoci, 
a potem szaruga...

73 lata temu zgasł, strawiony cholerą autor „Pana Tadeu­
sza” . Dzisiaj pisać o nim, kiedy go nawet filmują, byłoby 
rzeczą zbędną. Ale w tej chwili nie o to idzie. Pragnąłbym 
poruszyć sprawę inną.

Świeżo „Pan Tadeusz" jest przedmiotem żarliwych spo­
rów. Znalazł się polonista, Jan Nepomucen Miller, który 
wykazał (może i słusznie), że szczegółowe studia nad tym 
utworem, gdzie mowa o jedzeniu, o grzybobraniu, no i ... 
o Świątyni dumania t.j. szerzenie „zarazy w  Grenadzie", to 
gorszenie młodzieży, bo zaprawianie jej do bezczynnego, 
gnuśnego życia. Ale Mickiewicz to nie twórca obiboków, 
darmozjadów, to przedewszystkim twórca „Ody do młodo­
ści", wieszcza Konrada, kochającego cały naród, ofiarnika 
- Księdza Piotra, Jacka Soplicy legionisty i Tadeusza, syna 
jego, nie hreczkosieja, ale zaciężnego pułków Henryka 
Dąbrowskiego. Nie Zosia Hereszkówna jest naszym idea­
łem, tylko Grażyna czy mieszkanka jeziora Świtezi, czy też 
Emilja Plater, powstanka z dni listopadowych. Oto pionierki 
emancypantek polskich.

Mickiewicz to człowiek czynu, legły na posterunku, i tylko 
przez ofiarny czyn, a nie wysławianie obżarstwa czy opilst­
wa zdobył sobie miano prawdziwego Syna Ojczyzny... 

VARSOWIENSIS

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej fragmenty przedwo­
jennej prasy przedstawiła

Ewa O grodow czyk
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Około godz. 12.20 dyspozytorka 
odebrała, kolejny w tym dniu, te­
lefon alarmowy. Dzwonił męż­
czyzna, który prosił o przyjazd karetki na 

ulicę Spółdzielców, gdzie leży mężczyz­
na w  podeszłym wieku z krwawiącą raną 
głowy. Na stanie była tylko erka, gdyż 
pozostałe, „zwykłe” karetki, były na wy­
jazdach transportowych.

Zespół wyjazdowy po minucie, może 
dwóch, przygotowań schodził już do 
karetki. Dojazd do miejsca wypadku 
trwał tyle samo. Na miejscu zebrała się 
już grupka gapiów, ktoś próbował po­
móc wstać leżącemu. Z głowy ciekła mu 
krew, której mała kałuża znajdowała się 
także na chodniku.

Jak się okazało mężczyzna był pod 
wpływem alkoholu. Wzbraniał się, na ile 
był w stanie, przed umieszczeniem go na 
noszach i transportem do szpitala.

Sanitariusz próbował ustalić tożsa­
mość tego mężczyzny, ale naraził się 
tylko na kilka ostrzejszych uwag pod 
swoim adresem: — A w ogóle to ja nie 
będę z panem dyskutował, bo w końcu 
kto. pan jest i co to pana obchodzi...Tej 
ładnej pani to może powiem!

Widać większą sympatią pijanego sta­
rszego pana cieszyła się pani doktor. Po 
założeniu prowizorycznego opatrunku, 
przewieziono go do szpitala.

n r  i  f i s i  ^Jak to oceniają lekarze: Dz 
my, że tak powiem, na ,,*■ ^
starszego pana, któ%mu. l kZ njv i»  0 
ło się" za dużo w y p i ć . sDOjoii Wi 
cala akcja przebiegała dośc , j 
można było nawet się usm‘, f , j aa>ił j 
„dystyngowane" przypaafjz ^  i,| 
jednak bardzo rzadko. Sa Y^ch,  ̂
do leżących na ulicach, )e
ławkach osób jest bardzo ^  b 
95% tych wezwań jest 
dzo często pod fontanj-

r l r i c i a i  H n  C .Z V n lC n l3  Z [ . ■
dzo często pod fontannę. 
mamy dzisiaj do czynienia z luksuJL 
przypadkiem, bo sam wyg/^ 'uj/imt, 
tamtych może przyprawić ci 1 • 
o mdłości. Czasami trzeba icn lĄ
H r i a lp  m i/ f Ą n o  ( j w a  f r z y  ra Z f, a '  j J
o mdłości. Czasami 
dzia/e myć po dwa, trzy razy. a 
wystarczy. Oczywiście nje

-':'"-"'i'rorinvch epitetów i
ta rczy . O c z y w iś c ie  /  m

n a m  n ie w y b re d n y c h  ep g 5/yi jJ

niają udzielenie Pom?c;j.a/i bo 'lfl, D 
chcą. żeby ich wyp'sj^eni ‘ałbo .̂  ̂
spieszy. Albo są omówieni ,, l0 « 
koniecznie iść się „ocl . „ / d i i .
czaj zajakiś czas przywozimyta  /ar\io , ,
w  takim samym stanie.

W tym samym czasie jedna i  J . 
jechała do Skęczniewa na 'jm, 
było wezwanie: Przyjeżdżajcie, J  ( 
ga leży na ziemi i  się trzęsie, ( - /  £ 1 
trochę wypił, ałe dzisiaj je s z c z e

się potem okazało, byłnie trzeba  ̂^

Organizacja jednostek pomocy doraźnej

—  dyspozytornia
—  2 zespoły ogólne
—  zespół karetki reanimacyjnej
—  zespół karetki pediatrycznej
—  dobokaretki (4 w  dzień, 3 w  nocy)
—  ambulatorium
—  gabinet zabiegowy

Rola pogotowia

Zadaniem pogotowia jest niesienie 
pomocy doraźnej w:
—  nagłych zachorowaniach
—  wypadkach drogowych
—  katastrofach, klęskach żywioło­
wych
—  zachorowaniach w  miejscach pub­
licznych
—  stanach nagłej utraty przytomności
—  zachorowaniach bezpośrednio za­
grażających życiu.

Pogotowie pełni także rolę transpo­
rtową: między Zakładami Opieki Zdro­
wotnej ( np. dowożenie pacjentów na 
dializy), transport personelu medycz­
nego, krwi, sprzętu medycznego 
w nagłych przypadkach, transporty 
stałe: do Łodzi, Sieradza, Konina.

Personel

Etatowym pracownikiem pogoto­
wia jest kierownik działu pomocy do­

raźnej —  lekarz Bogumił Sidoruk. Za­
trudnionych jest także 5 pielęgniarek
—  dyspozytorek, 5 pielęgniarek
—  anestezjologiczek (i przełożona
—  nadzorująca), 5 położnych i 21 
sanitariuszy. Poza tym dyżury pełnią 
lekarze, w  tym jeden pediatra. Chęt­
nych do pracy nie ma. Odstraszają 
niskie płace, szczególna uciążliwość 
tej pracy, brak nadgodzin, brak czasu 
na regularne posiłki (szpital otrzymuje 
posiłek nocny —  pogotowie nie), le­
karz dyżurujący, zwłaszcza do 15.00 
musi się znać „na wszystkim”.

Także sprzęt pozostawia wiele do 
życzenia, szczególnie jego ilość. W  ra­
mach „cięć” budżetowych zmniejszo­
no ilość karetek, a tym samym ilość 
zatrudnionego personelu. Z samocho­
dów (w  większości są to polskie fiaty) 
pracownicy są zadowoleni. W  ubieg­
łym roku przybyły jeszcze dwa nowo­
czesne, ale bez wyposażenia, fiaty 
„Ducato” .

Praca

Od godziny 7.25 do godziny 15.00 
dyżur pełni jeden lekarz, który załatwia 
wszystkie wyjazdy, zachorowania, 
zgłoszenia oraz przyjęcia ambulatoryj­
ne. Zasadniczo jeden lekarz powinien 
wystarczyć, gdyż istnieje możliwość

P O G O
korzystania z czynnych w  tych godzi­
nach gabinetów lekarskich, zabiego­
wych, ośrodków zdrowia, przychodni.

Mimo że pogotowie w  strukturze 
oficjalnej nie powinno posiadać am­
bulatorium, to jednak dyżurujący le­
karz, pracujący w  zespole wyjazdo­
wym, jednocześnie obsługuje przyję­
cia na miejscu. Stąd czasami te kolejki 
oczekujących na korytarzach pogoto­
wia. Jak twierdzą pracownicy pogo­
towia: —  Społeczeństwo przyzwycza­
iło się już do tego, że pełnimy tutaj rołę 
gabinetu zabiegowego dla ogółu lud­
ności, takiej „przychodni na kółkach". 
Ałe przypomnijmy, że to nie należy do 
zadań, zakresu obowiązków pogoto­
wia. Większość osób zgłaszających się 
do nas mogłaby być spokojnie załat- 

' wioną w przychodni znajdującej się 
o kilka metrów od pogotowia. Ale po 
co iść i czekać w kolejce w przycho­
dni, kiedy można być obsłużonym bez 
długiego oczekiwania w pogotowiu. 
A kiedy uzbiera się na naszym koryta­
rzu większa grupka takich „zarad­
nych" i także u nas trzeba poczekać, to 
dopiero wtedy się można nasłuchać. 
Padają „niewyszukane" epitety, w y­
zwiska, przytyki do naszej pracy, itd; 
czasem dochodzi nawet do rękoczy­
nów. Nikt nie Uczy się z tym, że zada­
niem pogotowia jest jedynie doraźne 
zabezpieczenie chorego, udzielanie 
pierwszej pomocy, a nie leczenie.

Do wyjazdu!

„Sercem” pogotowia jest dyspozytor­
nia. Tutaj odbierane są telefoniczne 
wezwania, a dyżurujący zespół jest
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przygotowany do natychmiastowego 
wyjazdu. Dyspozytorka po każdym te­
lefonie alarmowym wydając zespoło­
wi polecenie wyjazdu zakłada kartę 
wyjazdową —  zlecenie wyjazdu. 
W  tym celu, z osobą, która zgłasza 
wypadek, przeprowadza tzw. wywiad. 
Ustala dane personalne chorego, oso­
by zgłaszającej, numer telefonu spod 
którego ona dzwoni, powód wezwa­
nia, godzinę. Jest to nienaruszalny 
kanon pytań, powtarzany przy każdym 
wezwaniu. Uzyskane w  ten sposób 
informacje wpisywane są później do 
książki zleceń wyjazdów, a uzupełnia­
ne przez lekarza lub sanitariusza po 
powrocie z miejsca wypadku lub od 
chorego:

—  Bardzo często gdy próbujemy 
ustalić niezbędne dane —  mówi jedna 
z dyspozytorek —  słyszymy: „Czego 
się pani wypytuje, co to panią ob­
chodzi, itd". Dane personalne jeszcze 
w miarę dokładnie możemy ustalić, ale 
kiedy pada pytanie o to, co jest chore­
mu, o objawy, wtedy można usłyszeć: 
„przyjedźcie, to sami sobie zobaczy­
cie, co ja  —  lekarz — żebym się znał". 
A przecież nie oto chodzi. Prosimy 
zgłaszającego jedynie o spostrzeżenia 
co do ewentualnych zewnętrznych 
objaw, tego na co chory się skarży. 
Wbrew pozorom jest to dla nas nie­
zmiernie ważna informacja. Dyspozy­
torka musi podjąć decyzję jaką karetkę 
ma wysłać, czy zwykłą, czy którąś ze 
specjalistycznych. Decyzja ta może 
zaważyć nawet na życiu pacjenta, 
gdyż każda karetka specjalistyczna ma 
odpowiednie wyposażenie, a co za 
tym idzie —  ich możliwości są różne.

stycznia do końca 
1994 roku w po- 

odnotowano

Wyjazdów
0 przyjęć ambulato-

pch

1 zastrzyków
" A
/if< ł •° je?en 2 tych mniej „burz- 
i,tfi Szczególny przypadek 
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Joj J  Kawęczyn ). Po przyjeź- 

nie zastano pacjentki, 
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>0lVn", dojazd do niektórych 
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szych kompetencji. N ie było to zachorowanie nagłe, a do 
takich jedynie powinniśmy być wzywani.
Zdarzają się jednak przypadki, że jest jedna karetka. Otrzymu­
jem y dwa wezwania, jedno tego typu, drugie natomiast do 
poważnego wypadku drogowego. Wtedy musimy wybierać, 
ocenić, który przypadek wymaga naszej natychmiastowej 
interwencji. Wtedy natrafiamy na barierę nie do pokonania 
—  całkowity brak zrozumienia. Człowiek, któremu coś dole­
ga, który jest chory uważa zawsze, że jego choroba jest 
najważniejsza, że to on na pierwszym miejscu wymaga 
pomocy, którą my —  pogotowie powinniśmy mu nieść. Jest 
to nieprawidłowe i  bardzo nieobiektywne podejście do spra­
wy.
Z moich obserwacji wynika, że społeczeństwo nie potrafi 
właściwie korzystać z naszych świadczeń, przez co bardzo 
utrudnia nam pracę. Ludzie nieodpowiednio przeszkoleni, by 
udzielić pierwszej pomocy, stoją i patrzą, a czasami wystar­
czyłoby odchylić rannemu głowę do tylu, by uratować mu 
życie. Nasze społeczeństwo nie posiada tzw. kultury zdrowo­
tnej. N ie tylko, że nie stara się nam pomóc, ułatwić nam pracę 
i  przyspieszyć działanie, ale wręcz przeciwnie. Ciągle tylko się 
nas krytykuje, potępia. Kiedy jedziemy do wypadku, pierwszą 
barierą na jaką natrafiamy jest tłum gapiów, łaknących sen­
sacji, który dyktuje nam co mamy robić.

W  ty m  d n iu  o d n o to w a n o :  26 
t r a n s p o r t ó w ,  2 w y ja z d y  e rk i,  33 
p rz y ję c ia  a m b u la to ry jn e , 7 w y ja ­
z d ó w , k tó r e  m o g ły  b y ć  z a ła tw io ­
ne  p rze z  re jo n y , 10  w y ja z d ó w  d o  
n a g ły c h  z a c h o ro w a ń

Szef pogotowia —  Bogumił Sidonik

12 lip c a  o g o d z in ie  17.39 z a ­
d zw o n iła  z ro zp a czon a  m atka. O b ­
sunę ła  s ię  z ie m ia  i t ro je  b a w ią c y ch  
s ię  d z ie c i zo s ta ło  p rzysypan ych . 
O g o d z in ie  17.40 na s tąp ił w y ja zd  
d w ó ch  ze sp o łó w  ( w  ty m  jedne j 
k a re tk i rean im acy jn e j ). Na m ie js ­
cu  była obe cna  ju ż  g rup ka  ludz i, 
k tó rzy  p ró b o w a li o d ko p a ć  d z ie c i: 
— Dla mnie było to straszne przeżycie 
— wspomina jeden z lekarzy obecnych 
na miejscu wypadku —  Była to trage­
dia, której nie da się wypowiedzieć

pod ziemią nie daje możliwości, aby 
któreś z nich przeżyło. Nadzieje okazały 
się płonne. Spod zwałów ziemi wydo­
byto trzy trupy. Pomoc lekarska była 
w tym momencie bardziej potrzebna 
zszokowanej, zrozpaczonej, chwilami 
tracącej przytomność matce.

Był to jeden z trzech najtragiczniej­
szych wypadków jakie zanotowano 
w tym roku.

Inny tragiczny wypadek miał miejcse 
14 maja w  Wymysłowie. W akcji ratow­
niczej brało udział pięć zespołów,

Nigdy tego nie zapomnę.

Spóźniona pomoc
w słowach. Nigdy tego nie zapomnę...

Stopniowo zaczęto wydobywać ciała 
kolejnych dzieci. Najpierw pojawiła się 
rączka, później twarz dziecka. Widok 
był straszny, nie pozwalał pozostać 
obojętnym. Wyrazu twarzy odkopa­
nych dzieci nie można opisać. Odzwier­
ciedlały całą walkę o każdą następną 
chwilę życia, o łyk powietrza. Wszyscy 
mieli nadzieję, że któreś z nich żyje. 
Lekarze do końca wierzyli, że możliwa 
będzie ich reanimacja, chociaż rozsą­
dek podpowiadał, że czas, jaki spędziły

w  tym zespół karetki reanimacyjnej. 
Z ośmiu poszkodowanych w tym wy­
padku, dwoje nadal pozostaje na od­
dziale ortopedii w  szpitalu w Turku.

Zdarzają się wezwania, gdzie po 
przybyciu na miejsce lekarze stwierdza­
ją znacznie wcześniejszy zgon. Tak było 
w przypadku mieszkanki Os. Wyzwole­
nia, która powiesiła się, pozostawiając 
męża i troje dzieci.

Pogotowie wzywa się również wte­
dy* gdy na wszelką pomoc jest już za 
późno.
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Ciężkie jest dziennikarskie życie. Czyhają na nas różne nie­
spodziewane (i spodziewane też) nieprzyjemności. Przykładem 
na to jest reporter „Echa” , który przeżył moment grozy w cza­
sie uroczystości otwarcia Szkoły Podstawowej w Sarbicach.

Pewien „przystojniak”, wypro­
siwszy uprzednio gości, zamknął 
się z nim sali lekcyjnej i zażądał 
sprostowania, dementującego 
(jego zdaniem nieprawdziwą in­
formację) jakoby wójt Mirosław  
Broniszewski był najprzystojniej­
szym mężczyzną w  gminie Przy­
kona.

— On może sobie być najprzys­
tojniejszy w  Turku, ale w  naszej 
gminie są chłopaki, które przewy­
ższają go zdecydowanie urodą 
—  tłumaczył podniesionym gło-

Będąc przypartym do muru (a raczej 
szkolnej tablicy) redaktor T. przystał na 
wszystko czego domagał się „przystojny" 
kidnaper. Po dłuższych pertraktacjach re­
daktor został uwolniony.

„Ucho” zdecydowanie przeciwstawia 
się wszelkim formom przymuszania dzien­
nikarzy. My nigdy nie ulegniemy jak to 
zrobił słaby psychicznie i fizycznie dzien­
nikarz „Echa” (u nich wszystkie takie). Na 
dowód, że się nie boimy mówimy wszem 
i wobec, że wójt Przykony jest w  tej gminie 
nie tylko najprzystojniejszy, ale jeszcze na­
jelegantszy. M.B. w całej krasie

To już trzecie notowanie rankigu „ 
cha”. W propozycjach które do n 
napływają, w większości powtarzają v 
wciąż te same nazwiska, choć w ,nn?\ 
kategoriach. Najwyraźniej społecze 
wo ma swoich faworytów także na lo 
łnym podwórku. Przypominamy, 
oczekujemy na całkiem nowe Pr°PJ_ 
cje, a na koniec roku obiecujemy P°
sumowanie.

Nasz
ranking

K ATEGORIA— KOBIETA
Grażyna Piasecka (dyrektor m 
zeum Rzemiosła T ka ck ie go  w
— za to, że wie lepiej. 
KATEGORIA —  ELEGANT . 
Jerzy Wesołowski (^ " ^ ip c je  
Miejskiej w Turku) -  za ubiera* J  
w stylu Jacka Kuronia i odmie 
niego poglądy.
KATEGORIA — GOSPODARZ 
Józef Kubacki (rolnik) 
spłacania kredytów w XXI wi
KATEGORIA -  POLITYK
W iesław  Kosobudzki ( , tx/czne-
nictwa Narodowo—Demokraiy .
go w województwie ko waniU'
— za wytrwałość w kandydow—  za w y trw a to s c  w  * a n ~ 7 -
K A T E G O R IA -S Z C Z Ę Ś L IW Ą .
Helena Buczyńska (szefo ■ g0 
lu „Tur") — za to, ze nie jes 
właścicielem.
KATEGORIA — PECHOWIEC nie 
Karol M ichalski —  za to, z
słucha jego racji.
KATEGORIA — GENTLEMAN za 
Stanisław  Rafalski (lęka0dc\e do 
w y ją tk o w o  k u ltu ra ln e  P °d 
p ac je n ta .

KONKURSY  
na sekretarki!

Co pewien  
czas dow iadu­
jem y się o kon­
kursie na ko­
lejne stanow i­
ska.

Rzadko zaś nowi 
szefowie organizują 
konkursy dla swoich 
sekretarek. A przecież 
mógłby być to konkurs 
na miarę wyborów  
Miss Polonia. A tak a' 
Dropos, już za kilka ty ­
godni Dom Kultury 
jgłosi drugą edycję 
vyboru Miss. Szefom 
irm i instytucji dora- 
Izamy zainteresowa­
ne. Może uda się połą- 
:zyć przyjemne z poży- 
ecznym. Ach, te uda....

Ps. Jak widać na za- 
ączonym obrazku sek- 
•etarki potrafią być bar­
dzo funkcjonalne.

Fontanna po sezonie. Foto

Zbliża się czas przedświątecznych 
Klienci myślą co kupić...

Ty pomyśl jak sprzedaj
R E K L A M A  W  „ E C H U  T U R # J L  

N A  P E W N O  C I  W  T Y M  P O
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Do usług

Komunikacja miejska
Zamysł zorganizowania komunikacji miejskiej powstał na począt­

ku lat siedemdziesiątych, kiedy to zaczęto budować „Mirandę”. 
Trzeba było jakoś dowieźć ludzi do pracy. Nawet do tej pory kursy 
autobusów są podporządkowane potrzebom tego zakładu, a przy 
okazji korzystają przede wszystkim szpital, Urząd Miejski i szkoły 
podstawowe.

Aktualnie istnieje pięć linii komu­
t a c j i  miejskiej. Linia pierwsza 
obejmuje dworzec PKS, ul. Kolską 
Szosę, ul. Andersa, Os. Dobrskie, 
Plac Sienkiewicza, szpital, POM, 
ul- Kaliską (stara „Miranda” ), ul. 
Bączkowskiego i znów dworzec 
PKS, aż do nowej „Mirandy” . Naj­
dłuższy kurs tej lini wynosi 16 km. 
Liczba kursów: 12 roboczych oraz 
trzy w soboty. Dzienny przebieg 
autobusów na tym odcinku to 146 
km.

Druga linia jest przeciwbieżną 
w stosunku do linii pierwszej. Naj­
dłuższy kurs - 16,5 km, 10 kursów 
roboczych i 2 w soboty. Dzienny 
Przebieg - 134 km.

Linia trzecia ma charakter miejs- 
bo-podmiejski: łączy Słodków i Ci- 
Sew z dworcem PKS i „Mirandą” . 
Najdłuższy kurs na tej linii to 22 km. 
Istnieje 8 kursów roboczych i jeden 
świąteczny (potrzeby kościoła). 
Przebieg dzienny - 156 km.

Linia czwarta łączy Os. Muchlin 
P°przez centrum miasta z „Miran- 
^  i osiedlem w  Korytkowie.

Linia piąta łączy dworzec auto­
busowy poprzez centrum miasta 
2 Korytkowem (przebiega obok 
działek pracowniczych). Najdłuż­

szy kurs -1 3 ,5  km, 5 kursów robo­
czych, dzienny przebieg - 45 km.

W ciągu dnia autobusy wykonują 
łącznie 57 kursów, pokonując 621 
km. Dwiema pomocniczymi liniami 
dla komunikacji miejskiej są: Tu- 
rek-Warenka i Warenka-Turek-Ja­
błonna. Łączą one odkrywki węgla 
brunatnego w  Adamowie i Włady­
sławowie z dyrekcją KWB „Ada­
mów".

Na terenie miasta istnieje 25

przystanków, które rozmieszczone 
są w  odległości około 600-700  m. 
Nie zawsze wprawdzie odpowiada 
to interesom poszczególnych mie­
szkańców, ale przystanki ustalane 
są komisyjnie z udziałem przedsta­
wicieli lokalnego samorządu. Sek­
cji Ruchu Drogowego Policji i PKS. 
Należy także przy ich lokalizacji 
przestrzegać bezpieczeństwa ruchu 
drogowego.

Każdego roku spada frekwencja 
pasażerów. Wprawdzie kusy w  go­

dzinach rannych (o godz. 6.00,
7.00 i 8.00) oraz popołudniowych 
(14.00 i 15.00) są w  miarę zapeł­
nione, ale za to w  godzinach mię- 
dzyszczytowych liczba podróżnych 
gwałtownie spada. Dlatego też 
obecnie nie widzi się potrzeby za­
gęszczania komunikacji miejskiej.

Istniały plany zakupu autobusu 
polskiej produkcji przystosowane­
go dla niepełnosprawnych, wypo­
sażonego w  miejsca dla wózków

inwalidzkich. Okazało się jednak, że 
zastosowane w  nim rozwiązania 
wind (używanych do wsiadania 
i wysiadania osób na wózkach in­
walidzkich) były tak niefortunne, że 
maksymalnie wydłużały i kompli­
kowały proces wsiadania. Ostate­
cznie, po zapoznaniu się z krytycz­
nymi uwagami sąsiednich przed­
siębiorstw PKS (z Poznania i Koni­
na), zrezygnowano z zakupu tego 
autobusu.

Największymi bolączkami komu­
nikacji miejskiej są między innymi 
zbyt wąskie ulice (np. skrzyżowa­
nie przy dyrekcji kopalni czy też to, 
które znajduje się niedaleko dwor­
ca). Kierowcy niejednokrotnie 
zmuszeni są wjechać na chodnik, 
ponieważ szerokość ulic nie jest 
przystosowana do wielkości auto­
busów. Podobnie przeszkadzają 
nie obcięte gałęzie drzew przy dro­
gach wylotowych, a w  dni gdy na 
Os. Dobrskim odbywają się jarma­
rki, następuje utrudnienie przejazdu 
ze względu na zablokowanie ulicy 
przez pojazdy rolnicze.

W  ciągu jednego roku warunki 
finansowe pozwalają na zakup pię­
ciu autobusów, w  tym samym cza­
sie kasuje się 7 do 8 pojazdów. 
Powinno się zakupować 15 sztuk 
i tyleż samo kasować każdego roku. 
Niestety, tabor autobusowy kurczy 
się. Sama sprzedaż biletów nie 
przynosi dużych dochodów, po­
nieważ koszt przejazdu autobusu 
na odcinku jednego kilometra prze­
kracza już 10 tys. zł, bilet natomiast 
kosztuje 7 tys. zł. Mimo to komuni­
kacja miejska działać będzie nadal, 
ponieważ przewozy osób są naj­
bardziej rentowne w  przeciwieńst­
wie do kursów dalekobieżnych.

Justyna Rylska

Ostatnio świat niepokoi się 
wzrostem zachorowalności 
na dżumę i cholerę. Choć nie 

*ar>otowano przypadków tych 
chorób w  Polsce przypomnijmy jak 
^oże dojść do zarażenia i jak należy 
^stępowe, aby uniknąć zachoro­
wań.

La;
pżum a - jest ostrą chorobą za-
l2r>ą szerzącą się wśród gryzoni
:c*ury) i przenoszoną przez pchły 

"d człowieka. Występuje ona 
dwóch postaciach klinicznych: 

*orny dymienicznej (przenoszonej 
r*oz pchły) i dżumy płucnej (zaka­

z i e  następuje od człowieka), 
złowiek chory na postać płucną 
aLaża drogą kropelkową (kicha- 
le« kaszel) swoje otoczenie powo­
j e  epidemię dżumy. Pierwotna 
°8tać płucna dżumy jest jedną 
najbardziej zaraźliwych i najcięż- 
Vch chorób człowieka. Chorzy gi- 

^  Wśród objawów niewydolności 
^2enia , często z obrzękiem płuc.

dżumie dymienicznej istnieje 
eroka rozpiętość natężenia pro- 
Su chorobowego. Choroba roz- 
'ła się zwykle ostro z wysoką 

rą c z k ą . Węzły chłonne powięk- 
. się, stają się bolesne i po kilku 

lach rozmiękają i następuje sa-
^oi'stne przebicie.
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Zakażenie pałeczką dżumy może 
nastąpić przez pchły (głównie 
pchły szczurze), a w  przypadku epi- 
demii dżumy płucnej - drogą krope­
lkową bezpośrednio od człowieka 
do człowieka.

Zapobiegać zachorowaniu moż­
na poprzez zmniejszenie populacji 
szczurów (deratyzacja) i okresową 
dezynsekcję psów i kotów. Osoby 
z bezpośredniego kontaktu z cho­
rym na dżumę podlegają sześcio­

są bez parcia w  dużych ilościach po 
kilka, kilkanaście i więcej litrów na 
dobę. Do biegunki dołączają się 
obfite wymioty, bez nudności. Bez 
uzupełnienia utraconych płynów 
i soli stan chorego pogarsza się 
z godziny na godzinę i szybko do­
chodzi do zgonu.

W  łagodnych postaciach cholery 
po kilka gwałtownych wypróżnie­
niach chory powraca do zdrowia. 
Znacznie częściej niż zachorowania

mają miejsce zachorowania na 
cholerę należy traktować jako po­
dejrzenie cholery i hospitalizować 
w  oddziale zakaźnym. Osoby, które 
przebywają na terenie występowa­
nia zachorowań powinny:

1. Pić wodę wyłącznie świeżo 
przegotowaną lub napoje fabrycz­
nie butelkowane.

2. Jeść posiłki (w  tym również 
jarzyny) wyłącznie gotowane.

3. Jeść owoce umyte przegoto­

Co należy wiedzieć o dżumie i cholerze
dniowemu nadzorowi zdrowotne­
mu i otrzymują profilaktyczne le­
czenie antybiotykami - przy pierw­
szych objawach choroby podlegają 
hospitalizacji.

Cholera - jest ostrą zakaźną 
chorobą jelitową wywołaną przez 
bakterie przecinkowca cholery. 
Chorobę charakteryzuje nagły 
i gwałtowny przebieg bez gorączki. 
Dominującym objawem jest bie­
gunka bez bólów brzucha. W  cięż­
kich przypadkach stolce wydalane

objawowe występują zakażenia 
bezobjawowe.

Cholera szerzy się drogą pokar­
mową; przez picie wody zanieczy­
szczonej ściekami, przez żywność 
zanieczyszczoną, przez brudne ręce 
lub muchy. Pewną rolę odgrywa 
żywność spożywana bez gotowa­
nia (np. owoce).

Od momentu zakażenia do w y­
stąpienia objawów upływa od kilku 
godzin do pięciu dni. Każdą bie­
gunkę występującą u osoby po­
wracającej z terenów, na których

waną wodą i następnie obrane.
4. Nie jeść surowych warzyw 

i owoców, które trudno umyć i tru­
dno obrać (sałata, truskawki, itp.)

5. Myć często ręce (po wyjściu 
z ubikacji, przed przygotowywa­
niem posiłków oraz przed spoży­
waniem każdego posiłku).

6. Myć się tylko czystą wodą 
wodociągową, a do mycia zębów 
używać wody przegotowanej.

Krystyna Baranowska
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Ludzie sportu
—  W ysportowana sylwetka i ciągle znako­

m ita kondycja wskazują, że Pańskie zaintere­
sowanie sportem zaczęło się już dość dawno.

—  Jak większość turkowskich chłopaków w la­
tach pięćdziesiątych uległem fascynacji piłką nożną. 
Kopaliśmy ją zacięcie na wszystkich dostępnych 
boiskach, płacach i podwórzach. Śledziliśmy donie-

—  Jak długo graliście 
w  III lidze?

—  Przez trzy sezony. 
W 1969roku spadliśmy do 
I I I  ligi wojewódzkiej tzw. 
poznańskiej. By! to począ­
tek regresu turkowskiej pi­
łki nożnej. Pogłębiły go 
zmiany w podziale admi­
nistracyjnym kraju.

—  Na jakich pozycjach Pan grał?

—  Zaczynałem jako pomocnik. Później byłem 
stoperem, a na koniec lewym obrońcą.

—  W  którym  roku zakończył Pan karierę 
zawodniczą?

—  W 1988 roku, ale nie było to całkowite odejście 
od sportu. Wspólnie z innymi byłymi piłkarzami.

Marian Donart
tren e r d rużyn  p iłk i nożnej „T u ra ”  T u re k

sienią z meczów ligowych i emocjonowaliśmy się 
grą naszych lokalnych drużyn „ Spójni” i „Koleja­
rza”, do którego trafiłem jako trampkarz. Kiedy wraz 
z „Mirandą" w 1961 roku powstał nowy klub 
„ Włókniarz", znalazłem miejsce w jego drużynie. 
W szkole podstawowej bawiłem się też lekkoat­
letyką. Skakałem o tyczce (mój rekord życiowy 
wynosi 3,15 m), pchałem ku/ą i rzucałem dyskiem.

—  Pamięta Pan swój pierwszy mecz w  dru­
żynie seniorów?

—  Takich rzeczy się nie zapomina. Był to mecz 
przeciwko „Calisii". Miałem 16łat, a trenerem naszej 
drużyny był wówczas pan Zieliński. Wygraliśmy ten 
mecz 3:2. W 1965 roku doszło do fuzji trzech 
turkowskich klubów „Kolejarza”, „ Włókniarza” 
i  „Górnika” . Na ich miejsce powstał „Tur". W druży­
nie piłkarskiej znaleźli się w większości zawodnicy 
„Włókniarza". Z tą drużyną w 1966 roku awan­
sowaliśmy do III ligi ogólnokrajowej. ByI to najwięk­
szy sukces powojennego pHkarstwa w Turku. Pa­
miętam mecze w tak odległych miastach jak Szcze­
cin czy Gdańsk. Graliśmy tak dobrze, że były obawy 
abyśmy nie awansowali do II ligi. Wiązałoby się to ze 
znacznymi kosztami, na które klubu nie było stać. 
Zajęliśmy jednak dopiero piąte miejsce i działacze 
mogli odetchnąć z ulgą.

założyłem Krajowy Klub Piłkarzy Weteranów. Każ­
dego roku organizujemy w Byczynie zloty, podczas 
których rozgrywamy mecze. Występowałem już 
w reprezentacji Polski weteranów wspólnie z Zygf­
rydem Sołtysikiem i Antonim Piechniczkiem. Grałem 
także w reprezentacji „Śląska" i  „Lecha” Poznań. By 
utrzymać kondycję sporo biegam. Zaliczyłem Mara­
ton Pokoju w Warszawie, Bieg Warciański w Kole, 
Biegi o Lampkę Górniczą w Koninie i corocznie 
uczestniczę w Biegach Niepodległościowych 
w Turku.

—  Jak rozpoczęła się Pańska kariera tren er­
ska?

—  Uprawnienia uzyskałem w 1979 roku. Będąc 
czynnym piłkarzem, pomagałem trenerom ucząc się 
od nich jednocześnie. W 1983 roku powierzono mi 
drużynę trampkarzy „Tura", a po roku juniorów. Ta 
właśnie drużyna zajęła pierwsze miejsce w eliminac­
jach wojewódzkich drużyn spartakiadowych. 
W czasie turnieju w Sieradzu, będącym ostatnim 
szczeblem przed finałem krajowym zajęliśmy trzecie 
miejsce. Wiosną 1989 roku objąłem drużynę senio­
rów, która w sezonie 1989 /  90 zdeklasowała 
A-klasowych rywali i  awansowała do IV  ligi. Zdoby­
liśmy wówczas 40 pkt., a druga w klasyfikacji 
„Tulisia" miała ich zaledwie 22. Pierwszy sezon 
w lidze zakończyliśmy na 10. miejscu. Później zespól

objął trener z Łodzi Tadeusz Świech, a ja ponownie 
zająłem się juniorami. Po rocznej przerwie w 1992 r. 
powróciłem do klubu by ponownie trenować junio­
rów. Z tej to drużyny stworzyłem pierwszy zespoL 
który obecnie prowadzę.

—  Drużyna ponownie spadła do A—klasy- 
czy istnieją perspektywy jej awansu?

—  Całe nieszczęście turkowskiej piłki nożnej P°[e' 
ga na braku drabinki szkoleniowej. Powinno istnieć 
kilka drużyn, począwszy od trampkarzy, skończyw­
szy na seniorach i  to w każdej kategorii po dwa, trzy 
zespoły. Gdyby klub był bardziej zamożny można 
byłoby to zrealizować. Ludzie odpowiedzialni za 
sport w naszym mieście muszą zdać sobie sprawę, ze 
„chałupniczym" sposobem nie zrobi się dobre] dru­
żyny IV-/igowej. Nawet gdyby do Turku przysze 
doświadczony trener pierwszoligowy, to w obecne] 
sytuacji, kiedy mamy zaledwie trzy drużyny (podob' 
nie jak Tuliszków czy Rychwał), niewiele był Y 
w  stanie zdziałać. Miasto wielkości Turku jest w sta­
nie mieć nawet trzecio/igowy zespół, ałe k/ub mus' 
posiadać zaplecze kadrowe. Z jego powiększenie 
wiążą się koszty zakupu butów, piłek, strojów ' in' 
nego sprzętu. Ze 150. m/n zł rocznie, którymi obec­
nie dysponujemy, jest to niemożliwe.

—  Życzę Panu jak najszybszej poprawy ^  
nansów klubu i pow rotu  drużyny seniorów c 
najmniej do IV  ligi.

rozm aw ia ł: A nd rze j R- Tyczyn°
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Zwyciężyła stara gwardia

16 ^  Echo Turku

Am atorskie M istrzost­
w a Turku w  Tenisie Z iem ­
nym zakończyły się zw y­
cięstwem  Arkadiusza 
W appy, który w  finale po­
konał M acieja Fordoń­
skiego.

Do turnieju rozgrywanego na kor­
tach stadionu 1000-lecia, przystąpiło 
19 tenisistów, w tym trzech z Koła. 
W ciągu trzech dni trwania turnieju 
dopisywała wspaniała pogoda, co 
umożliwiło sprawne jego przeprowa­
dzenie. Organizator, którym był Urząd 
Miasta w Turku, zadbał o uroczystą

oprawę imprezy. Nad kortami powie­
wały flagi i transparenty, a dla zawod­
ników przygotowano napoje i miejs­
ca do odpoczynku w przerwach me­
czowych.

Zgodnie z przewidywaniami czoło­
we lokaty zajęli najlepsi obecnie turk- 
owscy tenisiści. Pierwszy był Arka­
diusz Wappa, drugi M aciej For­
doński, trzeci W aldem ar C ytrow - 
ski, a czwarty Paweł Szczepaniak.

W tych mistrzostwach nie pojawił 
się żaden młody zawodnik mogący 
zagrozić „starej” gwardii. Jednak za 
rok kolejne mistrzostwa, być może 
wówczas jakiś talent zagrozi aktual­
nym mistrzom.

(art) Wspólne zdjęcie uczestników turnieju



Kopalnia Węgla Brunatnego 
„Adamów”

w Turku, ul. Uniejowska 9 62-700 Turek

o g ł a s z a  p r z e t a r g  na sprzedaż:
słupów stanowiących konstrukcję nośną plantacji chmielu 

w ni. Chylin, gm. Władysławów.
Przetargiem objęte są następujące słupy:
— 460 szt. słupów o długości 10 mb i średnicy ok. 20 cm,
— 641 szt. słupów o długości 8 mb i średnicy ok. 18 cm.
Cena wywoławcza 1 szt. słupa wynosi:
a) słup długości 10,0 mb - 266.900 zł
b) słup długości 8,0 mb - 172.500 zł.
Wszelkich informacji udziela Dział Miernictwa-Geologii, Wy­

właszcz i Szkód Górniczych w siedzibie Dyrekcji KWB „Ada­
mów" w Turku pokój 219, tel. 78-42-80 w. 382 w godz. od 
8-00-14.00.

Biorący udział w. przetargu winni najpóźniej w przeddzień 
Przetargu wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
na konto Kopalni - WBK w Poznaniu o/Turek nr 353034-404 
^  kasie kopalni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub 
v 'C2ęści bez podania pizyczyn. (298/E/94)

Urząd Miejski 
w Turku

poszukuje w y k o n a w c y  na u trzy m a n ie  z ie ­
l n i  m ie jsk ie j w  Turku  w  1995 r. In fo rm a c ji 
udziela się w  s iedzib ie  U rzędu  M ie jsk ie g o  
Przy ul. K a liskie j 59, pokój nr 52. O fe rty  
należy składać w  te rm in ie  do 14 lis top ad a  
^994 r w łą c z  nie.

s k l e p „NATALIA” P apier -  Z ab aw k i

PI. Wojska Pol. 12 (w rynku)
Najbogatsza oferta gwiazdkowa 

u nas ju z  od dziś!
Duży wybór atrakcyjne ceny

^°LECAMY:
Ig.^kotki z pluszu -  klocki: LEGO, DUPLO -  tory samochodowe 

-|a(k|: BARBIE, SANDY -  puzzle (25-3000 el.) -  samoloty, śmigłowce
^o, 1 '.BOBAS” 

lr̂ i  dla lalek
-  gry planszowe
-  samoch. na baterie

kolejki, roboty.

O F E R T A  S P E C J A L N A :1<v.
\J^jjWecięce od 790 tys. (1 2-, 3-funkcyjne)

K opaln ia  W ęg la  B runatnego  
„ A d a m ó w ”

w Turku, ul. Uniejowska 9, 62-700 Turek

ogłasza p rze ta rg  na sp rzedaż dz. nr 1 0 1 /3  
o p o w . 0 ,30  ha w e  w s i K oźm in  gm . B ru d zew . 

Cena w y w o ła w c z a  - 3 .5 00 .00 0  zł.
Biorący udział w przetargu winni najpóźniej w przeddzień przetargu 

wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej na konto 
Kopalni - WBK w Poznaniu o/Turek nr 35034-404 w kasie kopalni.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Dyrekcji Kopalni w dniu 24 
października br. o godz. 9.00 (pokój 219).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub części 
bez podania przyczyn. (297/E/94)

Emcze
W ytw órca  

Turek, ul. Emilii Plater 9 
Os. Uniejowskie, 
te l. 78-16-66.

Ceny konkurencyjne, 
hurt, detal. 

Zapraszamy!
______________________ (300/E/94)

F i r m a  „ S U N  T R A D E  
w  M a l a n o w i e

Tel. 64 Malanów lub Konin 42-39-03

1 1

ogłasza
p r z y ję c ia  d o  p r a c y  w zawodzie szwaczki od dnia 1 p a ź d z ie r n ik a  br.

(42/W94)

H URTO W NIA RICHARD
POLECA SZEROKI WYBÓR PRODUKTÓW
ul. Konopnickiej 21, 62-700 Turek, tel. 78-57-27

Chemia gospodarcza
— prod. krajowej i zagranicznej
—  środki czystości
—  pasty
—  szampony
Artykuły szkolne

oraz w ie le  innych
Czynne: Pn.-Pt.: 9.00-20.00.

Sobota 9.00-14.00.

Powyżej 1 min (płatność gotówką) - 1% upustu 
Powyżej 2 min (płatność gotówką) - 2% upustu

łlb>

Mieszalnia 
 ̂ Lakierów 
amochodowych

Turek, ul. Kaliska 41

oponuje usługi w zakresie 
doboru lakierów

0t* minimalnej ilości 0,2 litra)

Ceny konkurencyjne. 

Zapraszamy!

*
T 1994

4  miasta i 10 gmin 
200 punktów sprzedaży 
30 tysięcy Czytelników

R E K L A M A  Z A W S Z E  S K U T E C Z N A !

Biuro Ogłoszeń Uniejowska 6 tel. 78-47-49

Echo Turku

W związku z niedo- 
konaniem zwrotu 
przez pracownika 
„SUN TRADE" sp.
z o.o. w Malanowie 
unieważnia się pieczęć 
o treści:

—  Inspektor d /s  or­
ganizacyjno-kadro­
wych M irosław a  
Storożyńska

z up. - kierownika 
Zakładu Mirosława 
Storożyńska

19



K A L E N D A R I U M

od 19 paździe rn ika  do 1 lis topada

19 środa
Alfreda, Ferdynanda, Ferdynandy, 
Frydy, Michaliny, Michała, Pawła, 
Pelagii, Pelagiusza, Piotra, Siemowi- 
ta, Skarbimira, Tomy, Ziemowita
wschód słońca 6.07, zachód 16.42 

1947 — Stanisław Mikołajczyk opuścił 
Polskę. Część jego partii (PSL) przeszła 
pod wpływ PPR i SL „lubelskiego".

1956 — VIII plenum KC PZPR. Włady­
sław Gomułka I sekretarzem. Początek tzw. 
Polskiego Października — fali liberyzacji 
zahamowanej następnie przez PZPR.

1984 — porwanie i zamordowanie ks. 
Jerzego Popiełuszki przez funkcjonariuszy 
SB.

20 czwartek
Adeliny, Anastazego, Budzisławy, 
Edyty, Ireny, Jana, Kantego, Kleopat­
ry, Wendelina, Witalisa, Wojciecha
wschód słońca 6.09, zachód 16.41 

Październik, to paździerze baba z lnu  
cierlicą bierze.

Urodził się Adam Narutowicz, jezuita, 
historyk, poeta, biskup tytularny, uczestnik 
Sejmu Wielkiego 1788— 1791.

21 piątek
Bernarda, Bertolda, Brygidy, Celiny, 
Dobromiła, Elżbiety, Hilarego, Jaku­
ba, Janusza, Klemencji, Pelagii, Pela­
giusza, Urszuli, Wszebory
wschód słońca 6.10, zachód 16.39 

Od Urszuli, śnieżnej oczekuj koszuli. 
Święta Urszula dzieci do pieca przytula. 
1833 — urodził się Alfred Nobel, szwe­

dzki chemik i przemysłowiec, wynalazca 
dynamitu, fundator nagrody swego imienia 
(zm. w 1896 r.).

22 sobota
Abercjusza, Aleksandra, Filipa, Halsz­
ki, Korduli, Kordelii, Lidii, Lody, Mar­
ka, Przybysława, Przybysławy, Sewe­
ra
wschód słońca 6.12, zachód 16.37 

1914 — Powstała Polska Organizacja 
Wojskowa (POW).

1948 — w Warszawie zmarł kardynał 
August Hlond, prymas Polski, organizator 
administracji kościelnej na ziemiach za­
chodnich.

23 niedziela
Edwarda,Edyty, Igi, Ignacego, Igna- 
cji, Iwety, Marleny, Odili, Romana, 
Seweryna, Teodora, Włościsława, 
Żegoty
wschód słońca 6.14, zachód 16.35 

1956 — masowe demonstracje solidar­
ności mieszkańców Budapesztu z polskim 
październikiem przerodziły się w zbrojne 
powstanie przeciwko władzy komunisty­
cznej, krwawo stłumione w  wyniku inter­
wencji wojsk ZSRR.

24 poniedziałek
Antoniego, Antoniny, Alojzego, Arty, 
Boleczesta, Filipa, Hortensji, Marci­
na, Marty, Rafaeli, Rafała, Salomona
wschód słońca 6.15, zachód 16.33 

1795 — III rozbiór Polski.

25 wtorek
Bonifacego, Bończy, Chryzanta, 
Chryzanty, Darii, Ingi, Kryspina, 
Maura, Maury, Maurycego, Sambo­
ra, Tarasa, Teodozjusza, Wilhelminy
wschód słońca 6.17, zachód 16.31 

W świętego Kryspina p ijany każdy szew- 
czyna.

1838 — urodził się Georges Bizet, kom­
pozytor francuski (zm. w 1920 r.).

26 środa
Damiana, Dymitriusza, Ewarysta,

Ewerysta, Ewarysty, Lucyny, Ludmi­
ły, Lutosława, Lutosławy, Łucjana
wschód słońca 6.18, zachód 16.29 

1939 — utworzenie „Generalnego Gu­
bernatorstwa" z części ziem polskich zaję­
tych przez Niemców, z siedzibą w Krako­
wie.

1993 — powołanie rządu Waldemara 
Pawlaka (koalicja SLD/PSL)

27 czwartek
Antonii, Florencjusza, Frumencjusza, 
Iwony, Nestora, Sabiny, Siestrzemiła, 
Stoigniewa, Wincentego, Zoi
wschód słońca 6.20, zachód 16.27 
Chrystusa Króla

1991 — pierwsze w powojennej Polsce 
wolne, demokratyczne wybory do Sejmu 
i Senatu.

28 piątek
Alfreda, Alfredy, Fredy, Judyty, Noe­
mi, Judy, Szymona, Tadeusza, Wsze- 
ciecha
wschód słońca 6.22, zachód 16.25 
Świętych Apostołów Szymona i Judy 
Tadeusza

Na świętego Szymona babskie la to kona. 
Szymon i  Juda  gdy nastają, często śniegi 

sprowadzają.
1943 — zgrupowanie AK „Ponurego" 

stoczyło w lasach siekierzyńskich cało­
dzienną bitwę z ponad 4000 żołnierzy 
hitlerowskich.

29 sobota
Dalii, Donality, Euzebii, Felicjana, 
Franciszka, Longina, Longiny, Lubo-

gosta. Narcyza, Narcyzy, Serafina, 
Teodora, Wioletty, Violetty, Zdenka
wschód słońca, 6.23, zachód 16.23 

1783 — zmarł Jean Le Rond d'Alembert, 
francuski filozof, matematyk i fizyk, współ- 
twórcaWielkiej Encyklopedii Francuskiej
(ur. w 1717 r.).

30 niedziela An-riai
Andrzeja, Alfonsa, Alfonsyny.
Angrli. Angelusa. D° ^ „ 7 rce|?go,
Klaudiusza, Konstancji, ... 
Przemysława, Sądosława, Zenobii
wschód słońca 6.25, zachód 16.22 

G dy październik mroźny, styczeń j&  
niegroźny.

31 poniedziałek „  An-
a, Alfonsyny.

ton in y , Augusta, Augusty, Au? |iu
Antoniego, Alfonsa,

ny, Godzimira, Godzisza, LucyH''
cylii, Łukasza, Saturnma, Urbana-

Wolfganga
wschód słońca 6.26 , zachód 16.20 „

1922 — w  wyniku „marszu na Rżyj!1 
bojówek faszystowskich, Benito MussoM 
dochodzi do władzy. Początek faszyzmu-

1 wtorek
Andrzeja, Konradyna, Konradyny.Se­
weryna, Warcisława, WiktorynY> 
Wracishwa, Wracisławy
wschód słońca 6.28, zachód 16.18 
Wszystkich Świętych

Po Wszystkich Św iętych jak się de# 
rozpada, może slota potrzymać do ko 
listopada.

Wyrób pieczątek - ńf
Czyszczenie i farbowanie 

kożuchów, futer, 
kurtek skurzanych. 

Turek, ul. Milewskiego 1«

S A P
T u r e k ,  u l .  P i ł s u d s k i e g o  1 ( r ó g  B r o w a r n e j )  

o fe r u je  s p r z ę t  a u d io  - v id e o :

t e le w iz o r y ,  m a g n e t o w id y ,  o d tw a r z a c z e ,  r a d io m a g n e ­
t o fo n y ,  a n te n y  s a t e l i t a r n e ,  ra d ia  s a m o c h o d o w e ,  k a ­
s e t y ,  i tp .
A G D  A U D I O A G O  VIDEO

R E N O M O W A N E  F I R M Y !  N I S K I E  C E N Y !
W  c o d z ie n n e j  s p r z e d a ż y :
S O N Y ,  S A N Y O ,  S H A R P ,

P H I L I P S ,  S A M S U N G
o ra z  p e łn y  w y b ó r  s p r z ę tu  p r o d u k c j i  k r a jo w e j :  

E L E M IS , C U R T IS , U N IM O R , T R IL U X , T E L E S T A R , itp .
art. gospod . d om ow ego  firm :

P O LA R , Z E L M E R  o raz R O W E N T A , A R D O , Z A N U S S I, 
M O U L IN E X , W H IR P O O L  i inne.

RATY BEZ ŻYRANTÓW DO 24-MIESIĘCY 
Stale niskie oprocentowanie!
Niskie ceny. Duży wybór!!!

Minimum formalności!
Sprzęt dostarczamy do domu!!!

Zapraszamy codziennie 10.00 - 18.00, 
soboty 10.00 -14.00

FA DENT
S T O M A T O L O G I A  

P R O T E T Y K A

■ lek . storn. E lżb ieta  F urm an
■ lek . storn. R enata  F urm an
■ tech . dent. A rnold F urm an

ul. Dobrska 27 (róg Now ej) 
Turek. tel. 78-48-96

e^ c zn e  Q
A' ŁTmStti P R Y W A T N A  

L E C Z N I C A  

Sp. z o.o.
6 0 -309  Poznań, 

ul. G runwaldzka 156 
tel: (0 -6 1 ) 67 -58 -51 , 
fax: (0 -6 1 ) 6 7 -1 5 -3 0- * »żwvr c

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE 
I DIAGNOSTYCZNE

6 2 -7 0 0  Turek, ul. M ilew skiego  8, tel. (0 -6 3 ) 7 8 -4 8 -0 7 , wew.. 208, 285

le k . m ed. M .  W iś n ie w s k a -R e y s n e r , s p e c ja l is ta  c h r ó b  d z ie c ię c y c h  - ś ro d a

le k . m ed. B . N ie s p o d z ia ń s k a  - p e d ia tra  - p o n ie d z ia łe k , p ią te k

le k . m ed. M .  W a lc z a k  - p e d ia tra  - w to re k

le k . m ed. Z .  M ik la s  - s p e c j.  w  c h i r u r g i i  u ra z o w o - o r to p e d y c z n e j - w to r e k ,  c z w a r te k  

le k . m ed. H .  K ro c z c w s k a  - s p e c ja l is ta  n e u ro lo g  - p o n ie d z ia łe k

p ią te k

- w to r e k ,  c z w a r te k

1600'1=00

16.00 
16.00 

.11.00- 
16.00

le k . s ło m . T .  W o ź n a  -  s to m a to lo g  - w ió r e k ,  c z w a r te k  - ^

le k . m ed. H .  Le szczyń ska  - s p e c ja l is ta  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  - c z w a r te k  - ^  ^

d r  n .m e d . M .  K uba szew ska  - s p e c ja l is ta  o n k o lo g  - I i I I I  s o b o ta  m ie s ią c a  - •

m g r  G . A n d ry jo w ic z  - la b o ra to r iu m  a n a l i ty c z n e  -  p o n ie d z ia łe k ,  ś ro d a , p ią te k  * ‘
s o b o ta  -

11.00-
15.00-
16.00-

le k . m ed . J .  B rz e z iń s k i - specjalista w  chirurgii onkologicznej - I środa miesiąca 

le k . m ed . A .  S z a le k  - choroby płuc - wtorek, piątek

le k . m ed . A .  K u s z ta l - specjalista chorób wewnętrznych - poniedziałek, środa ^

le k . m ed . M .  S a u cze k  - specjalista urolog - środa - ^ ^

le k . m ed . B . M ik o w s k i - specjalista chirurg - wtorek, czwartek -

d r  n .m e d . P. S ty c z y ń s k i - specjalista dermatolog - środa - ■

Ł>o
d r  n .m e d . S . A n d rz e ja k  - specjalista neurochirurg i neurotraumatolog - wtorek 

le k . m ed . P. B i l iń s k i - spec. chorób wewnętrznych-endokrynologia, 

choroby tarczycy - środa -

le k . m ed . A .  C h m ie le w s k i - ginekolog-poiożnik - wtorek, piętek - ^

le k . m ed . M .  M a la ro w s k i - specjalista reumatolog - poniedziałek, czwartek -

W YKO NUJEM Y: k0pie.
a na lizy : k rw i,  m o czu , h e m a to lo g ic z n e , b ad an ia  o k re s o w e , gas pi0'

—  tarczy^
psje  ta rc z y c y , b a d a n ie  p o z io m u  h o rm o n ó w  w e  k rw i,  EKG, K o ^ ^ j c y

12.00.
16.00
17.00
16.00 
12.0“ 
,8.00- 
,1.0“ 
,2.00 
16.00 
17.00

,14,00.
17-00
16.0°

17.0“

UdUdl lid UMCOuyyszr cz
rektoskopie, bezbolesne usuwanie żylaków odbytu, USGJ3r̂ Y fiU|tacje 
psje tarczycy, badanie poziomu hormoni
specjalistyczne, specjalistyczne leczenie szpitalne w rrywau—ż „ 
„CERTUS” w Poznaniu -

mów we krwi, ecZni
i szpitalne w Prywatnej

(285/C/
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EEEOED
PROGRAM I

6-00 Kawa czy herbata?
8-00 „Moda na sukces" —  serial 

prod. USA
8-30 Muzyczna skakanka 

z gwiazdą 
8-45 Gimnastyka 
8-50,.Reksio" — serial anim. dla 

dzieci
8-00 Wiadomości 
8-10 Mama i ja 
8-25 Domowe przedszkole 
8-50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
8.55 Muzzy in Gondoland 
°  00 „Słoneczny patrol” — se- 

rial prod. USA
6.45 Muzyczna „Jedynka'.'
1- 00 Od niemowlaka do przed- 

.  szkolaka
1.30 Forum nieobecnych ■ 
'•55 Nasze państwo — wiado- 

mości2.00 Wiadomości2.10 Agrobiznes 2.15.-]4 55 xe|ewjzja Eduka-
12 cVjna

•15 Magazyn notowań
2- 40„English and Arts" — sztu- 

.  ka ubioru
^•55 „Bić się czy nie bić— dwu­

głos o polskich powsta­
ła  -i niach"

■35 Historia trochę inna 
•^5 Człowiek, który znal Edith 

l4o Stein14 ? historia polskiego radia 
i?*?® -Twarze Renesansu”
15 n° Pr°9 ram dnia•60 „Drgawy" — muzyka mlo- 
 ̂ dzieżowa 

•30 Raj — magazyn młodzie-
15 -  ż°wy•&5 Muzyczna „Jedynka” 
Tg —  gorąca dziesiątka 

•60 „Moda na sukces" — serial
17 rtn prod' USA , '  •00 Teleexpress
17 Ac ^*'’'ard w  rozumie
18 oc P°*sl<a Kronika Ogórkowa 

•05 „Słoneczny patrol" —  se-

18 0Ouial Pf0d USA1o‘zr Wieczorynka — „Pinokio' 20 in  '^doroości ,9 Słudio sport 22 puls dnia 25 „“ Zawsze po 21 -szej 
Wiadomości6 „Ucieczka do Nowego 
Świata" — serial prod. 

05c USA& ..Droga życiowa Alejo Car- 
Pentiera" — film dok.

T „n Prod- francuskiej 6 Zakończenie programu

PROGRAM II

2 In  Panorama7 2f! ^port telegram
2 3n ^UfS ł?zyKg angielskiego 8.0n 'ADwółka °  poranku 
g Program lokalny 9 '-Barbara i Jan” — serial TP
8 3n ^w 'at k°biet — magazyn

„Najpiękniejsze zakątki Eu­
ropy" — serial dok. prod. 

'0.00 f™icuskiai
-Kacper i jego przyjaciele" 

lO on ~~ serial anim. prod. USA 
12^ -13 .00  Na życzenie
13 fC? Mój mały świat

Pan°rama
-Dwaj spryciarze z Antyli" 

serial prod. niemieckiej
^  SliPo' 
is.o5 p° witanie

-Kacper i jego przyjaciele" 
lB.3ft serial anim. prod. USA 
I6.007 Por,owe hobby

Zwierzęta wokół nas —  po-
16- 30 cd.aj łapę I7.3J F||m dok.

-Dlaczego udało się zabić 
l7.gc Prawdę" — reportaż

Losowanie gier liczbo- 
wvch Totalizatora Spor- 

’ 8 Oo bOWl'9°1B.tq £anorama
19 go Pr°gram lokalny19.35 'onuny 

wzrockowa lista przebo­
jów Marka Niedźwieckie-

2° 00 90
-Sprawa Rosie 0'Neil"

?0-45 rT  serial Prod USA
S'°o pi!!’ic 2vda21.35 panorama2̂.0g Fkspres reporterów

-Księdzu Jerzemu — przy- 
^•Oo Jacie«o" - koncert
O&Studi’ 0o

13
Panorama

X  1994

0.05 Sport telegram 
0.15 Clipol
0.55 Zakończenie programu

CZWARTEK 20 X
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Oddział dziecięcy" —  se­

rial prod. angielskiej
8.30 Tut Turu — quiz
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio" — serial anim. dla

dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy in Gondoland

10.05 „Żar tropików" — serial 
prod. USA

11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest łatwe
11.30 Kwadrans na kawę
11.45 Żyć bezpieczniej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40 Taki pejzaż
13.00 Między nami zwierzętami
13.20 „Zwierzęta świata"
13.50 Robinsonowie
14.10 Zakręt
14.25 „Pierwsze 365 dni życia 

dziecka" — serial dok. 
prod. niem.

14.50 Program dnia
15.00 „Czad Komando" — mu­

zyka młodzieżowa
15.30 Dla dzieci: wkoło natury

—  teleturniej
16.00 Dla młodych widzów „Od­

dział dziecięcy” —  serial 
prod. anng.

16.25 „Gdzie jest Wally?" —  se­
rial anim. prod. ang.

17.00 Teleexpress
17.20 „Filmidło" —  magazyn fil­

mowy
17.40 Taki jest świat
18 .05„Małe cudo"— serial prod. 

USA
18.30 Magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości20.10 „Żar tropików" — serial 

prod. USA
21.05 Tylko w „Jedynce"
21.50 Magazynio
22.00 Diariusz — magazyn rzą­

dowy
22.10 Szwejki? —  program wojs­

kowy
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.15 Miniatury
23.20 Sady
23.50 „Winstanlay" — film bio­

graficzny prod. ang.
1.20 Buszujący w Bogu
2.00 Zakończenie programu

PROGRAMU
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Konkurs języka angielskie­

go
7.30 „Dwójka" o poranku
8.00 Program" lokalny
8.30 „Przygody pana Michała"

—  serial TP
9.00 Transmisja obrad Sejmu
13.00 Panorama

15.00 „Tarzan" —  serial prod. 
niemieckiej

15.30 Skrzydła bliżej marzeń
16.00 Niepokoje końca tysiącle­

cia
16.30 Program rozrywkowy
17.00 Film dok.
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fotuny
19.35 „Klub pana Rysia"
20.00 Jazz Jamboree'94
21.00 Panorama
21.35 Auto
22.00 Jessica w  „Dwójce" 

„Zbrodnie serca" —  film 
fab. pro. USA

23.45 Reportaż
24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram 
0.15 Jazz Jamboree'94
1.15 Zakończenie programu

PIĄTEK 21 X
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" —  serial

prod. USA

8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

— Przedszkolny Koncert 
Życzeń

10.00 „Młodzi jeźdźcy" —  serial
prod. USA

11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama —  magazyn

krawiecki
11.30 Chrońmy zabytki
11.40 Pod kreską, czyli jak prze­

żyć za...
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn notowań
12.45 Jaka szkoła
12.50 Spojrzenie na Niemcy
13.10 Kto ty jesteś? Jacy jesteś­

my?
13.30 Stan ducha — Most
13.50 Jeśli nie Oxford, to co?
14.10 Kto pierwszy, ten lepszy
14.25 Biznes po amerykańsku

— „Strategia marketingu"
—  serial prod. USA

14.55 Program dnia
15.00 Party-Tura —  teleturniej 

muzyczny
15.30 Grand Prix
15.55 Muzyczna „Jedynka" 
16.00„Moda na sukces"— serial

prod. USA
16.25 Dla dzieci —  „Ciuchcia" 

(powt.)
17.00 Teleexpress
17.20 „Tata, a Marcin powie­

dział" —  Tolerancja
17.30 Goniec — tygodnik kul­

turalny
17.40 Test — magazyn konsu­

mencki
18.05 Randka w ciemno
18.50 „żulu Gula, Miedziana 13"

—  program satyryczny
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
★  20.10 „W ŁADCA M U C H ”

—  film fab. prod. USA
21.45 Puls dnia
22.10 W.C. kwadrans
22.25 Sprawa dla reportera
23.00 Wiadomości
23.15 Bliskie spotkania
23.35 Ocalić od zapomnienia 
0.15 „Kobiety na skraju załama­

nia nerwowego" —  film 
fab. prod. hiszpańskiej

1.40 Grand Prix (powt.)
2.10 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Kurs języka angielskiego
7.30 „Dwójka" o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Zbójnicy króla" —  serial 

prod. duńskiej
9.00 Świat kobiet —  magazyn
9.30 „Kwezal Herbowy

—  Święty Ptak Indian"
— film dok. prod. niem.

10.00 „Batman" — serial anim. 
prod. USA

10.30-13.00 Na życzenie
13.00 Panorama
13.20 „Czarodziej z ulicy Wią­

zów" — serial prod. USA
14.10 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Batman" — serial anim. 

prod. USA
15.30 Studio sport
16.30 „Od dziewiątej do piątej"

— serial komediowy prod. 
USA

17.00 „Dzieci dwóch ojców"
— film dok.

18.00 Panorama ,5
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu —  tele­

turniej
19.35 „La la mi do. czyli poryki­

wania szarpidrutów"
20.00 Jazz Jamboree'94
21.00 Panorama
21.30 Program rozrywkowy
22.05 „Okręt" — film fab. prod. 

niem.
0.15 Panorama 
0.20 Sport telegram 
0.30 Jazz Jamboree'94 —  Wal- 

lace Roney
1.30 Zakończenie programu

SOBOTA 22 X
PROGRAM I

7.00 Z Polski
7.10 Proszę o odpowiedź
7.25 Wszystko o działce i ogro­

dzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno" — program red. 

katolickiej dla dzieci i ro­
dziców

9.35 Program dla dzieci i mło­
dzieży11.00 „ Przelot nosorożca" —  film
dok. prod. australijskiej

12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klimaty
12.55 Zwierzęta świata
14.50 Widowisko artystyczne
16.00 Kraj —  magazyn
16.30 „Sceny domowe" —  w i­

dowisko teatralne
17.00 Teleexpress
17.45 Mini-videofasion
18.05 „Beverly Hills, 90210"

—  serial prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
★  20.10 „PARK GORKIEGO"

— film fab. prod. USA
22.20 Spotkania z „Elitą"
22.45 Muzyczna „Jedynka"
23.05 Wiadomości
23.15 Sportowa sobota
23.25 Reportaż
0.05 „Japońska statuetka"

—  film sens. prod. USA
1.35 „Zabou" —  film sens. prod.

niem.
3.15 Zakończenie programu 

PROGRAM  II

7.00 Panorama
7.10 Muzyczny ranek
7.30 Tacy sami
7.50 Spotkania z językiem mi­

gowym
7.55 Powitanie
8.00 Wspólnota w kulturze
8.30 „Sandokan" — serial anim.

prod. hiszp.
9.00 Program lokalny

10.00 Magazyn militarny
10.30 Animals
11.00 Ulica Sezamkowa — pro­

gram dla dzieci
12.00 Akademia Filmu Polskiego

— „Prawo i pięść”
13.45 „Czas Komedy" — film 

dok.
14.40 „Życie obok nas" — serial 

dok. prod. ang.
15.10 Studio sport — Apetyt na 

zdrowie
15.45 Wysypisko —  telenowela
16.00 „Grace w opałach" —  se­

rial prod. USA
16.30 Familiada —  teleturniej
17.00 Wielka gra — teleturniej
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Spor­
towego

18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra — teleturniej
19.35 „Dziura w koszu" —  pro­

gram J. Owsiaka
20.00 Jazz Jamboree'94 — kon­

cert poświęcony pamięci 
Krzysztofa Komedy

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera
22.20 Czarne legendy Dziekiego 

Zachodu —  „Wyjęty spod 
prawa" — western prod. 
USA

0.20 Panorama
0.25 Jazz Jamboree'94
1.25 Zakończenie programu

NIEDZIELA 23 X
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.35 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program dnia
8.30 Niedzielny Poranek Filmo­

wy —  Teleranek
11.00 Wiadomości
11.10 „Na spotkanie z przygodą"

—  film dok. prod. USA
12.00 Koncert życzeń
12.30 Z kamerą wśród zwierząt
12.45 Cyrk fizyków
13.05 Morze — magazyn
13.40 W starym kinie —  „Burz­

liwe lata dwudzieste"
— film fab. prod. USA

15.35 On, czyli kto?
16.05 Program rozrywkowy
16.35 Antena

17.00 Teleexpress
17.20 Śmiechu warte
18.05 „Dynastia Colbych" —  se­

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Z potrzeby serca" —  serial

prod. włoskiej
21.00 Sportowa niedziela
21.25 „Hollywoodzcy czarodzie­

je" —  serial dok. prod. 
USA

21.50 Racja stanu
22.20 Wieczór z Alicją
23.15 Felietony autorskie Krzysz­

tofa Zanussiego
23.40 „Dwa oblicza zemsty"

— film fab. prod. USA 
0.50 „Sycylia — wyspa magi-

cznma" —  repotaż z Fes­
tiwalu Muzyki Sakralnej 
w Monreale

1.45 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.00 Echa tygodnia (dla niesły-

szących)
7.30 Film dla niesłyszących „Z 

potrzeby serca" — serial 
prod. włoskiej

8.15 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.20 Powitanie
8.30 Film dok.
9.00 Program lokalny

10.00 Pieśń ptaków — portet 
Pablo Casalsa"

11.05 Godzina z Hanna Barbera
12.00 Lucky Lukę" -serial przy­

godowy prod. włoskiej
13.30 „Królewna Śnieżka i sied­

miu krasnoludków" —  re­
portaż

14.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni — serial dok. prod. 
amerykańsko-jap.

15.00 Teatr dla dzieci —  „Pierś­
cień czarodzieja"

15.50 Studio „Dwójki"
16.00 „Jest, jak jest" — serial TP
16.30 Familiada — teleturniej
17.00 Miss Polski'94 — retrans­

misja
18.25 Studio sport
18.50 Program lokąlny
19.00 Gra
19.35 „Przygody Animków"

— serial anim. prod. USA
21.00 Panorama
21.30 „Kernalia, czyli najwyższe 

wykształcenie" —  wido­
wisko do tekstów Ludwi­
ka Jerzego Kerna

22.20 „Rodzinne fotografie"
—  serial USA

23.10 Jazz Jamboree'94 
0.10 Panorama
0.15 Jazz Jamboree'94
1.15 Zakończenie programu

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" — serial

prod. USA
8.30 Dźwiękogra — quiz muzy­

czny
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio" — serial anim. dla

dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 My i nasze dzieci
9.50 Muzzy in Gondoland

10.05 „Dynastia Colbych" — se­
rial prod. USA (powt.)

10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Ludzki świat —  sami sobie

(2) — program red. kato­
lickiej

12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes — rolniczy 

program informacyjny
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40 „Widma" —  reportaż 

o szkołach zawodowych
13.00 Prezentacje — „Centrum"

13.35 Prezentacje — „Morska"
14.30 Potrzebni —  niepotrzebni

—  reportaż
14.55 Program dnia
15.00 Potop POPU — magazyn 

muzyczny
15.30 Alternativi
15.55 Muzyczna „Jedynka"
16.00 „Moda na sukces"— serial

prod. USA
16.25 Program dla dzieci
16.40 Baw się z nami
17.00 Teleexpress
17.20 Forum — program publicy­

styczny
18.10 „Latający cyrk Monty Pyt-

hona" —  serial prod. ang.
18.40 Historia TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Teatr Telewizji
21.40 Miniatury
21.55 Puls dnia
22.15 Tydzień prezydenta
22.25 MdM, czyli Mann do Ma­

terny, Materna do Manna
23.00 Wiadomości
23.20 Mistrzowie kina: Elia Kazan

— „Viva Zapata" —  film 
fab. prod. USA

1.10 Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego

2.00 Zakończenie programu

P R O G R A M  II

7.00 Panorama
7.10 Sport —  telegram
7.20 Język angielski
7.30 „Dwójka" o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Przygody Pana Michała"

— serial TP
9.00 Świat kobiet
9.30 „Dinozaur" — serial dok. 

prod. ang.
10.00 „Wojownicze żółwie Nin- 

ja" —  serial anim. prod. 
USA

10.30 Familiada — teleturniej 
(powt.)

11.00 Kernalia. czyli najwyższe 
wykształcenie — widowi­
sko

11.35 W blasku barokowej trąbki
12.00 „Muzeum brytyjskie"

— „Mezopotamia" — se­
rial dok. prod. jap.

12.50 To tylko plotka — „Gorzko, 
gorzko”

13.00 Panorama
13.20 „Ta wspaniała rodzinka"

—  serial prod. fr.
14.15 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Wojownicze żółwie Nin- 

ja" —  serial anim. prod. 
USA

15.30 Studio sport — 7 dni pol­
skiego sportu

16.00 PKF 42-94
16.10 Ojczyzna - polszczyzna
16.30 Paryż — lata 60., lata 90.

— Michele Polack
17.00 „Bałtyk zagrożony" —  film

dok. prod. fińskiej
17.35 Są wciąż groźne" —  repor­

taż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny —  teleturniej
19.35 „Hrabia Kaczula" —  serial 

anim. prod. ang.
20.00 „Przystanek Alaska" —  se­

rial prod. USA
21.00 Panorama
21.35 Zbig i jego „Orkiestra"

—  reportaż
22.00 Bestsellery .Dwójki" „Or­

kiestra" —  film prod. fr.
23.00 Maraton trzeźwości

—  „Jak być kochanym"
—  program publicystycz­
ny

23.30 My i ONZ — program pub-
licytsyczny

24.00 Panorama
0.05 Sport — telegram 
0.15 „Jak zostać klasykiem"

—  w 80. rocznicę urodzin 
Witolda Lutosławskiego
— film dok.-muzyczny 
prod. austriackiej1.00 Żakończenie programu

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 października 1994 
r. odeszła na zawsze z naszego spółdzielczego grona długoletnia 
i ceniona pracownica „Społem” PSS w Turku, koleżanka

M ałgorzata Lament
lat 47

Rodzinie wyrazy współczucia składają 
Rada Nadzorcza, Zarząd i współpracownicy  

Społem PSS w  Turku

Echo Turku ★ 21



WTOREK 25 X
■ ■ P  PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Pierwsze pocałunki"

—  serial prod. fr.
8.30 Dla dzieci: „Tik-Tak"
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy in Gondoland

10.00 „Catwalk" — serial prod. 
USA

10.45 Portret europejski. Antoni 
Van Dyck — książę Rup- 
recht z Palatynatu —  film 
dok.

10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Klub samotnych serc
11.50 Prawnik domowy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.50 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40 Przybysze z Matplanety
13.15 Kuchnia
13.30 Tele-komputer
13.50 Bałtyckie technologie
14.10 Z lamusa techniki
14.20 „Maszyna marzeń" — film

dok. prod. ang.
14.45 W  świecie nauki
14.50 Program dnia
15.00 Muzyczna „Jedynka"

—  Notowanie 7
15.30 Dla młodych widzów

—  „Zielonym do góry"
16.00 „Pierwsze pocałunki"

— serial prod. fr.
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak"

(powt.)
17.00 Teleexpress
17.20 „Aria ze śmiechem"
17.40 Automania
18.05 „Simpsonovyie" —  serial 

anim. prod. USA
18.30 Rewizja Nadzwyczajna

—  Prezydent Starzyński
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Dalekie głosy, spokojne 

życie" —  film fab. prod. 
ang.

21.40 Leksykon polskiej muzyki 
rozrywkowej

22.00 Puls dnia
22.20 Sejmograf
22.30 Listy o gospodarce
23.00 Wiadomości
23.20 „Jestem ostatnia" —  film 

dok.
24.00 Boskie i cesarskie
0.25 Sztuka niesztuka —  Jak 

powiesić obraz?
0.45 Tani program o poezji 
0.55 Konteksty — Muzeum wy­

obraźni
1 .20 Muzyczna „Jedynka"
1.50 Kartki z podróży
2.00 Zakończenie programu

PRO G RAM  II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski —  Kurs 

BBC
7.30 „Dwójka" o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Przygody pana Michała"

—  serial TP
9.00 Świat kobiet
9.30 „Hollywoodzki Babylon"

—  serial dok. prod. fr.
10.00 „Przygody Blackyego"

—  serial prod. kan.-fr
10.30 Familiada — teleturniej 

(powt.)
11.00 Maraton trzeźwości
11.30 Muzyka moja miłość
12.00 „Hey" w Katowicach 

(powt.)
12.45 L a li mojego życia
13.00 Panorama
13.20 „Zakazana miłość" se­

rial prod. wen.-hiszpańs­
kiej

14.10 Clipol
14.45 Co jest grane?
14.55 Powitanie
15.00 „Przygody Blacky'ego”

— serial prod. kan.-fr.
15.30 Studio sport
16.00 Magazyn historyczny
16.30 Tęsknoty i marzenia
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Listy z Europy

22

17.40 W  okolice Stwórcy —  pro­
gram red. katolickiej

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny — teleturniej
19.35 „Hrabia Kaczula" — serial

anim. prod. ang.
20.00 Rzeczpospolita Druga i Pół 

—  Jacek Kuroń
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie Ekologiczne 

„Dwójki"
21.40 Reporterzy „Dwójki" 

przedstawiają
22.00 Perły z lamusa —  „Tajem­

nicza dama" —  film fab. 
prod. USA

23.40 Spotkanie z Dave Stewar­
tem

24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram
0.15 Noce z wizjonerem: „Go­

lem" —  film fab. prod. 
polskiej

1.45 Zakończenie programu

P R O G R A M

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" — serial

prod. USA
8.30 Muzyczna skakanka 

z gwiazdą —  Robert Ja­
nowski

8.45 Gimnastyka — Joga dla 
dzieci

8.50 „Reksio" — serial anim. dla
dzieci

9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy in Gondoland

10.00 „Słoneczny patrol" — se­
rial prod. USA

10.50 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Od niemowlaka do przed­

szkolaka
11.30 Konteksty — muzeum wy­

obraźni (powt.)
11.55 Nasze państwo — Wiado­

mości
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes —  rolniczy 

program informacyjny
12.15-14.50 Telewizja edukacyj - 

na
12.15 Magazyn notowań
12.40 „English and Arts"

— Sztuka ubioru (2) 
12.50-14.55 Powtórka z historii
12.55 „świt Słowian" —  film 

dok.
13.30 Powtórka z historii: Bole­

sław Śmiały
14.00 Kronika ojczysta — wiek XI
14.25 „Świat się zmienia"
14.50 Program dnia
15.00 Drgawy —  program muzy­

czny
15.30 Raj — magazyn młodzie­

żowy
15.55 Muzyczna „Jedynka" 
16.00„Moda na sukces" —  serial

prod. USA
16.25 Dla dzieci: Teatr to marzy­

cieli raj —  reportaż
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w  rozumie — tele­

turniej
17.45 buraka Kronika Ogórkowa
18.05 „Słoneczny patrol" — se­

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Gliniarz do zabicia"

—  film prod. USA
22.00 Puls dnia
22.20 Mam prawo — magazyn 

prawny
23.00 Wiadomości
23.20 „Ucieczka do nowego 

świata" — serial prod. 
USA

0.55 „Elia Kazan" —  film dok. 
prod. fr.

1.50 Zakończenie programu

P R O G R A M  II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski
7.30 „Dwójka" o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Przygody pana Michała"

— serial TP
9.00 Transmisja obrad Sejmu, 

w przerwie ok. 13.00 Pa­
norama

★

14.55 Powitanie
15.00 „Kacper i jego przyjacie­

le"—  serial anim. prod. 
USA

15.30 Sportowe życie
16.00Zwierzęta wokół nas— po­

daj łapę
16.30 Komuno wróć — „Zdrowie

wasze" —  film dok.
16.50 Cienie życia 
17.00„Neil Simon —  nie tylko do 

śmiechu" —  film dok.
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Spor­
towego

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny —  teleturniej
19.35 Wzrockowa lista przebo­

jów
20.00 Komentarz polityczny

— program publicystycz­
ny

21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Studio teatralne „Dwójki"

—  premiera polska
22.55 Franz Schubert — IX sym­

fonia
24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram
0.15 „Chiński depozyt" —  repo­

rtaż
0.55 Zakończenie programu

CZWARTEK 27 X
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Oddział dziecięcy" — se­

rial prod. ang.
8.30 Tut Turu — quiz
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio" — serial anim. dla

dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy in Gondoland

10.05 „Zar tropików"
10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest łatwe... oczko 

w prawo, oczko w  lewo
11.30 Zbliżenie na...
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.50 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40-14.50 Czwartkowe spot­

kania z przyrodą
12.40 Klinika Zdrowego Czło­

wieka
13.05 „Zwierzęta świata" —  se­

rial dok. prod. ang.
13.35 Przez lądy i morza
14.00 Całkiem serio o ...
14.25 „Pierwsze 365 dni życia 

dziecka" —  serial dok. 
prod. niem.

14.50 Program dnia
15.00 „Czad komando" —  pro­

gram muzyczny
15.30 Dla młodych widzów — te­

leturniej
15.55 Muzyczna „Jedynka"
16.00 „Oddział dziecięcy" — se­

rial prod. ang.
16.25 „Gdzie jest Wally?" — se­

rial anim. prod. ang.
17.00 Teleexpress
17.20 „Filmidło" — magazyn fil­

mowy
17.40 Rodzina rodzinie
18.05 „Małe cudo"— serial prod.

USA
18.30 Magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości20.10 „Żar tropików" serial 

prod. USA
21.05 Tylko w „Jedynce"
21.50 Magazynie (8)
22.00 Diariusz —  magazyn rzą­

dowy
22.10 Gliny — magazyn policyj­

ny
22.25 Pegaz — program o kul­

turze
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 „Spiralny świat" repor­

taż
0.05 „Łaciaty pies biegnący 

brzegiem morza" — film 
fab. prod. rosyjskiej

2.15 Zakończenie programu

P R O G R A M  I.

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski — kurs 

BBC
7.30 „Dwójka" o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Przygody pana Michała"

— serial TP
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Tarzan" —  serial prod. 

niem.
15.30 Multihobby
16.00 Małe ojczyzny — film dok.
16.30 Rock oko — magazyn mu­

zyczny Romana Rogo- 
wieckiego

17.00 Kocham kino
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny —  teleturniej
19.35 „Klub pana Rysia"
20.00 Studio sport —  za metą
21.00 Panorama
21.35 Auto —  magazyn moto­

ryzacyjny
22.00 Kocham kino: „Wszyscy 

mają się dobrze" —  film 
fab. prod. włosko-fr.

0.05 Panorama
0.10 Sport telegram
0.20 Kocham kino
1.15 Zakończenie programu

PIĄTEK 28 X
P R O G R A M  ł

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" —  serial

prod. USA
8.30 Dla dzieci: „Ciuchcia"
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Młodzi jeźdźcy" — serial
prod. USA

10.50 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 U siebie
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40-14.55 „O człowiek"
12.45 Jaka szkoła?
13.10 Rodaków portret własny

—  Kto ty jesteś? Jacy jes­
teśmy?

13.25 Odkryć siebie, czyli dusza 
pod mikroskopem

13.45 Gabinet strachu
14.00 Sadobranie
14.05 Jeśli nie Oxford, to co?

—  teleturniej
14.25 Biznes po amerykańsku

—  serial prod. USA
14.55 Program dnia
15.00 Party-tura
15.30 Grand Prix
15.55 Muzyczna „Jedynka"
16.00 „Moda na sukces" —  serial

prod. USA
16.25 Dla dziecj —  „Ciuchcia"
17.00 Telexpress
17.20 Tata, a Marcin powie­

dział...
17.30 Goniec
17.40 Test
18.05 Randka w ciemno
18.50 „Żulu Gula, Miedziana 13"
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości20.10 „Brzemię winy"— film fab.

prod. USA
21.45 Puls dnia
22.10 W.C. Kwadrans
22.25 Nasza szkapa
23.00 Wiadomości
23.15 Oko w  oko
23.45 „Balanga" — film fab. 

prod. polskiej
1.05 Przez lądy i morza
1.25 Grand Prix

1.55 Zakończenie programu

P R O G R A M  II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski
7.30 „Dwójka" o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Zbójnicy króla" serial 

prod. duńskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu, 

w przerwie ok. 13.00 Pa­
norama

14.55 Powitanie oraz Giovanni 
Pierluigi da Palestrina

15.00 Truskawkowe studio
15.30 Studio sport
16.30 „Od dziewiątej do piątej" 

— serial komediowy prod. 
USA

16.55 „Daremna misja” — film 
dok.

17.35 Tam jest Polska — reportaż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu — tele­

turniej
19.35 „La la mi do, czyli poryki­

wania szarpidrutów"
20.00 Bilans XX wieku (2)
21.00 Panorama
21.30 Poradnia pozamałżenska
22.00 „Misery" — thriller psy­

chologiczny prod. USA
24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram
0.15 Non stop kolor — magazyn 

październik 1994
1.05 Zakończenie programu

SOBOTA 29 X
P R O G R A M  I

7.00 Z Polski
7.10 Eko-Echo
7.25 Wszystko o działce i ogro­

dzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno"
9.35 Dla dzieci i młodzieży: 

„5-10-15"
11.00 „Przyroda w obiektywie"

— film dok. prod. aust­
ralijskiej

11.45 Swojskie klimaty
12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klimaty
13.00 Zwierzęta świata
13.30 Walt Disney przedstawia

—  „Goofy i inni" —  „Zor­
ro"

15.00 Widowisko artystyczne
16.00 Kraj-magazyn
16.30 Serial polski
17.00 Teleexpress
17.20 MDM, czyli Mann do M a­

terny, Materna do Manna
17.45 Mini-videofashion
18.05 „Beverly Hills, 90210"

—  serial prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka —  „ Listonosz

Pat"
19.30 Wiadomości20.10 „Brzemię winy" — film fab.

prod. USA
21.55 Czar par
23.20 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota oraz rela­

cja z XII Turnieju Boksers­
kiego im. Feliksa Stamma 

0.05 „Wyznawcy zła" —  horror 
prod. USA

1.55 „Miasteczko Hellgate"
—  horror prod. USA

3.20 Muzyczna „Jedynka" nocą
3.50 Zakończenie programu

P R O G R A M  II

7.00 Panorama
7.10 Muzyczny poranek
7.30 Tacy sami
7.50 Spotkanie z językiem mi­

gowym
7.55 Powitanie
8.00 Zawód amator
8.30 „Sandokan" — serial ani­

mowany prod. hiszp.
9.00 Program lokany

10.00 „Ealing, czyli polskie gnia­
zdo w  Londynie" — film 
dok.

10.30 Animals
11.00 Ulica Sezamkowa
12.00 Akademia Filmu Polskie­

go: „Album Polski", cz.1 
„Maria"

14.30 Zycie obok nas — „Widzia-
ne z bliska" — „Ptaki" 
— serial prod. ang.

15.00 Studio sport
15.30 Powitanie
15.45 Wysypisko
16.00 „Grace w opalach" — se­

rial prod. USA
16.30 Familiada — teleturniej
17.00 „Róża" koncert zespołu

„Maanam"
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Spor­
towego

Echo Turku

18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra — teleturniej
19.35 Dziura w koszu — program

Jerzego Owsiaka
20.00 Lista przebojów
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Camarata 2 przedstawia
22.05 Czarne legendy Dzikieg

Zachodu: „Pa. Garran
i Billy Kid" -  "a5'8' 
prod. USA

0.05 Panorama 
0.10 Rocknoc
1.15 Zakończenie programu

H lld M Id U S f l
program i

7.00 Rolnictwo na świecie
— Holandia

7.15 Daleko i blisko
7.35 Tydzień
8.00 Notowania
8.30 Niedzielny poranek tim

wy
8.55 Tut Turu Company
9.10 Teleranek
9.40 Tęczowy Music-Box11.00 Wiadomości , »

11.10 „Na spotkanie z przygód
—  film dok.

12.00 Koncert Życzeń
12.30 Z kamea
12.45 Encyklopedia "

światowej
13.10 Pieprz i wanilia
13.50 W starym kinie "  " ,odra-

łatna ulica" — rne‘ 
mat prod. USA

15.40 Sto pytań do czy|j
16.10 Poczta pantoflo’wa.

życie towarzyskie •
ciowe

16.35 Antena
17.00 Teleexpress17.20 Śmiechu warte ___ ge.
18.05 „Dynastia Colbycn

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20 .10 ..Z potrzeby serca

prod. włoskiej
21.05 Sportowa niedziela ie.
21.30 „Hollywoodzcy cza

je" _  serial dok.
USA

21.50 Racja stanu
22.20 Wieczór z Alicją fgb.
23.20 „Cudzoziemka

Prod pols.kiQ kserski i*-1.00 XII Turniej Boksu 
Feliksa Stamma -

2.00 Zakończenie P'°9,a

program H

7.00 Echa tygodnia (dla nl0
7.30 P r Chdi8 

■Z , niedziel »

jrial

zeuy , .•
—  serial prod- P'*0’ * .Ji« 

15 Słowo na i
niesłyszącycn; g j0Vanf"

20 Powitanie oraz
Pierluigi da Pale*"'

30 Rody polskie 
00 Program lokalny Jan0 
.00 XXVIII Festiwal ca-94 

Kiepury
reportaż Barb8'

.00  „Godzina z Ha™ • ,
ra "  _  f i lm y  d l f  sef|8l

.00 „Lucky Lukę "j" w|0s- 
przygodowy Proa
kiej . _0" —^.00 „Podróż Fellmie9

i prze- 
do*

biograficzny j 
o „podróże w * ' ,

s trze m  —  , k 0 .jaP

p,od5 A kuku pan'8 kr 
rial anim. pr°l) 01 

0 Tealr dla dziec ^  Tp 
OJesl. lak I'8' ,urO»i 
o Familiada — 10 
0 Studio sp°rt dnia
0 Wydarzenie ty9 
5 Studio sport
0 Program, lokalny

o Gra _  .ale1u-ni8lnirlKó*
5 „Przygody us*

serial amm-P 
0 Godzina szczer 
0 Panorama
0 Bezludna wySp? togr0,ie
5 „Rodzinne A

serial Pr0d kioI 
0 Teatr Sensacji - 

wdowy"
5 Panorama . i
!> Jazzowe 
5 Zakończenie P
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KUPON
22Wirówka dla dorosłych

pu
tych rV/8* e lite ry  odgadnię- 

N*an?,raZ^W utworzą roz' 

t ^ lc r ę t n ie  (pierwsza li- 
ty.. i P°lu z liczbą, druga 

• - u z kreską).
słynna włoska aktor-lę1 ̂ Phia- 

2.
3 y^j)ro w pn. Finlandii. 

5 maszynowy.
6SnitraWa'
•solenizant z 29.06.

7.0pera Sergiusza Rachmani­
nowa.

8. Telewizyjna antena odbiorcza.
9. Wyziewy.
10. Wielkie drzwi, brama. 
11.Solenizantka z 05.02.
12.Gar.
13.Otwieramy go kluczem.
14. Współbrzmienie kilku dźwię­

ków.
15. Karność, dyscyplina.
16. W dzienniczku złego ucznia.
17. Dialekt, żargon.

18.Gatunek papugi.
Odpowiedzi prosimy przysyłać

pod adres: Redakcja „Echo Turku" 
62-700 Turek, ul. Kaliska 2.

Czekamy na kartki pocztowe do 
dnia 02.11.94 r.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżó­
wki nr 20/94 wylosowała pani 
Bożena Gadomska zam. w Turku.

Gratulujemy! Prosimy zgłosić 
się do redakcji po odbiór nagrody 
na ul. Kaliską 2.

H oroskop
od 19 październ ika do 1 Bitopada

Uiy N (21 03 .-20.04.)
Hu 'N wszystkiego, co 
^ir; Wp*Yn3ć na pogor- 
łłjj TWego stanu zdro- 
kaj le Jedz zbyt wiele, uni- 
t'9s/es°w ' używek. Po co 
*e) Popsute dni wol-
•c;y. stosuj dietę.Może 
îalt' swój organizm. 

Sczas warto to zrobić.

^  (21.04.-21.05.) -
i n° -  Uda Ci się tym 

sW6gô rzek°nać rodzinę do 
% Poniysłu na spędze­
ni godzących weeken- 
S 0rirpchę pikanterii nie 
(iiij- Zrób jedynie kal- 
C > s « ó w . No i baw 

C ie n ic ie !

y'‘0 ^ IĘTA (22-05-
S  / '  Ranki będziesz 
Ń  ^Yuiistyczne. Jed- 
■ y  py postawisz nogi 

”r'Ce- znajdziesz wy- 
Nia- sWuacji, zaczniesz 
/'Staj , że nie jest tak źle. 
V  °ncentracji na tym 

I 2 i Więcej pewności: 
! V  .S°k'e wmówić, że nie 
\ 6. Ci'- Po prostu kon-

k f
*1994

R A K  (22.06.-22.07.) -
Trzymaj się Merkurego. Po­
morze Ci nawiązać przyja­
cielskie kontakty z ludźmi, 
od których wiele zależy. 
Masz szansę by rozwinąć 
skrzydła i pokazać, na co Cię 
naprawdę stać. Do boju 
przyjacielu! Do boju!.

LE W  (23.07.-22.08.) -
Piętrzyrz sobie trudności. 
Sam sobie. Po co? Nie wtrą­
caj się w cudze sprawy. Za­
jmij się tym, co do Ciebie 
należy. Jeśli Twoi współpra­
cownicy będą potrzebowali 
pomocy, sami Cię o nią po­
proszą. Tak więc nie krytykuj 
ich każdego ruchu.

P A N N A  (23.08.-22.09.)
- Może tak jakaś niewielka 
wycieczka za miasto w to­
warzystwie najbliższych by­
łaby dla Was wspaniałym re­
laksem, doskonałą okazją do 
poprawy wzajemnych sto­
sunków, a może sposobem 
na odkrycie czegoś nowe­
go? Oddziaływanie Urana 
może być przyczyną niejed­
nej niespodzianki.

W A G A  (23.09.-22.10.)
- Na Twojej drodze może 
pojawić się ktoś, kto przypa­
dnie Ci bardzo, ale to bardzo 
do gustu. Długa rozmowa, 
wspólny wieczór ... to spra­
wi, że stracisz głowę i zapo­
mnisz o całym świecie. 
W domu będziesz nie do 
wytrzymania. A tak szybko 
nie przejdą Ci amory.

S K O R P IO N  (23.10- 
-22.11.) - Działasz zbyt po­
wierzchownie i dlatego nie 
jesteś w stanie zrozumieć co 
niektórych spraw. Zacznij od 
początku, stopniowo, od 
najprostszych czynności. 
Nie podejmuj ważnych de­
cyzji. Jednak bądź bardziej 
samodzielny.

S T R Z E L E C  (23.11.- 
-21.12.) - Musisz zachować 
zimną krew. I to w każdej 
sytuacji. Krzyk i pogróżki ni­
czego nie zdziałają. Wręcz 
przeciwnie: utrudnią i skom­
plikują sytuację. Dysponu­
jesz poważnymi argumenta­
mi. Wypowiadaj je wyłącz­
nie spokojnym, zdecydowa­
nym głosem. Osiągniesz 
wtedy o wiele więcej.

Echo Turku

Krzyżówka dla dzieci KUPON
22

Litery z oznaczonych 
pól, czytane kolejno rzęda­
mi utw orzą rozwiązanie.

Poziomo:
1. Zabawka dziewczynki.
2 . Na zimę odlatują do ciep­

łych krajów.
3 . Niegrzeczny chłopiec.
4. Jeden z pięciu u ręki.

Odpowiedzi prosimy przy­
syłać na kartkach pocztowych

z naklejonym kuponem i infor­
macją o wieku dziecka do dnia
02.11.94 r.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 2 0 /94  nagrodę 
otrzymała Marlena Woźniak 
lat 12, zam. w Turku. Przep­
raszamy Mirona Retkowskie- 
go za pomyłkowe podanie je­
go imienia.

G ra tu lu jem y!

FUNDATOREM
NAGRÓD

w „Krzyżówce dla dzieci” 
jest

R. D. Zagozda 
sklep „N A T A L IA ”
Plac Wojska Polskiego 12 

(w rynku)

K O Z IO R O Ż E C  (22.12.- 
-20 .01.) - Trzymaj język za 
zębami. Po co ktoś ma po­
znać Twoje metody działa­
nia? Jeśli tak się stanie, ta 
osóbka zechce w niedalekiej 
przyszłości zająć Twe miejs­
ce. Tak więc nie utrudniaj 
sobie życia. Bądź czujny.

W O D N IK  (21.01.- 
-20.02.) - Uwaga zbliża się 
właściwa atmosferka do 
przeprowadzenia rozmowy 
ze zwierzchnikiem. Musisz 
wyjaśnić wszystkie sprawy. 
Potem dla Ciebie będzie za 
późno. Uważaj na stan swe­
go portfela.

R Y B Y  (21.02.-20.03.) -
Choć nie wszystko jest jesz­
cze w porządku, to Ty czu­
jesz się zdecydowanie lepiej. 
I nie miej tego sobie za złe. 
Powinieneś zacząć przygo­
towanie do wielkiego otwa­
rcia: czego? Sam wiesz naj­
lepiej.

☆
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W ła m a n ia , k ra d z ie że , b ó jk i ...

W  n o c y  z  21 n a  22 w rz e ś n ia  
na u l. P o ln e j z biurowca PGKiM 
skradziono pieniądze w  kwocie 
500 tys. zł oraz radioodtwarzacz 
wartości 1 min zł.

19 w rz e śn ia  w  K a c zk a ch  Ś re ­
d n ic h  z prywatnej posesji zginął 
rower damski o wartości 1,5 min zł.

22 w rz e ś n ia  na u l. P O W  na 
parkingu nie strzeżonym włamano 
się do fiata uno i skradziono radio­
odtwarzacz marki Philips.

27 w rz e ś n ia  w  W ie t c h in in ie  
z zabudowań gospodarczych skra­
dziono 2 gęsi. Ich wartość - 600  
tys. zł.

W  n o cy  z  21 na 22 w rz e ś n ia  
w  B ą d k o w ie  skradziono siatkę 
ogrodzeniową (64 m) , której war­
tość wynosi około 7 min zł.

W  n o cy  z  30 w rz e ś n ia  na 1 p a ­
ź d z ie rn ik a  nieznani sprawcy skra­

dli blachę aluminiową izolacyjną 
z parociągu łączącego ZPJ „Miran­
da” z Elektrownią „Adamów”. W a­
rtość blachy - ok. 3 min zł.

23 w rz e śn ia  na u l. L e g io n ó w  
P o ls k ic h  skradziono portfel wraz 
z zawartością (1,5 min zł.)

W  n o cy  z  29 na 30 w rz e ś n ia  
na u l. W y s z y ń sk ie g o  z kiosku 
RUCH skradziono 10 par skarpet, 
5 pędzli do golenia oraz różne cza­
sopisma. Wartość skradzionych 
rzeczy - około 500 tys. zł.

W  n o cy  z  4 na 5 p a źd z ie rn ik a  
na u l. 6 5 0 - le c ia  dwóch sprawców 
dokonało włamania do samochodu 
marki polonez. Skradli radioodtwa­
rzacz i 1 5 kaset. Wartość - 1,2 min 
zł.

Tej sam e j n o cy  na u l. P O W
nieznany sprawca ukradł z pralni 
blokowej pralkę Światowid o war­
tości 1 min zł.

5 p a źd z ie rn ik a  na u l. J o d ło ­
w e j z domku jednorodzinnego 
skradziono telewizor, magnetowid, 
złotą biżuterię i męski kożuch. War­
tość skradzionych rzeczy - 20 min 
zł.

3 p a źd z ie rn ik a  na u l. J e d w a -  
b n ic z e j z nie strzeżonego parkingu 
skradziono fiata 126p o wartości 29 
min zł.

T eg o  sa m e g o  d n ia  na u l. L e ­
g io n ó w  P o ls k ic h  częściowemu

spaleniu uległo 8 straganów wraz 
ze znajdującą się w  nich odzieżą. 
Suma strat - co najmniej 120 min.

W  n o cy  z  6 na 7 p a źd z ie rn ik a  
na u l. S p ó łd z ie lc ó w  z piwnicy 
skradziono akumulator samocho­
dowy, prostownik i artykuły gos­
podarstwa domowego. Straty - 
2 min zł.

Rejon :

30 w rz e śn ia  w  C ic h o w ie  
(gm . B ru d z e w )  skradziono rower 
damski o wartości 2 min zł.

W  n o cy  z  27 na 28 w rz e ś n ia  
w  S k a rż y n ie  K o lo n ii (gm . M a ­
la n ó w )  nieznani sprawcy dokonali 
kradzieży 4 prosiąt. Wartość strat 
- 4 min zł.

30 w rz e śn ia  w  U n ie jo w ie
znany policji sprawca usiłował do­
konać włamania do restauracji 
„Herbowa".

W y p a d k i d ro g o w e

6 p a źd z ie rn ik a  o  god z . 18.00 
w  m ie js c o w o ś c i Z ie le ń  (gm . 
U n ie jó w )  kierowca cinquecento 
nie zachował należytej ostrożności, 
zjechał na pobocze, a następnie do 
rowu. Obrażeń ciała doznał kierują­
cy oraz dwaj pasażerowie.

T e g o  s a m e g o  dn ia  o »- 
17 .05 w  B ru d z y n iu  (gm. Smoli
na) kierująca fiatem 126p nie ustą­
piła pierwszeństwa samochodowi 
osobowemu marki ford taunus. N3' 
stąpiło zderzenie, w  wyniku które- 
go prowadząca fiata doznała obra 
żeń ciała. ^

10 p a źd z ie rn ik a  o  godz. 13-JJ 
w T u r k u  na u l. K o ls k ie j na skute 
nieostrożności została
piesza, przechodząca przez j- 
w miejscu nie oznakowanym. K,e' 
rowca volkswagena, który potrą311 
pieszą, bezpośrednio po tym zda' 
rżeniu zjechał na inny pas i udsrzy 
w  prawidłowo jadącego audi. 
bieta została przewieziona do szp1' 
tala. Oba samochody są uszkodź0'

O d 28 w rz e śn ia  do 12 
d z ie rn ik a  p o lic ja  z a t r z y m a ^  
p ra w  ja zd y  o ra z  jedno 
u p ra w n ie n ie .

S t ra ż  P o ża rn a  informuje

ta c h  70 m in  zł.
(j)

O  p o l i c j a n t a c h

— Wziąłeś prysznic? — pyta żona polic­
janta.
— No tak, jak w tym domu coś zginie, to 
zaraz na mnie...

Policjant wraca po pracy do domu. Za­
gląda do lodówki, wpada we wściekłość 
i wrzeszczy na żonę:
— He razy ci mówiłem, żebyś gasiła światło 
w lodówce?!

Tu mówi Polskie Radio, jest godzina 
siedemnasta czterdzieści osiem. Podajemy 
czas dla wojska: siedemnaście, dwukropek, 
czterdzieści osiem. Podajemy czas dła poli­
cji: pałeczka, daszek, krzesełko, bałwanek.

Wchodzi policjant do biblioteki. Zdzi­
wiona bibliotekarka pyta:
— Co. deszcz pada?

Rozmawiają żony policjantów:
— Wiesz, ludzie opowiadają kawały o głu­
pocie policjantów. Ja czasem myślę, że

S u p e r d y n i a

T a  wspaniały, godny p o leca ła  gatnn tk  dyni, wyhodował rolnik z gminy
Kawęczyn. Jest to bardzo funkcjonalne warzywo. Może służyć jako wieszak, 
rączka do parasola, a nawet zaczep do malucha. W ostateczności można z niej 
ugotować pożywną i zdrową zupę dyniową (brr).

w tym jest odrobina prawdy. Żeby pomóc 
mojemu staremu kupiłam leksykon...
—Ja też bym kupiła, ale nie wiem, czy on to 
będzie jadł.

W szkole policyjnej odbywa się odprawa 
przed wycieczką:
— Pluton pierwszy i drugi wsiada do auto­
busu, pluton trzeci do przyczepy. Autobus 
odjeżdża punktualnie o 8.00. Czy są jakieś 
pytania?
— 0 której odjeżdża przyczepa?

Wszystkiego najlepszego na nowej 
drodze życia
D z idce  Łukas ik  i M a rk o w i W o liń ­

sk iem u
życzą  ko leżank i z  p racy

1

U S C  i n f o r m u j ą

B ru d ze w : Agata Próżyńska
i Mariusz Węgielnik, Donata W oj­
ciechowska i Mariusz Wyrębski 

K a w ę c zy n :  Danuta Andrzejak 
i Marek Kasprzak, Jolanta Jacek 
i Mirosław Wojtczak 

M a la n ó w :  Anna Koralewska 
i Sławomir Tyma, Anna Kolęda 
i Ireneusz Herbich, Agata Pawlic 
i Andrzej Marecki, Urszula Smak 
i Grzegorz Gruszczyński, Dorota 
Kudlińska i Krzysztof Kujawiński 

Ś w in ic e  W a rc k ie :  Dorota M i­
chalak i Andrzej Kopijewski, Dorota 
Nawrotek i Jacek Wojtczak, M oni­
ka Dudzińska i Bogdan Król 

T u lis z k ó w :  Anita Kutkowska 
i Mirosław Wojciechowski, M ag­
dalena Witaszewska i Arkadiusz 
Kałużny

Tu rek: Brygida Sadzyńska i Ro­
man Musiałowski, Renata Suliko­
wska i Tomasz Klimczak, Anna Ko­
walska i Zbigniew Waszkiewicz, 
Renata Wietrzych i Jacek Kaczma­
rek, Agnieszka Połatyńska i Janusz 
Boćkowski, Ewelina Pawlic i Rafał 
Langa, Aneta Bartosik i Ireneusz 
Dybkowski, Małgorzata Ostasz 
i Robert Majda, Beata Kosobudzka 
i Robert Krzystoń, Agnieszka Wasi­
lewska i Dariusz Kowalczyk, Iwona 
Kowalska i Mariusz Przybył, Ag­
nieszka Jasiak i Mariusz Grynda, 
Maria Borucka i Dariusz Adamcze­
wski, Katarzyna Łukowska i Robert 
Jeżmanowski, Małgorzata Tabacz- 
kiewicz i Krzysztof Jankowski 

U n ie jó w : Renata Jaruga i Syl­
wester Skibiński, Urszula Zając 
i Radosław Płończak, Małgorzata
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